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SztŁog* w składach tytoniowych.

Po wznowieniu działalności 
przez terrorystów

Jerozolim*, 19- 12 ŻAT. W związku ze eta­
nem bezpieczeństwa w Palestynie po ostatnich 
napadach na ezoeach okręgów Dżenin, Nablus 
i Tul Karem, odbyła się narada w rezydencji 
Wysokiego Komisarza z udziałem generalnego 
sekretarza rządu i szeregu wyższych urzędni­
ków.
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Projekt pożyczki francuskiej 
na cele obrony państwa

na porządku dziennym wtorkowego posiedzenia Sejmu
TParjsatoa, 19 12 (Sin.) Następne posiedze­

nie Sejmu odbędzie się we wtorek dnia 22 b. 
m. o godzinie 11 przedpołudniem. Na porząd- 
kn dzień. m. i. zinajduje eię pierwsze czytanie 
ustawy o upoważnieniu ministra skarbu do za­
ciągnięcia pożyczki zagranicznej we frankach 
francuskich na cele obrony państwa. Na dru­
gim punkcie porządku dziennego znajduje się 
odpowiedź ministra komunikacji na interpela­
cję posła Władysława Starzaka w sprawie nie­
zwykłych zm:an personalnych w okręgu dyrek­
cji P. K P. w Krakowie.

*  * .  -

War:,zawa, 19. 12. Sin. Ustawa o upoważnie­
niu ministra skarbu do zaciągnięcia pożyczek 
zagranicznych ma brzmienie następujące: 

Upoważnia sie ministra skarbu do zaciągnię­
c i  we Francji długoterminowych pożyczek do 
wysokości miliarda sto pięćdziesiąt milionów 
franków francuskich.

Warunki zaciągnięcia pożyczek, w szczegól­

ności tennin i sposoby spłaty oraz wysokość o- 
proc. .ncwania ustali mnister skarbu z tym, że 
oprocentowanie nominalne nie może być wyż­
sze od 6 procent w stosunku rocznym.

Upoważnia się ministra skarbu do emitowa­
nia obligacyj i innych zobowiązań skarbu pań­
stwa, jakie będą potrzebne w celu zrealizowa­
nia pożyczek, ptzewidz'anyćh w artykule pier­
wszym oraz do przeprowadzenia w tym celu 
krótkotei minowych przejściowych operaeyj fi- 
nausowych.

Każ doczesne obciążenie skarbu państwa z 
tytułu krótkoterminowych operacrj finanso­

wych, przewidzianych w ustępie pierwszym, 
nie może przekraczać sumy 450 milionów fran 
ków francuskich.

Za spłatę zobowiązań, zaioiągnię ych na pod­
stawie niniem ej ustawy, skarb państwa odpo­
wiada całym swoim majątkiem i wszystkimi 
swoimi dochodem.

Wszelkie wpływy x operaeyj, przeprowadzo­
nych na podstawie ustawy niniejszej przezna­
czono są na cele obrony państwa.

Wykonanie ustawy niniejszej porusza się mi­
nistrowi skarbu 1 rpraw wojskowych.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Następuje krótkie uzasadnienie, które Brzmi 
jak następuje: Izby ustawodawcze niejedno­
krotnie przedstawiały konieczność zdobycia 
środków nt wzmożenie siły obronnej państwa. 
Projekt ustawy niniejszej stanowi częściową 

realizację powyższych postulatów SejniU i Se­
natu, a szczególnie w  obecnej sytuacji miedzy’  
narodowej bliższego uzasadnienia nie litym a~ 

ga.
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Miny powstańców w  9 portach
hiszpańskich

Londyn, 19. 12. PAT. Gen. Franco zawiado­
mił oficjalnie Poreign Office o założeniu min 
w pobliżu portów: Malagi, Almerii Kartaginy, 
Walencji, Barcelony, Tari.agony, Bilbao, San- 
tanderu i Gijon.

Agencja Reutera dowiaduje się, źe brytyj­
skie kola urzędowe nie są zby tnio zaniepoko- 
/one tą wiodomością. Zauważają one, że ostat­
nio —  gdy gen. Franco zagroził zbombardowa­
niem Barcelony —  nie podobnego 6ię hic wy­
darzyło. Zdamem ich więc stan liczebny sił

S W E T R Y
J U L J U S Z  N A C B T , Kraków, Strądom 5 .

morskich gen. Franco nie pozwoli mu i teraz 
na urzeczywistnienie jego nowej zapowiedzi.

Polska zabrania wyjazdu 
ochotników do Hiszpanii

Londyn, 19. 12. Wielkie zainteresowanie wy­
wołał w prasie angielskiej krok polski, doty­
czący zabronienia obywatelom polskim udziału 
w wojnie domowej w Hi.zpanii. Dzienniki an­
gielskie podkreślają, że Polska, zakomuniko­
wawszy wczoraj komitetowi nieinte encj:, iż 
nie udziela pozwoleń na wyjazd ochotnikom  
polskim do Hiszpanii, pierwsza dokonała rady­
kalnego posunięcia w 0ty śl programu komitetu 
nieinte) wencji. N iektóis dzienniki, powołując 
się na przykład Polski, nawołują inne mocar­
stwa do pójścia w jej ślady. Przewidywane jest,

iż komitet nieinterwencji, który zbierze się w 
środę, poweźmie pewne decyzje w tym kierun­
ku.

Paryż, 19. 12. PAT. Havas donosi z Londy­
nu: Angielskie czynniki oficjalne sądzą, że t. 
zw. „Foreigu EntT 'jn e n  Act‘, zab^nii jąey o- 
bywatelom biytyjskim uczestniczenia w wojnie, 
w której ich kraj nie bierze udziału, będzie 
mógł być zastosowany również w odniesień u 
dc konfliktu hiszpańskiego. Rząd angielski 

mógł na zasadzie tego aktu zakazać wyjazdu o~ 
chotnikom, udającym się do Hiszpanii, jednak 
Anglia musi uprzednio uzyskać zapewnienia, że 
inne państwa pójdą za jej przykładem. Sprawa 
ta ma zostać wyjaśniona w ciągu najbliższych 
posiedzeń komitetu nieinterwencji.

 O ------

Straszliwa zemsta za zabicie syna
Sao Paulo, 19. 12. PAT. Pewien rolnik bra­

zylijski. którego synowi kolonista japoński od­
ciął rękę, co spowodowało śmierć chłopca, za- 
bił owego kolonistę i l5 mtu innych Japończy­
ków.
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APOLINARY HAR1GIAS KTO W Y G R A Ł ?
frasa żydowska rozbrzmiewa jeezcze obu­

rzeniem z powodu w/roku, jaki zapadł w 
sprawie Frankfurtera.

Nie mogę twierdzić, czy oburzenie to jest 
zupełnie uzasadniane, czy maże polega na 

pewnym Wędzie. Nie ulega wątpliwości, że 
kara 18 lat więzienia dla Frarkf ortera jest 
niezmiernie ciężka, —  ale żeby się oriento­
wać w sytuacji, trzeba znać i stronę prawną 
procesu. Trzeba by wiedzieć, czy Sąd, który 
sądził Frankfurtera, ma prawo orzekać o wi 
nie lub niewinności bez potrzeby uzasadnie­
nia swoich wyroków, czy też jest ściśle zwią 
zany literą formalnego prawa. Należy też 
wiedzieć — skoro fakt zabójstwa został stwie 
rdzony —  ozy ustawy, które obowiązywały 
Sąd w Chur, zezwalają na uznanie okolicz­
ności łagodzących, w jakim stopniu, do ja ­
kich granic pozwalają zmniejszać najwyższy 
25-letni wymiar kary Nie jest też wyjaśnio­
nym, czy od wyroku w Chur przysługuje ja­
kakolwiek skarga dalsza (nie apelacyjna, ale 
coś w rodzaju kasacji, rewizji czy zazaienia 
nieważności); niewiadomo też, czy i kiedy 
będzie ogłoszone uzasadnienie wyroku.

Wszystko to są zagadnienia czysto praw­
nicze i dopiero znajomość ich może uzasad­
nić —  nie nasze współczucie dla Frankfur­
tera —  tylko nasz stosunek do Sądu i do 
wyroku. Bo porównania z innvmi wyrokami 
niekoniecznie mogą być trafne: Szwarcbar- 
da sądzili we Francji nie sędziowie koronn, 
tylko sąd przysięgłych, którego orzeczenia o 
w'nie właściwie kontroli nie podlegają i któ­
ry przeto jest swobodniejszy w orzekaniu. 
Conradi ego, który zamordował dyplomatę 

sowieckiego, Worowskiego (NB: naukowo­
ści polskiej —  dla wiadomości tych, którzy 
identyfikują bolszew,ikóv z Żydami) sąd iii 
wprawdzie także sąd szwajcai ski, ale —  zda 
je się —  Sąd przysięgłych, oo czyn jego zos­
tał dokonany nie w kantonie Graubiinden, 
gdzie podobno sądów przysięgłych nie ma. 
Natomiast w bardzo zbliżonej sprawie, w Pol 
sce, o zabójstwo posła sowieckiego Wojko- 
wa przez nieletniego Kowerdę, zabójstwo do­
konane też z pobudek ideowych, zapadł wy­
rok długoletniego więzienia, jakkolwiek pra­
wdopodobnie gdyby czyn został dokonany na 
terenie Małopolski, funkcjonujący tam sąd 
przysięgłych byłby go uniewinnił.

Piszę to wszystko nie dlatego, żebym miał 
pochwalać wyrok sądowy w sprawie Frank­
furtera, lub ażebym nie wnpółczoł z samym 
szlachetnym skazańcem, lecz dlatego, żeby 
wskazać na rozbieżność pomiędzy uczuciem, 
a krępującą często sędziów bezduszną literą 
prawa i żeby podkreślić, że do procesu Fran 
kiurtera winniśmy podchodzić pod zgoła od­
miennym kątem.

Czy wyrok był sprawiedliwy, czy stronni­
czy, czy obiektywnie surowy, czy łagodny — 
o tym dowiemy się może dopiero z uzasad­
nienia. Jeżeli się ujawni jego stronniczość 
lub zbyteczna surowość —  będziemy się wte-
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dy oburzali i protestowali, i ^wtórzym y so­
bie po mz niewiadomo który: nie masz sptr*- 
wiedliwości dla Żydów na tym świecie nig­
dzie —  nawet w wolnej Szwajcarii. I doda­
my: tak długo, dopóki będziemy rozproszeni, 
dopóki nie będziemy mieli swojej, samorzą- 
dzącej się siedziby narodowej, z której wy­
rokami będzie się musiała liczyć czo-oami też 
nawet.... Szwajcaria. Jeżeli się jednak okaże, 
że litera prawa unemożliwiła sędziom w 
Chur wydać inny wyrok, wówczas schylimy 
czoło i przed wyrokiem i przed Frankfurte- 
x'em i powiemy: trudno! Frankfurter Wie­
dział, że naraża swoją osobę —  więcej: 
Frankfurter szedł sam na śmierć, bo miał 
przecież zamiar zakończyć życie samobójst­
wem, tylko w ostatniej chwali wyładowanie 
już energii doprowadziło go do załamana 
się: Frankfurter był zdecydowany od pierw­
szej chwili na ekspiację, bo nie jest „boha­
terem” mlodoendeckim, który morduje in­
nych, a po tym się nietylko wypiera, lecz je ­
szcze z siebie robi ofiarę napaści, jak w Przy 
tyku, lub jak było w Grodnie.

Żal nam, szcze/ze żal Frankfurtera:, żal je­
go zmarnowanego życia, które padło ofiarą 
v/ obronie czci własnego narodu, żałujemy 
też mocno, że musiał się on dopuścić krwa­
wego czynu w stosunku do wychowanego w 
carskiej pogromowej Szkole rosyjskiego Nie­
mca, Gustlofa, hitlerowskiego zatruwacza su 
mień w Szwajcarii —  czynu, którego nie po­
chwalamy, ale który możemy zrozumieć! Żal 
nam —  ale nie o Fiawkiurtera w tej spra­
wie chodzi, a o cos wyższego. Gdy ktoś w 
obronie swojego narodu, w obronie naszej, 
popełni czyn karalny —  musimy uwzględ­
nić z góry i konieczność kary i nie możemy 
pomniejszaj iomosłośa samegc czynu, do­
magając się bezkarności, lub bagatelnej kary 
ani obniżać wartości moralnej tego, kto się 
dla nas po święcił, wywołując wrażenie, że li­
czył on na bezkarność, lub na niewielką tylko 
karę. Chodzi zatem nie o wymiar kary dla 
Frankfurtera i nie można w ten sposób wul- 
garyzować oprawy — chodzi o to, kto wy­
grał sprawę przed sumieniem świata.

I jeśli z tego punktu widzenia spojrzymy 
na sprawę Frankfurtera, to musimy powie- 
aneć: sprawy nie wygrał Frankfurter, ale 
wygrali ją Żyda. Orzeczenie, złożone przez 
biegłego, argumenty i dokumenty pa wytoczo­
ne przez adwokata Curtkego, nawet minoro­
we tony w wywodach pełnomocnika powódki 
cywilnej i eanfatyczny okrzyk w ustach tego 
plenipotenta rozwydrzonego prusaotwa i bez­
czelnego bezprawia: „justitia est fundamen- 
tum regnorom” —  samo to już "ta-czy na­
rodowi żydowskiemu. To był policzek za po­
liczkiem, ar/er zony w zwierzęcą paszczę­
kę rozbestwionego nazizmu: to był potężny 
akt ofk&rżmia, wywlekanie na zewnątrz ca­
łej ohydy ropiejącej rany współczesnej Eu­
ropy. I nie było na świecie ani jednego czło­
wieka, oprócz notorycznie ubogich duchem, 
któryby tego ni° odczuł, nie zrozumiał i nie 
powiedzieł, zupełnie niezależnie od formułki 
wyroku: hitleryzm przegrał — Żydzi wygra­
li.

My, Żydzi, znamy takie zjawiska. My wie-

S Ł O W A  O Z J f l S Z f l  T H O N f l
p elity k  —  oczywista ten, który nic ma sib  

niejszepo fundamentu światopoglądowego dla 
działalności, jest jak kiepski aktor: iTle, że 
w chwili, kiedy zejdzie ze sceny, już go nic Da 
miętają. A  zresztą —  nawet dobrym aktorom  
„ potom ność nie wije wieńców''■ Nie dużo poli- 
tyków ma to szczęście, że przechodzi do histO' 
rii. Dlatego wszystko jest u nich nastawione na 
„carpe drem ', wyżywaj się w „ muzyce * okla* 
show, we „ wieczności ‘ goz"ciarskiej ftp.

ĵ rzekonafcusią 
sami..

Jak piękna bieL Jaka gładkość 1 szlo­
cha lny afekt zachowuje bielizna poś­
cielowa z ARLEN'u po praniu. Żądajcie 
od waszych dostawców prospektów 
z próbka elo prania f sprawdźcie sami 
wyraka Jakość ARLEN'u

M A R L E N
WT R ć  B F A B R Y K I

B P A C I A  C 7 E C Z C W I C Z K A  
w A N D R Y C H O W I E .

O • H i i y c l )  w k a i d y a  Ut b r j  ■

my, że wobec prawa pisanego często formal­
nie przcyw a ten, kto faktycznie w sumie­
niach ludzkich wygrywa I w sprawie przy- 
tyckiej, gdzie poszczególni Żydzi zostali uka 
rani — naród żydowski wygrał. Wygrał, bo 
nie tylko okoliczności sprawy, ale i sami ob­
rońcy napastników treścią i poziomem swo­
ich mów udowodnili, do jakiego stopnia 
moralnego upadku doprowadził antysani- 
tyum obałamucone przez siebie ofiary. Wy­
grał —  bc przebieg sprawy uwypuklił, jak 
znikome w końcu zdobycze gospodarcze da­
je agitacja bojkotowo - pogromowa, a do ja- 
k.ego upodlenia i zezwierzęcenia może dopro 
wadzić. I dlatego, bynajmniej nie krytyku­
jąc i me podważając w stosunku do jednos­
tek zapadłego wy.x>ku, możemy powiedzieć 
śmiało: mo alna wygrana zarówno w przebie 
gu sprawy, jak nawet i w krótkim uzasadnię 
niu wyroku była po stronie ogółu żydowskie­
go, —  napiętnowany został antysemityzm.

Może to wszystko nie aa skutków nara- 
zie: może w tej chwili przeważają pierwiast­
ki oportunizmu, małoduszności, czy egoisty­
cznej chciwości — ale posiew me pójdzie na 
marne. Prawda żydowska, słuszność żydows­
ka przemówią do sumień ludów i dadzą pion 
Nadejdzie chwila, gdy ludzkość cała odważ­
nie i ze wstrętem odwróci się od zatruwaczy 
studzien. A  my, Żydzi, przecież nie jesteś­
my narodkiem, który dopiero wczoraj pow­
stał i bezy w swojej historii na pzyDkość, 
na pośpiech. My, jako naiód, możemy pocze­
kać. Jednostkom, naturalnie, przychodź, to 
z trudnością. Jednostki cierpią —  naród m o­
że. Zwłaszcza narz naród, liczący swoje his­
toryczne dzieje nie na setki, lecz na tyuią- 
ce lat. My znamy inne sądy, poza s idami 
przysięgłymi i sędziami koronnymi —  my 
znamy jeszcze sąd historii. I przed tyra są­
dem sprawę wygraliśmy.
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Druga mowa min. Becka
Problem litewski, sprawa kolonialna i Komintern

Warszawa, 19. 12. PAT. W odpowiedzi na dy*- 
kusję w komisji spraw zagrani ornych Senatu, paa 
minister spraw zagranicznych Józef Beck wygłosił 
następujące pizemówdenie:

Z największą uwagą wysłuchałem dlzisiejszej 
dyskusji i zaarm przejdę do poszczególnych pun­
któw, wymagających odpowiedzą, chciałbym stwier 
dzić, że jestem przekonany, iż -wszyscy pracujący 
w służbie zagranicznej polskiej, wszyscy moi 
współpracownicy urzędu centralnego i placówek 
znajaą z pewnością wiele pomocy moralnej w sze­
regu zdan, któreśmy tu usłyszeli. Praca urzędów 
naszych jest ciężka. Dawne pojęcia o ozdobnym 
życiu dyplomatycznym nie odpowiadają zupełnie 
dzisiejszej praktyoe, nie odpowiadają także zupeł­
nie duchowi, panującemu w naszym korpusie dyp­
lomatycznym. Za wszystkie te słowa, które dla 
koLegów moich stanowić będą elementy tak pozy­
tywne, chciałbym komisji podziękować.

Z wyjątkiem jednego problemu tj. zagadnienia 
stosunku naszego z Litwą, które poruszył sen. 
Michałowicz, wszystkie wymienione -w dyskusji 
problemy znajdowały pewien wyraz w  moim wczo 
rajszym expo6e, dia tego ten jeden wychodząc^ poza 
ramy mego przemówienia, pozwolę sobie w kilku 
słowach scharakteryzować.

To bardzo tmine pytanie pani* senatorze, dlate­
go, że można się zapytać człowieka, jak układa 
swój stosunek, ozy jak wyobraża sobie swój sto­
sunek do innego człowieka, który podobnie jak 
on respektuje to mi ni mi um między ludźmi przyję­
tych praw i oJ yczajów Wtedy znajdujemy aię na 
gruncie obliczalnym i wiemy, jaz możemy przewi­
dywać, czy konkretnie obliczamy dlzdałanie. W 
probierue pociz 'cmytn przez p. senatora iistoią 
rzeczy Jest właśnie brak tego minimum: st to
przykład jedyny dziś łJ » c  się na świecie. Trudno 
ml analizować jakie elementy powodują rządem 
litewskim do Konserwowania tęgo wyjątkowego w 
całym świeede stanowiska. Chciałbym tylko stwier' 

te kiedy dana mi była okazja szczególnie 
technicznie w u b i w  r. uh., kiedy miałem sposo­
bność dwukrotni* odbyć długą rozmowę z litew­
skim ministrem spraw zagranicznych, korzystając 
ze spotkania w Genewie, rwrocusm mu uwagę na 
len aspekt sprawy, przedstawiając równocześnie 
nasze poglądy na prawo narodu litewskiego do 
zbudowania własnego państwa, na respekt dla 
tego prawa. W ten sposób, te miałem dane są­
dzić, otworzy to drogę do stworzenia takiego sto­
sunku, który zapewni obu naszym państwom peł­
ny respekt dla Ich godności i Interesów. Z wielką 
dokładnością przemyślałem wtedy każdą z foanrł- 
lek, którą mu podałem i gdyby nie przeszłość łat 
kilkunastu poprzednich, miałbym wszelkie dane 
sądzić, że dalszy ciąg tej rozmowy powinien się 
wyrazić w tym, co Jest w ogóle realną i zdrówą 
podstawą do traktowania tego zagadnienia z na­
szej strony w ramach rzeczywistych, tzn. do osią­
gnięcia tego minimum fizjologii sąsiedztwa, żie się 
tak wyrażę. Niestety, nie posunęliśmy się naprzód 
Nie mogę sobie winy tego przypisać.

Na tle innych poruszonych tu spraw chciałbym
dodać Jeszcze kilka uwag.
Konstatuję u wszystkich członków komisji za,n 

teresowanie faktem, że poruszyliśmy na gruncie 
międzynarodowym sprawy nasze demograficzne i 
ekonomiczne w związku z zagadnieniami zamorski 
mi kolonialnymi. Do moich wczorajszych uwag i 
nawiązując do dzisiejszych przemówień chciałbym 
dodać jeszcze parę komentarzy. Sprawy tej katego 
rii są bardzo trudne, a jeżeli się coś porusza, to o- 
czywiście z jakimś celem. Więc jeżeli uważałem za 
konieczne tym razem przedstawić na forum mie­
dz) narodowym te zagadnienia, to chciałbym w każ 
dym razie stwierdzić, że motywem nie było poszu­
kiwanie powierzchownego prestiżu, an, jakaś zew­
nętrzna ambicja, ani w najmniejszym stopniu chęć 
wywołania zamieszania. Natomiast nie mogę się po 
godzić z myślą, ażeby tendencje autarkiczne, tak 
szeroko na świecie istniejące mogły nas doprowa­
dzić do trwałego ułożenia stosunków7 na świecie.

Technika żyda zmniejsza świat, zbliża narody, a 
nie oddala.

Dla tego nie mogę się zrzec ani myśli ani działa 
nia takiego, któreby pozwoliło w chwili podjęcia 
międzynarodowej wymiany zdań, rróby międzyna 
rodowego porozumienia dla wyjścia z trudności ży 
cia ekonomicznego, by zabrakło tam naszego głosu. 
Im dalej dojdziemy na tej drodze negatywnej, na 
której świat jeszcze się znajduje, tym szersza pra­
wdopodobnie będzie musiała być platforma, na któ 
rej będziemy szukali środków, aby wyjść z sytua­
cji. I dla tego wrażało mi sięę, że nie było przesad­
nym zgłoszenie tak ważnych dwTóch elementów na 
szego życia, jakim jest nasz problem demograficz­
ny i jakim jest rujnująca dla każdej gospodarki na­

rodowej sytuacja, w której płaci się dewizami sa 
surowce. Słusznie też w dzisiejszych przemówie­
niach znajdowało się łączenie tych spraw.
Z kwestii konkretnych sen. Fudakowskl porusz] ł 
w formie zapytania następujące sprawy:

Co do kwestii przemówienia ministia Rzeszy dr 
Schaohta, chciałbym tu oświadczyć, że przed kilku 
dniami z ust własnych min. dra Schachta otrzyma 
liśmy kategoryczne stwierdzenie, że interp»*tacja 
jakoby jego przemówienia była skierowana prze­
ciw słusznym interesom państwa polskiego i mo­
gła Łyć uważana za niezgodne z ułożonym między 
Polską a Niemcami stanem dobrego sąsiedztwa i 
nieagresji, nie odpowiada w najmniej; zym stopniu 
jego intencji. Przypuszczam, że to proste oświad- 
czenie daje dostateczną odpowiedź na pyi anir p. se 
natora.

Jeżeli chodzi o nasz stosunek ze Związkiem So­
wieckim, to p. senator poruszył spra/wę Komin ter­
nu. Tu pozwrolę sobie odpowiedzieć generalną uwa 
gą.. Rząd Rzeczypospolitej zawierając jakiekolwiek 
układy międzynarodowe, stoi zawsze kategorycz­
nie na stanowisku, że żaden z nich pośrednio ani 
bezpośrednio nie może Krępować tego, że życie we 
wnętrzne naszego państwa regulujemy sami i nikt 
ani diogą prawa, ani drogą nacisku nie może nam 
w tym działaniu przeszkoazić.

Sen. Gołuohowsi poruszył zagadnienie niezmier­
nie trudne, los naszej emigracji. Truidlnaść dlate­
go jest dujża, że sytuacja obywatela, który zmu­
szony był wskutek warunków ekonomicznych od­
puścić granicę państwa, jest szczególnie skompli­
kowana i praca nasza, mająca na celu wszech­
stronną opiekę nad nim, nie jest oczywiście tak 
bezpośrednia, jakim może być taki kontakt mię­
dzy państwem a obywatelem w kraju. Chciałbym 
tu tylko stwierdzić, że ze szczególnym zadowole­
niem konstatowałem stałe podnoszenie się typu 
pracy naszych placówek konsularnych i mogę pa-
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nów zapewnić, że ze stromy kierownictwa tego 
działu pracy w ministerstwie spraw zagranicz­
nych stała troska z/wrócona jest w kierunku da­
nia tej pracy pełnego wyrazu, t. zn. wychowania 
naszego korpusu konsularnego w przekonaniu, że 
wszyccy przedstawiciele naszego państwa zagra­
nicą ni® mogą się ograniczać do załatwiacie pa­
pierków, wiz paszportowych i legalizacji dokumen 
tów, lecz, że są najbliższym łącznikiem między 
Rzeczpospolitą a każdym obywatelem, który znaj­
duje eię poza granicami państwa i że w tym kie­
runku pracy mam wrażenie, robimy staje postę­
py. Trudność także materialna Jesi wielka 1 poz­
wolę sobie na komisji budżetowej w ródć jeszcze 
do tego zagadnienia, dlatego, że chciałbym tam 
mówdć o  podziel,, środków na te c^ie, którym pra­
ca naszych urzędów jest poświęcona.

W końcu stwierdził p. minister, ż« poisu kor­
pus dyplomatyczny wyróżnia się pod wzgiędf a 
znajomości języka w kraju, w którym pracuje, dsń 
ki czemu może utrzymywać kontakt ni* tylko w 
drodze biurokratycznej, ale śledzić w najszersżyj 
zakresie przejawy żyda pans*w. % którymi utrzy­
muje stosunki.

Przed Knalizacją układu 
włosko-brytyjskiego

Rzym, 19. 12. PAT. Agencja Stefani donosi: 
Wymiana dokumentów w 'sprawie gentleman 
lagreemept pomiędzy Anglią a Włochami ocze­
kiwana jest w najoh iszych dniach przypusz­
czalnie pomiędzy 20 a 25 grudnia. Przewidują 
również, że rychło zapadnie decyzja rządu bry­
tyjskiego w sprawie poselstwa w Addis Abebie.

Efektowny podarek świąteczny 
to kosz z V I N - M O N O P Q L E

K ra k ó w , uń sw . M a rk a  80 — T a l.  173-78
Nasze kosze zawierają wina, likiery, koniaki, czekoladę 
i konserwy owocowe 1 k o s z  ju £  ud Z ł. 9*90

Włosi zajęli koncesję brytyjską 
w Abisynii?

Londyn, 19. 12. PAT. Tutejsze koła oficjalne 
nie otrzymały dotychczas potwierdzenia wia­
domości, rozpowszechnianej zagranicą o wkro­
czeniu wojsk włoskich do brytyjskiej euklawy 
Ganbeila, położonej na granicy Alrsyuii i Su­
danu. Gaiibtila jest ośrodkiem handlowym, 
znajdującym się na terytorium Abisynii i będą­
cym koncesją brytyjską jeszcze z czasów pa­

nowania Menelika. Miejscowość, stanowiąca 
koncesję i urząd celuy, niedawno jeszcze znaj­
dowała się w rękach Abisyńczyków.

KTO WYGRAŁ NA LOTERII?
(Telefonem  ad naszego korespondenta)

Warszawa, ]9, 12. (Siu). W dzisiejszym ciąg­
nieniu loterii klasowej padły większe wygrane 
na następujące numery:

100.000 zł. —  na nr. 4385, lu2442, 184737. —
20.000 zł. —  nr. 149720. —  10.000 zł —  nr. 
108616. 111313, 180711. —  5.000 zł. —  nr. 90605 
103178, 171625. —  2 000 zl. —  nr. 39998, 97874, 
117317, 155367, 166272. —  1.000 z l  —  nr. 10b78 
23584, 34412, 35332, 71338, 132803, 164196,
194874.

Drugie ciągnienie: 50.000 zł. —  nr. 8430. —
25.000 zl. —  nr. 152551. —  20.000 zł —  nr 33927
—  10.000 zł. —  nr. 4664, 14719. -  5.000 zł. —  
nr 103306. 105271, 132283, 178580, 186345 191363
—  2.0U0 zł. —  nr. 17763, 21730, 66301, 137339, 
84303 156326 181803. —  1.000 zl. —  nr. 26385. 
36485, 48918, 53534, 72523, 109546-

Przeciw agitacji antysemickiej 
w Kaiow iach

(Telefonem  ud naszego korespondenta i.
Katowice. 19. 12. (P) W ostatnich dniach rozpę 

tały rozmmaite grupy antysemickie silną nagonkę 
antyżydowską w Katowicach, w szczególności prz* 
ciw kupieetwu. Na ulicach miasta rozdzielano ulo 
tki antyżydowskie, których treść nie nadaje się do 
powtórzenia, oraz wzywano do bojkotowania skl* 
pów żydowskich. Wczo-aj udała się do starosty ka 
łowickiego p. dr,a Seidlti a delegacja kupiectwa ży­
dowskiego w osobach: inz. Ludwika Zmigroća, Waż 
serteilt i syndyka centrali Związku Kupców adw, 
Marguliesa z Warszawy. Delegacja przedstawiła pt 
staroście akcję, prowadzoną w Katowicach przea 
żywioły antysemickie przeciw kupieetwu. P. staro 
sta dr Seidler odniósł się do przedstawionych mil 
dezyderatów nadzwyczaj przychylnie i wydał na­
tychmiast zarządzenie, mające na celu zlikwidoWŚ 
nie antysemickiej akcji
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Święto syjonizmu w Bielsku
KRAKÓW , 20 grudnia.

W  tak zwanej „geografii syjonizmu", którą 
opracowywał nieodżałowany nasz Przyieódca 
Nahum Sokołów, a to której imały być przed­
stawione dzieje rozwoju myśli syjonistycznej w 
poszczególnych krajach i miastach, u> tej zatem  
„ geografii“  żydowskiego renesansu narodowe­
go miasto B i e l s k o  zajmie szczególne i wy­
bitne miejsce honorowe, żarów,to ze względu 
na świetną tradycją syjonistyczną te przeszło­
ści, jako też za doskonałą pracą syforistyczną  
w chwili obecnej. Jakąkolwiek dziedziną dzia­
łalności syjonistycznej weźmiemy, Bielsko —  
Biała wsządzie przoduje i świeci przykładem  
doskonałego poczucia obowiązku syjonistyczne­
go, uświadomienia narodotcego i rzetelnej, o - 
fiurnej pracy praktycznej dla dobra idei syjo­
nistycznej

Teraz, gdy syjonizm śląski obch od ź  święto 
jubileuszu 40-Zecia istnienia swej czołowej or­
ganizacji „Haszachar", z  dumą spojrzeć mo­
gą nasi towiu-zysze bielscy na wielkie dzieło 
dokonane w ciągu czterech dziesiątków lat i 
na szereg poważnych osiągnięć swej u y  trwalej 
pracy odrodzeniotuej. W  środowisku skrajnie 
zasymilowanym, któremu ton nadawało „ libe­
ralne“  żydostwo niemieckie, grono entuzjastów  
podniosło przed laty czterdziestu, w samym za­
raniu syjonizmu politycznego, sztandar odro­
dzenia narodowego, przypuszczając szturm do 
twierdzy asymilacji. Zapaleńcy ci, skupieni w 
organizacji „ Haszachar", która dziś obchodzi 
swój jubileusz 40-lecia, zdołali tchnąć nowe ży­
cie nietylko w zaśniedziałe podwórko kahalne, 
ale te ł  potrafili zrewolucjonizować i przeorać 
doszczętnie wszystkie dziedziny ły d a  żydow­
skiego w rodzinnym mieście.

Owoce tego przewrotu duchowego, który do­
konał się w Bielsku dzięki wytężonej pracy dwóch 
pokoleń działaczy „ Haszacharu*<J widoczne są 
wszędzie. Tamtejsza gmina żydowska, niegdyś 
bastion asymilacji, —  prowadzona dzm przez 
większość syjonistyczną, służ3 <5 m oże za wzór 
przykładnej pracy społecznej na każdym polu, 
dając dowód, że gmina wyznaniowa m o ż e  du­
żo zdziałać dla dobra społeczeństwa żydowskie­
go, gdy tylko ludzie stojący na jej czele, owia­
ni są zapałem twórczym i stoją w służbie peui- 
nej i d e i ,  a nie tylko pochłonięci są własną 
arnbicyjką. Toteż nie dziwi nas wcale, że tezo- 
rowa gospodarka kahału bielskiego spotkała 
się z pełnym uznaniem zarówno społeczeństwa 
żydowskiego, jakoteż władz, państwowych. A 
sukces syjonistyczny na terenie Gminy żydow­
skiej w bielsku jest w pierwszym rzędzie za­
sługą właśnie dzisiejszego jubilata —  Organi­
zacji „ Haszachar“  i jej kierowników. Wspania­
ły Dom Ludowy, —  o jakim daremnie marzy 
od wielu lat Kraków  —  stojąca r.a wysokim po­
ziomie Uczelnia Judaistyczna, dająca możność 
dorosłym i młodzieży pogłębienia wiadomości 
z zakresu języka hebrajskiego, histerii kultury 
żydowskiej, żydowska szkoła powszechna, pięk­
na biblioteka gminy, własna trybuna prasowa i 
szereg placówek kulturalnych, oświatowych, 
gimnastyczno-sportowych, —  wszystko to jest 
dziełem tej orgariracji, co tak walnie przyczy­
niła się do wzbotracenia i duchowego pogłębie­
nia treści życia żydowskiego w Bielsku, które 
stało się dzięki temu prawdziwym ośrodkiem  
życia żydowskiego na całym Śląsku.

Czterdzieści lat, to długi okres w życiu jed­
nostki, to jednak chwila tylko w życiu organi­
zacji, która bynajmniej nie stoi jeszcze u kresu 
swych możliwości i swego wspaniałego rozwoju. 
Jest to raczej dopiero początek  —  chlubny 
l zaszczytny. A le po organizacji „Haszacha '* 
w Bielsku spodziewamy się bardzo wiele. Na- 
blesse ublige. Chwila dzisiejsza w  i j  ciu naro­
du ivdoivskiego nakłada na nas szczególne obo­
wiązki i wzywa do wytężonej, zwielokrotnio­
nej pracy . „D er Wind weht durch aie Stoppeln 
—  rch muss meinen Srhritt v trd op p eln < <—

PRZEGLĄD PRASY
Jak redakcja „ A . B. C.“  
niepokoi nieboszczyków

Narodowo rady kedne „B  B. C.“ , specjalizu­
jące się iv bezceremonialnej nagonce antyży­
dowskiej, zaprawionej sosem „ żydoznawczym"  
a la ks. Trzeciak, podaje codziennie obok na­
główka jakieś antysemickie sentencje pisarzy, 
polityków itd. różnych epok i narodów. Jeden 
z czytelników  ,,Dziennika Popularnego“  (A . 

W .) opowiada na łamach tego pisma, j ik to za­
interesował się poniższą „złotą myślą ‘ „A . B 
C.“ , pod którą f.gurowal podpis: Beniamin 
Franklin.

„Jeżeli panowie, za pomocą niniejszej kon- 
smuc.ji nie zabronicie Życiom wstępu do na­
szego kraju, to zanim minie 200 lat, będą Ich 
tutaj chmary tak ■wielkie, że opanują i zjedzą 
ten kraj, zniszczą i obalą tę naszą konstytu­
cję, za którą my, Amerykanie, kre-w naszą prze­
lewaliśmy, życie nasze I mienie poświęcali­
śmy.

Jeżeli tych ludzi nie wykluczycie, to wasi 
potomkowie będą pracować jak niewolnicy, t  
oni siedzieć będą w kantorach, zacierając rę­
ce z zadowolenia".
Podpis Beniamina Franklina pod tymi 

słowy zadziwił pana A. W., który pisze w dal­
szym ciągu:

Czemuz to znakomitemu uczonemu amery­
kańskiemu przyszło do głowy w XVIII wieku 
zajmować się sprawą zalewu żydowskiego. Cie­
kawe, skąd też mogło „ABC" wytrzasnąć te 
cylatę. Sprawdzić jej autentyczność tiudno, 
tym bardziej, że źródło, z którego zaczerpnię­
to ich urywek, zostało dyskretnie przemilcza­
ne. Może jednak samo ABC udzieli w  tej mie­
rze wyjaśnienia.

Dzwonimy ao redakcji. Po krótkiej naradzie 
odpowiedź: cytata pochodzi „z mowy prezy­
denta Ct) Franklina do kongresu St. Zj. w  r. 
1846".

Dziwne. Czyżby Franklin wtedy jeszcze żył? 
Nie dowierzając własnej znajomości historii, 
zaglądamy do Larousse‘a. Niestety! Stoi tam 
wyraźnie, że Franklin umarł w r. 1790. W do­
datku nigdy nie był prezydentem St. Zj.

Dzwonimy powtórnie. Grzecznie tłumaczy­
my, że widocznie zaszła pomyłka, że w r. 1846 
Franklin dawno już spoczywał w grobie. Za­
kłopotanie, zmieszanie. Po dłuższych naradach 
dowiadujemy się, że chodzi o przemóvTienie, 
wygłoszone — tym razem w  senacie — w r. 
1794. (Trochę lepiej, ale jeszcze o 4 lala za du­
żo). Wreszcie wstydliwe wyznanie: cytatę
przedrukowano z łódzkiego pisemka „Co sły­
chać?"

O pisemku tym słyszeliśmy. Znamy je głó­
wnie stąd, że zasila wydatnie dział „Camera 
obsenra" w „Wiadomościach Literackich".

Na tym poszukiwania zakończyliśmy, docho-

U osób, które używają mało ruchu, kilkudniowa 
kuracja naturalną wodą gorzką Franciszka J ó z e f a  
oddaje nieocenione usługi. Należy pić co rano na- 
ozcz,o lub wieczorem przed udaniem się na spo­
czynek jedną pełną szklankę naturalnej wody 
gorzkiej' Franciszka Józefa. ZaJ. przez lekarzy.

tymi słowrwii poety dodawał sobie Teodor 
Herzl zachęty do zdnojenin wysiikcu dia idei, 
której służył i której życie poświęcił. Te słowa 
są rei dziś nakazem każdego syjonisty. Toteż 
nie tyle, szablonowe „życzenia dalszego po­

myślnego rozwoju“  towarzyszą dzisiejszemu 
świętu syjonizmu bielskiego. Ku naszym towa­
rzyszom bielskim, którzy z dumą spoglądać mo­
gą rui bilans swej pracy, idzie dzis wezwanie 
i apel o  zwarcie szeregów, o wytężenie sil, 
o  zdwojenie wysiłków dla przyspieszenia osta­
tecznego zwycięstwa idei Wyzwolenia narodu. 
Techezakna jedejchem

Z okazji jubileuszu 40-Iecia organizacji ..Ha- 
szaichar‘ ‘ w Bielaku ukazał cię'’ w zwiększonej 
objętości numer jubileuszowy „Tygodnika Ży- 
dowal .lego” , organu lokalnej Organizacji Syjo-

dząc do wniosku, że widocznie „złotą myśl" 
zwierzył Franklin któremuś z współpracowni­
ków „Co słychać" na seansie spirytystycznym. 
Ale czyż doprawdy pp. endekom biak współ­
czesnych „autorytetów" żyaożerczych, że aż 
nieboszczyków muszą niepokoić?

Endecy w roli -- moralizatordw!
W  „Dzienniku Urzędowym 1 Kmatorium  

szkolnego krakowskiego ukazał się artykuł na­
czelnika wydziału tegoż Kuratorium, p. Gałec­
kiego, zawierający szereg nader przykrych  
stwierdzeń o dzisiejszej młodzieży:

Obniżenie kultury towarzyskiej i obyczajo­
wej wśród dzisiejsze] młouzieży staje się za­
straszające. Kto obserwuje uczniów i uczenice 
w ich wzajemnym obcowaniu keleżeńskim kto 
słyszy, jakich zwrotów używaj? w rozmowie, 
lub widzi, jak zachowują się w miejscach pu­
blicznych: na ulicy, w parkach, w wagonach 
kolejowych, na wystawacn, wyeiecrsach i t. p. 
ten nabiera smutnego przeświadczenia o trium­
fie bezprzykładnego niekiedy chamstwa, a w 
każaym razie rażącej brutalności, które kul­
turalnie dziesiątkują szeregi nasze] młodzieży...

Pisze dalej p. Gałecki o wałęsaniu idę mło­
dzieży szkolnej po ulicach, o pladze kradzież) 
i o innych przejawach rozluźnienia obyczajo­
wego.

Rozkładowy czynnik nasze] epoki, czerwo­
ny upiór, dąży do pozyskania duzi młodzieży 
za wszelką cenę. Rzuca ponętnymi hasłami 
walki z przesądami, z rellgią, rzekomą obłudą 
obyczajową i towarzyską. Brońmy naszych 
chłopców i naszych dziewcząt; nie są oni bo­
wiem ani źli, ani tym bardziej gorsi od nas, 
gdy byliśmy młodzi. Są jednak narażeni na 
większe od nas niebezpieczeństwo i mają 
przed oczyma gorsze przykłady...

Cytaty powyższe czerpiem y z „Warszawskie­
go Dziennika Narodowego", centralnego orga­
nu endeckiego, który zamieszcza je pod tytu­
łem „Młodzież w niebezpieczeństwie". Orgun 
stronnictwa, które specjalizuje się w bałm.tu- 
ceniu młodzieży hasłami nienawiści wyznanio­
wej i rasowej, który młodzieży tej nadużywa 
w swych rozgrywkach o zdobycie władzy w 
państwie, ten organ ośmiela się z miną świę­
toszka potakiwać wywodom pedagoga i glosie 
z udaną troską o los młodzieży:

Ogólne rozluźnienie obyczajowe udzieliło 
się i młodzieży. Jednak zło da się jeśli nie od­
wrócić, to znacznie umniejszyć. Tylko trzeba 
przeciwdziałać stanowczo i jednolicie. Nie po- 
wino być sprzeczności w  działaniach szkoły, 
rodziców, opinii publicznej, państwa.

Jeśli chodzi o wasze, pp. endecy „działanie 
wychowawcze", to wiemy, jak ono wygląda: 
wciskacie młodzieży w ręce kastety i laski z 
żyletkami, każecie je j blokować zakłady nau­
kowe i siać w nich wandalskie spustoszenie, 
każecie napadać na bezbronnych kolegów i ko­
leżanki, każecie „ walczyć“  o osobne ławki dla 
Żydów; jednym słowem, dajecie otumanionej 
przez was młodzieży wyciąm ć kasztany z ognia 
dla waszych celów  politycznych, dla icaszrj roz­
grywki z rządem i zaspokojenia waszych snów 
o potędze i „rządzie dusz“ v narodzie. Dlate­
go —  wara w'-ani mówić o „młodzieży w niebez­
pieczeństwieu i obłudnie basować glosom pe­
dagogów, na prawdę zatroskanym ' przyszłość 
generacji, która znalazła sirt pod obstrzałem 
chuligańskich metod „narodowych".

nistycznej w Bielsku — Białej. Okazały ten 
numer jubileuszowy zabiera m. in. artykuły 
ip race dra Chaiina Hilisteina. d;a Ignacego 
Schwarzbarta, Pereca Braffa, dra Turka, dra 
J. Wernera, J. Fraenhla, M. Wicsenfelda itd. 
Durże zainteresowanie budzi fotografia uczest­
ników zjazdu krajowego Organizjc.;’ Syjonisty­
cznej w Austrii, który odbył się w Bielaki w 
dniach 18 i 19 maja 1902.

Z okazji jubileuszu otrzyanaŁa organizacji* 
„Haszachar14 w Bielsku mnóstwo lelecramów
i lisiów gratulacyjnych, m. i. od Egzekutywy 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, M. M. U*y- 
szkina, Centrali Keren Kajemet w Jerozolimie, 
Egzekutywy Organizacji Syjońskiej Zachodniej 
Małopolski i Śląska, od D. Ben Guriona, dra 
Rotenstreicha, Kola Żydowskiego w Warsza­
wie, Organizacji Syjonistycznej w Gdańsku, Ju­
gosławii i mnóstwo innych



„NOWY DZIENNIK" niedzielą £0 grudnia 1936

S. L . SCHNF.1D ERMANN PKZBWtFK yZBUONIOWS!

Zawieszenie broni, czy wojna europejska?
Królewski dramat miłosny a Hiszpania. -- Ochotnicy polscy w Barcelonie. -  Projekt zawieszenia broni 

manewrem faszystowskim. -  Barcelona upodabnia się do Walencji
(Od nagiego specjalnego wysłannika) BARCELONA, w grudałgk-

Przeistauddete poszn-jólnycU  narodowości r— 
niczego M  ulitifi ch Barcelony.

batalionu ochot•

Haka, sm azęty tlo-olcoła dramatu miłosnego 
króli Anglii, i  zgłuszył odgłos nłeimeokich ba* 

żołnierskich, maszerujących w kierunku 
Madrytu. Jo*ii „prem iera41 królewskiego dra­
matu nie ■ouała besspośrednio przyspieszona 
przez hitlerowskich inspicjentów, zaprzyjaź- 
nionyoh z głównym bohaterom, to w każdym 
razie okazję tę wykorzystano należycie dla swo­
ich celów.

W  trasie europejskiej pierwsze miejsce zajął 
dramai króla 1 pięknej pani Słmpson, usuwając 
na plan dalszy tragedię hiszp ańską. Nowe ,,wt- 
dowi*lro“  jest wecelsze i ułatwia odwrócenie 
uwBgi od zbrodni 'Wioch i Niemiec w Hiszpanii 

Barcelońskl korespondent wielkiej gazety an­
gielskiej w swych depeszach z ostatnich dni o- 
granic*a się wyłącznie do cytowania głosów 
pr«s\ hiszpańskiej o królu Anglii. Wś*od tych 
głosów wiarto prrytoczyó k k o curiosum artykuł 
głównego organu anarchistów „Solida: idad O- 
breia", który wyraża sympatie dla dziwnego 
króla, poświęcającego koronę dla kobiety. Ar­
tykuł kończy się słowami: „Brawo, królu Im­
perium angielskiego! Teraz nie pozostaje ci nic 
innego, jak wstąpić du partii anarchistycznej!“  

W cieniu dramatu królewskiego Hitler spro­
wadza swe oddziały do Hiszpanii. W  udpowie- 
idzi na to przybywają na odsiecz republice ty­
siące ochotników z całego świata.

W  ciągu ostatnich dni znów przemaszerowa­
ło przez ulice Barcelony cztery tysiące cudzo­
ziemców najrozmaitszych narodowości. Grapa 
polska była tym razem szczególnie liczna. Jak 
i wykle, przeważali w niej górnicy r północnej 
Francji, tJle wielu ochotników przybyło też bez 
pośrednio z Polski.

Wysoki, jasnowłosy robotnik tranrportowy z 
Dąbrowy przebył istne piekło, zanim dostał się 
do Hiszpanii!. Przez dziesięć dni przekradał 
się przez granice, a gdy wreszcie przybył do 
Francji, został aresztowany i odesłany „za włó­
częgostwo" do Legionu Cudzoziemskiego.

Piękne kosze
świąteczne

jut od zł. 1 2 .5 0  oraz wszelkie wina gronowe, wódki’ 
likiery, po eenacłi zniżonych 
ZfeUniak 1 butelka 0 ,7  zł. 2 .8 0  
Gi'aves 1 bntełka 0 .7  z ł .  3 .2 0  
Dewrutoe austriackie 1 butelka 0 .7  zł. 2 .9 0  

oraz 60 gatunków nnycu win na składzie

Psrlberger i Schenker
Kraków  

Grodzka 4 8  — teł. 103*08

Z ; , , ;  eM toJcy n z w  K„ „ , t o u

irem P R A ŁA T Ó W
P Ł R ^ e c T i o n

*— AIo nie byłem „frajerem *, —  mow* do 
mnie, mrugając okiem. —  Udawałem chorego, 
nie jadl«m przez kilka dni, i oto jestem jnz 

tu...
Trzeci w pierwszym szeregu to chłop i  pod 

Kalisza. Jest on kierownikiem grupy i komen­
deruje po polsku: „Raz, dwa, rz z, dwa...*4

—  Przyłączycie się do Legionu im. Dąbrow­
skiego? —  pytam.

—  Tak. A jak chcecie wiedzieć, ja sam teł 
nazywam się Dąbrówek* . —  kierownik grupy 
mówi z chłopaka 1 z nieiruiej cHop«K« naiw­
nością. Jego surową twarz ożywir uśmiech —  
widocznie dumny jem z tego, że nosi to samo
nazwisko, co jego batalion...

* * •
Pierwszy sześciotysięezny oddział niemiecki 

brał już udział w walkach pod Madrytem, co 
bynajmniej nie wpłynęło na zmianę sytuacji. 
Ani tych szelć tysięcy, sml następnych dwadzie­
ścia tyisęcy żołnierzy, którzy są już podobno 

drodze, nie przeważy szali zwycięstwa. Ar­
mia republikańska jest liczebnie dwa razy sil­
niejsza od faszystowskiej i dopływ dwunziestu 
tysięcy Niemców może najwyżej zaktywizować 
front i doprowadzić do jeszcze bardziej krwa­
wych walk.

Madryt jest już nawpół zrujnowany od co- 
dzi innego bombardowania, ale opór wzmaga 
się bezustanku. Dwieście tysięcy obrońców sto-

Dr. MŁFREP NOSSIG

Nowy Lear szuka nowego Szekspira
Współczesna kronika światowa, z  reguły 

przepełniona masowymi mordami i potworny- 
mit gwałtami, przez dni parę zmieniła oblicze 
swe. Na pierwszy plan, przyćmiewając wszyst­
kie inne zdarzenia, wysunęła się sielanha 
dwóch serc ludzkich, dramat imłosny pary, 

której połączeniu stawiano przeszkody.
Jeżeli cała kula ziemska śledzih perypetie 

dramatu tego z tak niezwykłym zajęciem, to 
działo się to nietylko dlatego, że bohaterem je­
go byl król. Co wszystkich tak schwyciło i po­
ruszyło do głębi, to było uczucie, że rozgry wał 
aię tu los człowieka nowoczesnego o niezmier­
nie ciekawym pokroju, i że z tym przeżyciem 
jego łączą się zagadnienia kulturalne, społecz­
ne i polityczne pierwszorzędnej wagi.

Dlatego warto zbadać nieco głębiej psycholo­
gię Dawida Windsora i znaczenie dramatu je­
go, zanim i tą postać niezwykła przepadnie w
olhrzymim cmentarzu zapomnianych.

• • •
Głównym aspektem i faktom decydującym 

tej aprawy była abdj kacja króla angielskiego. 
Historyczne powtórzenie czynu legendowego 
króla Leara, unieśmiertelnionego przez najwię­

kszego dramati pisarza.
Nowy król Lear —  ale jaki odmienny, i na 

tle jak odmiennych warunków! O ile bardziej 
skorniplikow-ny, aniżeli ów potężny, ale prosto­
linijny pierwowzór jego, o ile bardziej jeszcze 
zasługujący na prześwietlenie i uświetnienie ar­
tystyczne przez jakiegoś nowego Szekspira, 
Szekspira naszych czasów!

Tam starzec, „eyl chwały i czynów", sam się 
epeusjonował, rozdając lekkomyślnie dzieciom 
wszystko co  posiadał. Tu młodzieniec zrzekł się 
włau.y, sarnim jesioze został ukoronowaoy, w 
zamian za .coś co uważał aa skarb cenniejszy 
dis siebie —  za miłość —  nie, za ślub legalny 
z  kobietą do której się przywiązał.

Pierwszym wrażeniem, jakie czyn ten wywo­
łuje, jest to, że świadczy on równocześnie o 
nadludzkiej niemal szlachetności charakteru i 
—  o  braku nastroju bohaterskiego, nielicują- 
cym z powołaniem królewskim.

* * *
Tak, mezaprzcczenie —  Edward VIII postą- 

p J  jak dżentelmen, jak pi awdzdwy król naro­
du dżentelmenów. Dal słowo kobiecie, że ją 
poślubi, a *aniuibv złamał to słowo (brrach

o f promise!) łub —  konstytucję, wolał złożyć 
godność króla angielskiego, cesaiza indyjskie^ 
go, władcy największego mocarstwa światowe- 
g°.

Podziw dla tego kroku zmniejsza jednak u- 
czucie, którego pozbyć się nie można, że ni~ 
był to wysiłek, rozszczepiający niejako duszę 
jego do głębi, że krok tpn sprawił mu nawet 
poniekąd ulgę.

Uprzytomnijmy sobie, jakie zasoby energii 
wytężają ci, którzy czując powołanie do rzą­
dzenia ludami, do wpływania na losy ludzkgś- 
ci, a nie oddziedziwszy władzy, walczą o jej 
zdobycie. Właśnie nasz czas wydaje dyktato­
rów —  odmiany typu napoleońskiego. Ale i Da 
wid Windsor jest człowiekiem naszego czasu —-  
leno że przedstawia «n  typ, będący przećiw  
nym biegunem Napoleona. ^

Jestto typ „ następcy tronu", który zdradza 
znacznie więcej zamiłowania do korzystania z 
przyjemnych stron życia uprzywilejowanego, 
■ niżeli do poświęcania się dla jego ciężarów. 
Poznaliśmy jua typy podobne —  nic identycz­
ne —  w dziadku Edwarda VIIJ i w Rudolfie 
Habsburskim. Przy całej różnicy indywidualno­
ści wspólny rys polega w braku pewnego asce­
tycznego skupienia skierowanego na now olinir 
króla i na pohamowanie w „bawieniu się44.

Tego "odzaju życie, aczkolwiek przyczynia 
• ę do pewnej popnlarnnś''i księcia, odsłania­
jącego rzysto ludfflta rtttaię istoty swej, za w-
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Wygrane III. kl. 37 Lot.

Zł. 2 0 .0 0 0  
Zł. 2 0 .0 0 0

na Nr. 144664 

na Nr. 170789 

na Nr. 111951 

na Nr. 175403

1 1  1 0 . 0 0 0  

Zł. l o . o o o
Z ł .  5 . 0 0 0  na Nr. 71206 Z t .  5 . 0 0 0  na Nr. 172016

padły fnż w znane] ze szczęScia Kolekturze

J. WOLANOW, Warszawa, ul. Marszałkowska 154
Konto P. K . O. 188T 4  1733k

Dla utrzymania dobrych stosunków między Polshą i Francją.,.

Ostateczne zlikwidowanie 
sprawy żyrardowskiej

Rząd polski otrzymał akcje, grupa Boussaca cofnęła swe pretensje, 
wszystkie skargi sądowe stały się bezprzedmiotowe

łicy •tanowi ju i ddś wyćw! :*onr armio, goto* 
wą do podjęcia walk ulicznych, gdyby faszys- 
tom udało aię przełamać front.

Minął już teraniu „48 godzin*4, wyznaczony 
generałowi Franco jako ultimatum przez jego 
zagranicznych „spójników44, a Madryt jest 
wciąż jeszcze w ręku wojsk republikańskich.

Realizacja planu otoczenia Madrytu również 
utkwiła chwilowo na martwym punkcie. Lot­
nictwo republikańskie nie dopuszcza Jo kon­
centracji wojsk faszystowskich, które ponoszą 
w ią ż  duże straty. Równocześnie armia baskij­
ska coraz poważniej zagraża Burgos z dwóch 
strou naraz: z Bilbao i Santader. Na froncie 
aragońskim zapomnianym prawie w ostatnich 
tygodniach, wzmogła się aktywność wojek re­
publikańskich.

W tej sytuacji, korzystnej dla wojsk repu­
blikańskich, wypłynął nagle zagranicą projekt 
..zawieszenia broni“ . Projekt ten wywołał w 
kraju głębokie rozgoryczenie. Prasa lewicowa 
określa go jako ,zdradę wobec legalnego rzą­
du hiszpański ego11.

Najstarszy i największy dziennik republikań­
ski w Barcelonie, „E l Diluvio4', podkreśla: 
..Jest rzeczą jasną, że tym projektem Francja 
i Anglia pragną zapobiec wojnie światowej. 
Czemu jednak mocarstwa te żądają, by Hisz­
pania republikańska padła ofiarą na rzecz naj­
hardziej groźnego dla pokoju faszyzmu? .

0  wiele ostrzej wy. aż a się anarchistyczny 
„Solidaridad Obrerai4*: „C i, którzy proponują 
zawieszenie broni, niechaj wiedzą: Hiszpania 
nie zgodzi -się na takie zawieszenie broni, —  
jesteśmy przekonani, że wynażamy tu opinię 
ogromnej większości narodu. Gdyby ktoś pró- 

, bo wał za plecami ludu paktować o pokój z ta- 
i zystami, wybuchnie w Hiszpanii nowa wojna, 
znacznie okrutniejsza od obecnej41.

Powyższe opinie grup, stojących na dwóch 
biegunach obozu antyfaszystowskiego, wskazu­
ją, że projekt zawieszenia broni nie mt żad­
nych widoków zaakceptowania przez Hiszpa­
nię lepublikańską. Jaką wartość może mieć 
zresztą plebiscyt pod terrorem band m aroku - 
skich w Sewilli, czy Burgos, lub „pod ochroną ' 
włoskiej milicji na Majorce?

Teoretycznie byłaby jedynie do przyjęcia 
koutrola nad przywozem broni. Zaznaczam —  
teoretycznie, gdyż praktycznie jest to prawdę 
niewykonalne na przestrzeni tysiąco-kilometro- 
wej granicy z Portugalia. Natomiast na kontro­
lę w portach Portugalia się nie zgodzi. Reasu­
mując: trudno oczekiwać konkretnych rezulta­
tów po tych pięknie brzmiących projektach.

Natchnienie do projektu zawieszenia broni 
płynie niewątpliwie z Burgos. Faszyści przysta­
liby teraz na chwilowe „status quo“ , gdyż icn 
sytuacja wojskowa uległa ostatnio znacznemu 
pogorszeniu. Trudno jednak wyobrazić sobie, 
by Franco szczerze wierzył w możliwość reali­
zacji tego projektu, skwapliwie podchwycone­
go przez rządy Paryża i Londynu. Inicjatywa 
zawieszenia broni raczej wrażenie zręcznego 
manewru ze strony faszystowskiego sztabu ge- 
m ralnego, który ma na celu wywołanie tarć 
między stronnictwami republikańskiemu.

Warszawa, 19. 12. PAT. Zgodnie z irkladem, 
zawartym niedawno pomiędzy rządem polskim 
• rządem francuskim, dokonano 18 grudnia 
l&Ó r. w Paryżu wręczenia przedstawicielom 
rządu polskiego akcyj towarzystwa Zakładów 
Żyrardowskich. Akcje te. które rząd polski na­
był za cenę 45 milionów fr. fr., stanowią 64

Dr. ADOLF DISTLER
lekarz chorób skórnych na tle wadliwe) przemiany 

materii — ord. od 11 - I  f 4 -6

fraków, ul. Sławkowska 9  fal. 129-1li
Gabinet fizyko-leczniczy. Krótkie fale, enterocleaner 
tplelt Jelitowe) Aparat Kiogba, diatermia lampy Kwarcowe

Jeśli projekt „zawieszenia broni'4 uzyskał 
poparcie angielskiego ministra, Edena, jest to 
rzeczą zrozumiałą. Jest jednak zdumiewające, 
że socjalistyczny rząd Blumt dal się złowić w 
tę pułapkę. Poderwie to jeszcze bardziej auto­
rytet Bluma i pogłębi tarcia w łonie frontu lu­
dowego

Może brzmi to paradoksalnie, niemniej jest 
faktem, że pogłoski c zawieszeniu broni są ra­
czej zapowiedzią zbliżającej się wojny europej­
skiej, oraz nowych zaciętych walk w Hiszpanii.

Anglia i Francja zajęte eą szlachetnym pro­
jektem pacyfifatycznym o zawieszeniu broni, a 
Mussolini i Hitler przygotowują tymczasem des 
sant u wybrzeży hiszpańskich. Sześćdziesiąt ty-

procent kapitału akcyjnego towarzystwa. Na 
skutek strans akcji wyżej wymienionej, grupa 
Eoussaca zrzekła się obeeme wszelkich preteu- 
*yj do Zakładów Żyrardowskich i anulowała 
swoje wierzytelności, figurujące w bilansie Za­
kładów w sumie 10,5 miliona zł. Również w 
konsekwencji tego załatwienia wszystkie skar­
gi sądowe mniejszości akcjonariuszów polskich, 
wytoczone przeciwko grupie francuskiej, staly 
się bezprzedmiotowe.

W ten spooób cała sprawa żyrardowska i 
wszystkie kroki sądowe z tym związane zosta­
ły ostatecznie zlikwidowani ku całkowitemu 
zadowoleniu obu rządów, które pragnąc u- 
trzymać dobre stosunki między Polską i Fran­
cją uznały takie załatwienie tej sprawy za nie­
zbędne i ze wszech miar celowe.

jięcy uzbrojonych żołnierzy włoskich szykuje 
się do wyruszenia na wyspy Balęarskie, a po 
nocach lecą pracz Francję eskadry aeroplanów
niemieckich: Berfin —  Burgos, via Paryż.

* * *

Wojna ogarnia coraz dalsze miasta hiszpańs­
kie. Barcelona, która do niedawr ■ niczym nie 
zdradzała nazewnątra stanu wojenuego, zaczy­
na się upadahniać do Walencji. Latarnie ga­
zowe otoczono już niebieską powłoką, okna za­
lepia się kratą z papieru, a w porcie zarzuciły 
dziś kotwicę trzy okręty wojenne z paszczami 
armat skierowanymi na morze.

Tak wygląda zawieszenie broni.-.

ki

s/.e połączone jest z pewnymi niebezpieczeń­
stwami. Pierwsze niebezpieczeństwo grozi ze 
strony kobiet, nieodłącznych towarzyszek roz­
bawionego życia. Zdarza się, że jeden z nie- 
‘diczonydh flirtów z kobietami niższego stanu 
przeradza się w namiętność poważną i koń­
czy się tragicznie. Tak zginął arcykmaże Ru­
dolf. Tak Edward stracił tron.

Drugie niebezpieczeństwo tkwi w podkopa­
niu duchowego bartu i zdolności do rządzeń*', 
a nawet kierowania nawą własnego życia, pier 
wiastków i tak już zbyt skąpych w inwentarzu 
dusz tych w yhrany li —  a niepowołanych.

Gdyby nie ten widoczny zanik energii życio­
wych, Edward V III mógł był wyjsC zwycięsko 
z konfliktu, który go sprzątnął i odegrać nawet 
pamiętną rolę w dziejach Anglii —  bez szcze­
gólnego, bohaterskiego wysiłku.

Nie chcę ubliżyć Baldwinowi, ale iztotnie nie 
zbyt trudno było Edwardowa pokonać go w 
historycznym tym pojedynku. Trzeba było tyl­
ko uzyskać nieco czasu dla przeprowadzenia 
rozumnej i użytecznej akcji, zamiast postawić 
kaprys erotyczny na ostrzu miecza.

Wszak pani Simpson mogła poczekać —  choć 
by rok. A  w tym roku, król Edward, po uko­
ronowaniu, mógł rozpocząć rządy władcy re­
formatora. Nie można było spodziewać się .po 
nim owych wielkich czynów o charakterze Indz

kościowym, które są na czasie w naszej epoce 
przełomów, j, a które pozycja jego byłaby mu 
znakomicie ułatwiła (—  „miałeś chłopie złoty 
róg44! — ),; Ale nie byłoby to przekraczało zdol­
ności jego, a nawet byłoby odpowiadało osobis­
tym jego skłonnościom, gdyby się był zabrał 
do zmodernizowania pewnych przestarzałych 
stron państwowego ustroju Anglii w duchu de­
mokratycznym. Nato, co Kemal potrafił zrobić 
w zacofanej Turcji, można się zdobyć w An­
glii, kroczącej na czele cywilizacji. Z wyjąt­
kiem arystokracji angielskiej, cała Brytania by­
łaby z entuzjazmem przyjęła tę walkę przeciw 
skostniałym konwenansom, przeciw duchowi 
peruk,

Usuwając przesądy, których sani nip podzie­
la, byłby ten król —  reformator mógł leż in- 
tronizować w opinii publicznej prawdziwa mi­
łość jako czynnik społeczny, ważniejszy aniżeli 
pojęcia towarzyskie z dwunastego stulecia. A 
wówczas cały „British Empire14 byłby przykla-
snąl jego ślubowi z panią Simpson.

*  *  *

Tą drogą, leżącą przed nim otworem, król 
Edward nie poszedł. Bernard Shaw wyraził się 
z uznaniem o tym, że Edward ustąpił z obrzy­
dzenia przed komedią życiową. Ależ tak rea­
gują tylko ludzie słabi. Silni atakują i refor­
mują te strony życia, które budzą obrzydzanie.

Wyciągając bilans z S"tuaoii swej, Edward

wyznał przed całym światem w ostatnim prze­
mówieniu swym, że dla niego ozczęśliwe życie 
osobiste z żoną i dziećmi jest rzeczą najcen­
niejszą. Wyznanie podobne do owego, jakie 
Szekspir włożył w usta Henryka VI;

„Żaden z poddanych tak nie pragnął tronu. 
Jak ja bym pragnął być poddanym...4*

Lecz czy ten Lear dwudziestego stulecia znaj 
dzie to ukojenie, za którym tęskni? Czy ten 
ideał mieszczański, niemal małoniieszczaiiski, 
dla którego pośv.ięcił nietylko bajeczne dary 
fortuny, ale leż obowiązek spełniania najwyż­
szego powołania, urzeczywistni się dlań w spo­
sób istotnie uszczęśliwiający?

Horoskop niepewny. Edward jest człowie­
kiem młodym, niedoświau zonym. Nie zna on 
jeszcze istoty małżeństwa, ani w stosunku do 
wiasnej natury, ani W odniesieniu do pani Sim 
paon. Pani Simipson jest wielką zagadką. Tyle 
tylko o niej wiemy, że zdobywczość, której 
brak Edwardowi, jej w wysokim stopniu jest 
właściwą. Pięła się po rozwodach jak po dra­
binie, aż dotarła do najwyższego szczebla. Lecz 
szczebel ten stracił znaczenie swe jest „zde- 
waluowany44.

C*,y Dawid Windsor, bez korony i fortuny, 
wystarczy jej? Są jeszcze królowie, którzy nie 
zrzekli się tronn, Może w dramacie przyszłego 
Szekspira główDą rolę odgrywać będzie nie On, 
a Ona —  „la grandę ambitiease“ .
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„Emir** Szekhib Arslan
przypomina sioN I

(Korespondencja własna „Noivego Dziennika")

SALONIKI, yr grudnia.
Arabowie palestyńscy i syryjscy utrzymują 

juz od wielu lat własną „delegację1 przy Lidze 
Narodów, której czlonik-owie starają się wejść 
w kontakt z przedstawicielami wszystkich 
państw, reprezentowanych w areopagu naro­
dów. Na czele tej „delegacji11 stoi jeden z naj­
bliższych przyjaciół i współpracowników wiel­
kiego muftiego jerozolimskiego, —  „em ir“  
Szekhib Arslan, którego imię znane jest dob­
rze w politycznych sferach syjonistycznych i 
prasie hebrajskiej w Palestynie- Tenże „em ir" 
jest tak miłe widzianą osobistością w a wiecie 
arabskim, że nie tylko Egipt, Hedżas i Palesty­
na usunęły go ze swych granic, lecz nawet wła­
sna jego ojczyzna, Syria, deportowała go., a 
podczas ostatnich rokowań paryskich w aipra' 
wie uznania niezależności Syrii... zapomniano 
o „delegacji11 i jej „prezydencie14 w Genewie!...

Aliści Szekhib Arslan kroczy swoją drogą, 
prowadzącą —  do R z y m u .

Posiada on znaczne fundusze, pozwalające 
mu na wydawanie wielkiego pisma proarabs- 
kiego w Genewie, którego celem jest walka z 
syjonizmem i żydostwem, podważanie prestiżu 
Wielkiej Brytami i —  wyśpiewywanie peanów 
pochwalnych na cześć włoskiej kultury, oraz o* 
osiągnięć cywilizacyjnych w Abisynii.

Działalność tegoż „em ira'4 Arslana jest nam 
dostatecznie znana. Było to przed trzema laty, 
kiedy pewien przeciwnik muftiego przejął list 
SzekŁiba Arslana do „przywódcy44 Arabów pa­
lestyńskich. Arslan donosi! muftiemu, ie  W ło­
chy stoją za Arabami 1 wszystko będzie w naj­

lepszym  porządku... Mufti, Arslan, a nawet pew 
ue włoski* sfery oficjalne —  wykręcały się 
jak mogły, zaprzeczały, ale to ałę na nic nie 
zdało: rozumniejsi Arabowie palestyńscy zo­
rientowali się w mig, ie  „prezydent44 nie jest 
niczym więcej aniżeli agentem Włoch faszy- 
stowskich i ie  otrzymuje za swe usługi odpo­
wiednie wynagrodzenie.

Rok ubiegły otworzył ostatecznie oczy całe­
mu światu na działalność i zalety charakteru 
Szekhiba Arslana. W lutym bieżącego roku, — 
kiedy Włosi przelewali strumienie krwi w Abi­

synii, —  zwołał on „konferencję światową’4 
Arabów, na którą przybyło jednakowoż ogółem 
15 osób, pozbawionych mandatów i pełnomoc­
nictw Uchwalono wówczas jednonjyśln.ą pro' 
klamaoję, iż sprawiedliwość jest po stronie 
Włoch w walce z Negusem- ponieważ ten o- 
statini prześladuje bezustannie swych muzuł­
mańskich poddanych. Oczywiście, prasa włos 
ka podała tę proklamację w odpowiedniej for­
mie i  roztrąbila na wszystkie strony rezolucję 
„konferencji światowej44.

Przed kilku miesiącami wystąpi! Szekhib 
Arslan już jawnie w Addie Abebie- Organizo­
wał tam dwa miliony muzułmanów w dawnym 
państwie Negusa, wychowując ich na wiernych 
obywateli Duce i włoskiego imperatora.

Szekhib Arslan odegrał również znaczną ro­
lę podczas długich miesięcy szalejących aktów 
terroru w Palestynie. Pozostawał on w stałym 
kontakcie z pewnymi organami włoskimi, udzie 
lająo odpowiednich „m form acyj44 prasie faszy­
stowskiej.

Poza tym nadaje sobie Szekhib Arslan po­
zory świętego, zwłaszcza wobec naiwnych Mu­
zułmanów europejskich, ponieważ odbył już 
jeden raz pielgrzymkę do Mekki, a w jego krwi 
„książęcej'4 tkwi pono iskra proroka...

Rok rocznie przybywa on do najbardziej 
religijnego ośrodka Muzułmanów europejskich, 
do Sarajewa, aby tam spędzić święto „Ramada-
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nu44. W Sarajewie, siedzibie największej mu­
zułmańskiej gminy w Europie i ośrodku dwóch 
milionów Muzułmanów jugosłowiańskich, prze­
wodzi on uroczystościom religijnym.

Dotychczas zachowywał się Arslan w Jugo­
sławii jak obcy w gościnnym państwie. Nie mó' 
wił o polityce, o Żydach, syjonizmie i Anglii. 
Tego bowiem od niego żądano. Ale rąk mimo 
to nie zakładał. Założył związek propalestyński 
Muzułmanów * ara je weki cb, popierał ich małe 
pisemko. Nie mógł się jednak poszczycić znacz­
niejszym powodzeniem. Związek propalestyós- 
ki rozwiązał się z braku członków, pisemko wy­
zionęło ducha —  z  braku czytelników...

A obecnie —  w miesiącu grudniu, w okresie 
,Ramadanu‘4 —  bawi Szekhib Arslan ponownie 

w Jugosławii, w muzułmańskim mieście Sara­
jewie. Wywącha! on, że nawet w t y m  kraju 
antysemityzm znajduje zbyt, ie  agenci hitle­
rowcy rozszerzają „nauki antyżydowskie i —  że 
przebąkuje się ostatnio o polepszeniu stosun­
ków między Jugosławią a Włochami. Czemuż 
by więc nie miał przemawiać? Czemuż by miał 
zadowolić się mianem świętego, a nie polityka?

Szekhib Arslan przeobraził się więc w poli­
tyka. Za zezwoleniem muftiego jerozolimskie­
go, sekretarz jego (jeździ on wszędzie z sekre­
tarzem, ponieważ jest „niegramotmym4’) zwołał 
konferencję prasową a „prezydent-4 przema-

MEFISTO
54)

y . Rozdział 
MAŁŻONEK

Z końcem sierpnia wyjechało młode mał­
żeństwo wraz z Nicolettą von Niebuhr do 
Hamburga. We willi pani konsulowej Món- 
keberg wynajął Hendrik cały parter, skła­
dający się z trzech pokoi, małej kuchni i ła­
zienki. Urządzenie wielkich i wygodnych po­
koi uzupełnione zostało nowymi meblami, 
których dość duże koszty pokrył tajny rad­
ca Bruckner z własnej kieszeni.

Nicolettą wolała zamieszkać w hotelu. — 
Gnieść nie mogę filisterskiej atmosfery w do 
mu tej pani Mónkeberg —  oświadczyła z du­
mą. Barbara natomiast była zdania, że pani 
konsulowa jest na swój sposób osobą porzą­
dną i wspaniale się prezentuje. —  Świetnie 
mi się z nią żyje — stwierdziła. Pani Monke- 
kerg podarowała je j dwie młode kotki, jed- 
ną czarną, jedną białą, i okazywała je j na 
każdym kroku dużo grzeczności. —  Cieszę 

moje dziecko, że pani mieszka u mnie — 
zapewniała stara dama swoją nową lokator­
kę, —  wszak należymy do tej samej sfery.

Pani konsulowa, której ojciec był profe­
sorem uniwersytetu, poznała w swych latach

młodych dra Brucknera jako prywatnego 
docenta w Heidelbergu. Zapraszała Barbarę 
na herbatę do siebie na. górne piętro, poka­
zywała jej fotografie familijne i przedstawi­
ła ją swym przyjaciółkom.

Nicolettą drwiła sobie niemiłosiernie z te­
go, że Barbara przyjęła takie zaproszenie. Bo 
ona z swej strony przyjmowała w swym po­
koju hotelowym akrobatów kabaretowych, 
fortanceiów i kokoty —  Hendrik drżał na sa 
mą myśl, że do tego kółka oryginalnego nie­
szczęsnym, ale prawdopodobnym przypad­
kiem dostać się może Julieta nazwana, Księ­
żniczką Tebab. Z  jaką przyjemnością panna 
van Niebuhr przyjęłaby czarną Wenus! Bo 
pyszniła się poprostu swym snobizmem eks- 
centryczności i zepsucia. —  Ludzie, których 
mój ojciec uważał za swych przyjaciół, są też 
dobrzy i dla mnie —  zapewniała z głową du­
mnie podniesioną, każdego, kto tylko słyszeć 
chciał.

Nie można było zresztą zaprzeczyć, że Ni- 
coletta w tym czasie była we wspanialej for­
mie. Wszystko w niej błyszczało, kusiło, na­
ładowane było elektrycznością. Z  tryumfu­
jącą pewnością siebie obnosiła swą zuchwa­

łą głowę młodego efeba, o czole sklepionym, 
wielkim nosie i jaskrawych wargach, obna­
żających ostre zęby. Większość aktorów zes 
połu była już w niej szalenie zakochana; 
Motz uciekała się nieraz już do łez i scen, po 
rdeważ Petersen rozwijał dużą inicjatywę, 
zapraszając raz Nicclettę na bardzo drogą 
kolację do hotelu Atlantic Także panna Moh 
renwitz miała dużo powodu do złego humo­
ru, ponieważ przyzwyczaiła się już do tego, 
że piękny Bonetti nie mogąc zdobyć chłod­
nej, małej Angeliki, składał jej hołdy, a te­
raz jej demonizm zdystansowany zastał przez 
szczerszy, silniejszy i bardziej skrystalizo­
wany czar tej Nicoletty. Nie pomogło jej to, 
że karminowała swe usta na kolor czarno - 
fioletowy, że z  brwi nic już ine pozostało i że 
ćmiła długie cygara Y.irginia, chociaż nieraz 
jej się niedobrze robiło Nioolecie wystarczy­
ło spojrzeć tylko swymi kocim; oczyma, by 
wszystkim narzucić drogą hypnozy przekorna 
nie, że ma wspaniałe nogi, tak jak hinduscy 

j czarodzieje potrafią tak dalece zaczarować 
' swą publiczność, że widzą palmy i małpy tam 

gdzie właściwie nic nie Istnieje.
(c. d. n.)
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Omalże jak za dobrych dni
Inauguracja łódzkiej rady miejskiej

( Korespondencja własna „Now. Dziennika“ ).

wiał o „aktualnym zagadnieniu w obecnej ehwi 
li: o problemie Palestyny i Syrii“ .

Mówił łamaną francuszcL/zną i niejednokrot­
nie sekretarz musiał mu spieszyć z pomocą. 
Dziennikarze, fcttónzy mieli w ręku pismo „La 
Parole Arabe“ , ukazujące się w Genewie, dzi­
wili się pięknemu stylowi francuskich artyku­
łów, podpisanych przez Arslana...

„Problem palestyński —  wywodził Szekhib 
Arslan —  jest najaktualniejszym zagadnieniem 
całego świata arabskiego. Wszystkie kraje, in" 
teresujące się Palestyną i wszystkie ludy, śle­
dzące walki w Ziemi Świętej, winny wiedzieć, 
że Arabowie nigdy nie dopuszczą do „judaiza- 
cji‘‘ , Palestyny. Powiadam to w imieoiu Wiel­
kiego muftiego jerozolimskiego, największego 
i najwybitniejszego przywódcy Arabów pale­
styńskich

„W iem  dobrze, że Arabowie palestyńscy ma­
ją wielu wrogów w Europie, chrześcijan a na­
wet muzułmanów, którzy nie sympatyzują z 
\rabami, wzbogaconych »— jak dowodzą Żydzi 
—  kosztem syjonizmu. Zapatrywania te są dla­
tego tak rozpowszechnione, ponieważ problem 
arabski nie jest należycie naświetlony w Euro­
pie i ponieważ moi bracia w Palestynie walczą
0 6we święte prawa krwią, a nie słowami i mi­
tyngami.-

—  Gzy.nadal istnieje przelew krwi w Pale­
stynie? —  zadają mu pytanie.

—  Tak, oczywiście —  odpowiada Arslan z 
podiiitcenism —  nawet teraz także. Nawet w 
tych dlniach, kiedy w Palestynie urzęduje K o­
misja Królewska, dochodzi do 50-ciu (!) utar­
czek między Arabami a YngHkami i ich ży* 
dowskimi sprzymierzeńcami. W  Palestynie roz­
grywa się wielka tragedia: Głowy młodych lu­
dzi toczą się w kraju, a świat przypatruje się
1 milczy ..

„Proszę was —- połnif o miłujcie świat. Niechaj 
wie, że (duszność jest po stronie Arabów, a 
przelana krew „świętych męczenników1* jest ży 
wym dowodem sprawiedliwej walki.

—  Jakie jest pańskie zdanie o Komisji Kró­
lewskiej?

—  Ang1 a w olziłą  nas zawsze za nos, zwiodła 
nas również w chwili obecnej, zwiedli nas rów­
nież królowie arabscy... Anglia winna była 
wstrzymać żydowską emigrację przed przyby­
ciem Komisji, lufc przynajmniej na cza# jej 
urzędowania. Teg', jednak nie uczyniono. I 
dlaiego też Arabowie bojko+ują Komisję, do 
której nie mamy żadnego zaufania i co do 
której sądzimy, że znów Arabów wywiedzie w 
pole...

—  Czego żądacie obecnie o’d Wielkiej Bry­
tanii?

—  Wstrzymania emigracji żydowskiej. Ale 
j a domagam się rówr*ież, aby organizacje syjo­
nistyczne zostały rozwiązane w Palestynie i to 
krajach rozprószenia. ( ! )  Na zagadnienie pale­
styńskie zapatruję się jednak sceptycznie i ży­
wię obawy, że bracia moi będą znów musieli 
sami pokierować alkcją wyzwolenia...

Szekhib Arslan przemawia! jeszcze długo i 
szeroko o nowej sytuacji w Syrii i złożył po­
dziękę safiachetnej Francji za przyznanie nie­
zawisłości temu kraiow'. Przyznał on również, 
że Arabowie niezbyt miłują Turków, i nie przy­
stąpią do związku Turcji, Persji, Afganistanu 
i Iraku.

—  LTdajc się obecnie do Włoch —  zakończył 
Szekhib Arslan —  w relach naukowych. Zbie' 
ram mianowicie dokumenty hislIoryWnc.

Chciał powiedzieć —  banknoty...

ZE SPORTU

W PZPNie ISTNIEJE TENDENCJA DO WZMO 
CNIENTA AUTORYTETU WŁADZ PIŁKARS­
KICH i ich prezesów, oraz uzależnienie kierow­
nictwa magistratur piłkarskich i sekcyj piłkar­
skich klubów sportowych od zatwierdzenia przez 
OZPNy i PZPN. Uważamy tę tendencję za wy­
bitnie sprzeczną z ustawami konstytucyjnymi i 
ulegalizowanyimi statutami klubowymi, opartymi 
o nową ustawę O stowarzyszeniach, za wybitnie 
niedemokratyczne posunięcie, kolidujące z autono­
mią społecznych i obywatelskich instytucyj, jakimi 
są stowarzyszenia sportowe. Mamy nadzieję, że 
projekty te, trącąco mocno faszystowskim pokos­
tem, zostaną a llmłne odrzucone przez kluby spor 
towc i walne zebrania okręgów piłkarskich, oraz 
nadzwyczajne walne zebranie FZPlNu w  dniu 3 
stycznia n. r.

HASMONE A LWOWSKA otrzymała od Magist­
ratu miasta Lwcwa piękny i rozległy teren przy 
uh Złotej (wzgórze MeparowckieY o 200 mtr od 
gp^pCftaku tramwajowego w lO-letnią dzierżawę.

ŁÓDŹ, w grudniu.
Już na kilkadziesiąt metrów przed gmachem 

łódzkiej Rady miejskiej, tak osławionej ze 
swych wyczynów, znalazłem się w orbicie wpły­
wów pierwszego posiedzenia Rady. Licznie 
skonsygnowana policja, tłumy gapiów, pize wa­
lających się po obu chodnikach, dziesiątki lu­
dzi liczących na cud z nieba, że uda im się 
przemycić przez obostrzoną kontrolę policji i 
„straży marszałkowskiej** —  woźnych magi­
stratu. Wysokie okna sali posiedzeń biją luną 
świateł na ulicę jak za dobrych, najlepszych 
czasów roku ubiegłego. W  przedsionku, kulua­
rach, na sali panuje oastrój świąteczny, .jak 
przed premierą emocjonującej sztuki teatral­
nej. Panowie radni w odświętnych strojach. W 
klapach endeków zielone kokardki. PPS ozdo­
bione w trzy strzały antyfaszystowskie, Bund 
skrzy się czerwienią wstążeczek. Galeria wy­
pełniona po brzegi, loże prasowe obsadzone 
szczelnie, wśród nich goście z Warszawy i paru 
korespondentów pism zagranicznych.

Spekiaki się zaczyna. Po zagajeniu zabiera 
głos prowodyr endeków adw. Kowalski. Zacho­
wanie utemiperowane, głos przyciszony, co przy 
organicznej wadzie wymowy p. mecenasa po­
woduje, że z jego mowy 6lyszy 6ię piąte przez 
dziesiąte. Mówi o Gdańsku. Nie żywi on do Nie­
miec uczuć nieprzyjaznych, ale wara im od

I Gdańska. To oznacza wojnę! Usiłuję zobaczyć 
wyraz twarzy adw. Kurta Klikara, hitlerowca,

który przeszedł z listy endeckiej. Co on myśli 
o swoim koledze, o jego oświadczeniu. Oklaski; 
to endecja, bez Klikara, wita słowa swego 
„fuhrera**.

Toczy 6ię jałowa dyskusja. Dwóch wicepre­
zydentów czy trzech. Kto wyznaczył im większe 
pensje —  PPS czy endecja za czasów swojej 
większości. Temperamenty powoli się rozgrze­
wają, -nabierają wigoru, by dwa razy wybuch­
nąć taką silą. że zdawało się, że lada chwila 
ręce i umeblowanie Rady pójdą w ruch.

Przemawiał właśnie adw. Szwaidler, przewod­
niczący frakcji endeckiej, który z emfazą do­
wodził, że bezrobocie w Polsce zlikwiduje obóz 
narodowy, gdy dojdzie do władzy i powołał się 
na Niemcy hitlerowskie. W tym momencie dr. 
Ellenberg (syjon.) rzuca okrzyk: „Ładny r.aj w 
hitlerii**. Zw'schenruf mija jakoś bez awantu­
ry. Atlw. Szwajjiler ciągnie dniej: „G dy Polską 
będą rządzić Polacy i gdy nie będzie Żydów**. 
W tej chwili adw. Wij-cman rzuca: „ I  nie bę­
dzie Niemców" (aluzja do niemieckiego pocho­
dzenia adw Szwaj-dlera). Na tym punkcie en­
decy są niebywale czuli. Wywołuje to u nich 
gwałtowną reakcję. Wszyscy rzucają się na 
adw. Wajcmana, w obronie którego stają radni 
żydowscy. Ze strony endeckiej padają wyzwis­
ka. Słychać głosy: „każdy Żyd to dezerter**, dr. 
Ellenberg ostro odpowiada, wzamian za to o- 
trzymuje okrzyk z kilku zachrypniętych gar­
dzieli endeckich „precz!** Dr. Ellenberg, pod­
niesionym głosem: „ani ja, aoi nikt inny stąd 
się nie rii6zymv!“  Do miejsca konfliktu podcho­
dzą nadni z PPS. Dzwonek przewodniczącego 
niknie w tumułcie. Groźna i zdecydowana po­
stawa socjalistów zmusza jednak endeków do 
spokoju. Wrzawa cichnie. Pierwszy incydent 
kończy się.

Has-m-onea, na której czele stnął mec. dr Richter, 
wybrała komitet budowy stadlioimu żydowskiego i 
dąży do zrealizowania tego planu w ciągu 2 lat. 
W stadionie pomieszczą się diwa boiska piłkar­
skie, trzy korty tennisowe, sześciotorowa bieżnia 
lekkoatletyczna, trybuna, (tomek klubowy, strzel­
nica, boiso gier sportowych, piaskownia i bro- 
dzianka dla dzieci.

Drugą awanturę spowodowało nietaktyczoe 
i niecelowe wystąpienie radnego Miltnana z 
Bundu, kfóry pod koniec posiedzenia chciał 
odczytać oświadczenie z sprawie ghetta ławko­
wego na wszechnicach. W tym wypadku napię­
cie doszło do zenitu. Endecy walą w pulpity, 
krzyczą, w końcu ławą biegną w stronę trybu­
ny. Na spotkanie im wychodzą radni z PPS i 
Żydzi, którzy otaozaja Milmana. Tworzy się 
taki natłok i hałas, że .z trudem wyławia się 
poszczególne fragmenty. Słyszę okrzyki: „do  
Bołszewii**, „D o Palestyny**, obraźliwe epite­
ty. Wybija się nagle głos adw. Sztraacha (syj.): 
„M y nie pozwolimy obrażać Żydów, tu nie 
wiec, to jest Rada miejska!“  Z wysokości stołu 
widzę „dyskusję , którą prowadzi dr. Ellenberg 
z radnym Czernikiem, znanym awanturnikiem. 
Czernik krzyczy coś do Ellenberga, ..trzymając 
go obu rękoma za klapy (oryginalna dyskusja). 
Wśród niebywałej wrzawy przewodniczący gro­
zi przerwaniem posiedzenia. Ta groźba i  znów 
znana posbawa pepesowców mitygują endeckich 
zapaleńców. Drugie starcie zakończone i prze­
wodniczący wobec wyczerpania porządku dzien­
nego zamyka posiedzenie.

Działo się to wszystko na oczach wszystkich. 
Poza tym zaszedł cały szereg faktów, które ma­
ją swoją wymowę i znaczenie i które warto po­
rusz/ć.

Walka o miejsca, po której wskutek wygóro­
wanych apetytów endecjli spodziewano się 
pierwszej scysji, minęła bez echa Już o 6 pop, 
przywali endecy i zajęli pięć pierwszych miejsc, 
zostawiając Żydom tylko jedno koło siebie. 
Prowadzone uprzednio rokowania Żydów a 
PPS nie dały pozytywnego rezultatu, gdyż PPS 
ze sprawy ławkowej nie chciało zrobić „casus 
belli“  i  narazić „ię przy tym na opinię obroń­
ców  Żydów, jak to zresztą wyraźnie oświadczy­
li. Nie pozostało Żydonj nic innego, jak przy- ■; - 
stąpić do wyścigu z endecją. Pierwszy do mety 
przyszedł dr. Ellenberg, który w ten sposób*/ 
zapew nił dla Żydów cboc jedno pierwsze miej­
sce, tuż przy endekach. Bund zasiadł na skraj- 
oej lewicy.

¥  czasie dyskusji i śledząc bacznie taktykę 
wrażliwe ucho i oko mogły odczuć, że w łonie 
dwóch największych frakcyj: socjalistycznej i 
endeckiej nie dzieje się dobrze. Już na samym 
wstępie dowiedzieliśmy się, że radny Knorr z 
endecji zrzeka się mandatu ze względu na zdro­
wie. Przyczyna jednak tego kroku leży na in­
nej płaszczyźnie. P. Knorr należy do starej 
grupy endecji, która nie może pogodzić się z 
metodami „młodych**. Z tej samej grupy prof.

■ Podgórski, przewodniczący frakcji endeckiej w 
ubiegłej kadencji nie mogąc dać swego placet 
na nowe formy walki, nie chciał wcale kandy­
dować do Rady. Po incydentach w czasie któ­
rych ze strony endeckiej padły brukowe wy­
rażenia i okrzyki, słyszałem w kuluarach roz­
mowę paru raduych endeckich, użalających się 
na to, ironicznie mówiąc: „to jest kultura na­
rodowa**. Rozbieżności te napewno ujawnią się 
w dalszym cią;|u, mimo surowej dyscypliny 
partyjnej. Tak było zresztą i w roku ubiegłym.

Mimo ugody, przeprosin i „kochajm y się“ , 
ujawniło się w trakcie posiedzenia, że między 
PPS a Bundeui dalej tkwi kość niezgody. Bund 
żąda przerwy, PPS na to 6ię nie zgadza. Przed 
głosowaniem w sprawie uposażeń PPS znów 
prosi o przerwę, aby znów z Bundeni uzgodnić 
te spiawy. Coś się nie klei w braterskim współ­
życiu tych dwóch socjalistycznych oartii. Nie­
ma jeszcze kompletnego porozumienia i takty­
ki. Kuleje na jedną, a może nawet i na obie 
nogi przyjaźń.

Nie przybył na tak ważne posiedzenie radny 
z Po.alej Syjon (lewicy) p. Holenderski. Prze­
bywa on w Będzinie, gdzie ma posadę. Czy 
zrezygnuje z posady, czy z mandatu, nie wia­
domo. Z tego drugiego chyba nie. Gdyż ze 
wspólnej listy Bundu i PS (lewicy) wszedłby 
na jego miejsce bundowiec. Więc co będzie 
daJej?

Następne posiedzenie, na którym nastąpi już 
wybór władz, posunie już nas na pewno o krok 
dalej w tych rozważaniach. Nie stanie się to 
cłreba wcześoiei. iak no świętach.

L. G.
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Publi, ystów Gospodarczych odbył się wieczór 
dyskusyjny, na którym b, min. Hipolit Gliw.c 
" yglosii referat na temat „W ędrówki kapita­
łów międzynarodowych". Prelegent nakreślił 
°'braz zmir.n, jakie w dziedzinie wędrówki ka­
pitałów międzynarodowych nastąpiły po woj­
nie światowej w porównaniu z okresem przed­
wojennym. Warto zaznaczyć, żc temai poru- 
®żony przez referenta stanowi poważną część 
fozważań, jakim autor poświęcił trzytomowe 
dzieło, którego trzeci tom jest obecnie na wy­
kończeniu .

Referent zauważył na wstępie, iż fikcją jest 
Przypuszczenie, że istnieją obecnie państwa nie 
Łpiezne gospodarczo i samowystarczalne. Jeże­
li się bowiem rozejrzymy po globie ziemskim, 
Me znajdziemy bodajże państwa, któreby me 
°dczuwało braku choćby jednego elementu ze 
*nanych trzech elementów, składających się na 
rytw ór zość. Są kraje, które mają wszystkie 
Najważniejsze surowce i dostatek, a nawet nad­
miar rąk roboczych, nie mają natomiast kapi- 
k>I6w pieniężnych, są inne, które mają znów 
Wa inne z powyższych elementów, brak im 

Natomiast trzeciego.
Jeżeli chodzi o zagadnienie, które etanowi 

•*czególny temat rozważań referenta, t. j. o 
kapitałów z krajów, posiadrjących ich 

Nadmiar do krajów, odczuwających ich Lrak, 
stwierdzić należy, że po wojnie światowej 

•Paary trzy zaledwie kraje, które należy zali- 
■ t M o  bankierów świata. Są nimi1: Wielka 

tjtiaśa, Stany Zjednoczone i Francja Są 
'^Sfawdzie i inne jeszcze kraje wiersSycifelókie, 

jąice z tytułu ulokowanych za granicą 
'pitaiów pewne nadwyżki w stosunku do swe- 

bilansu płatniczego w dziedzinie kapitałów, 
Niemniej jednak kraje te zarówno ze względu 
Na ciężar gatunkowy tych kapitałów, niewspół­
miernie niższy, a jeszcze więcej ze względu na 
specyficzny charakter tych lokat nie mogą pre- 
*®ndować do roli bankierów świata w ścisłym 
J®go słowa znaczeniu. Ze wspomnianych trzech 
Srajów W. Brytania otrzymywała przeciętnie 
r°c*nie w pięcioleciu 1927-31 fiata wysokiej ko- 
?ń«aktury i lata depresji gospodarczej) z tylu- 
m ulokowanych poza granicami kauitałów I. 
*47 milionów dolarów złotych, Stany Zjednoczo 

700 milionów dolarów, a Francja 222 rai- 
°nów dolarów.
Jeżeli obraz ten porównamy ze stanem przed 

Wojennym, a bierzemy pod uwagę okres bez­
pośredni przed wybuchem wojny światowej, to 
miejsce Stanów Zjednoczonych, które przed 

były krajem dłużni czym, zajmowały 
Penney.

^Następujące zestawienie w milionach dola- 
r<ńy złotych daje nam dokładny obraz zmian 
?? do lokaty kaDitaiów poza granicami kra- 
1°W, jakie się dokonały po wojnie w porów­
naniu z okresem przedwojennym (pierwsza 
cyfra —  przed wojną, drnga w nawiasie po 
£ °jtre ): Wielka Brytania +18.084 (+16.503), 
■f^ancja +8.683 (+ 4  662), Niemcy +7.385 
\+'>t'.717), Stany Zjednoczone —  2-875

t' 15.170); razem przed wojną —  +31.277, po 
toinie +30.618.

JeżeJi sposób ulokowania kapitałów, jak i 
motywy, któ re kierowały polityką tych lokal, 
Poddamy głębszej analizie —  to stwierdzimy 

bardzo charakterystycznych i ciekawych 
»uiuentów. W. Brytania ulokowała z 18 rai­

li0?1̂  dolarów przed wojną p-awie połowę w 
° ‘ oniao}j i dominiach własnych, 1/5 w Stanach

ttPOH Z N IŻK O W Y  DO KIN
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*  Rerfumerji N. Meersanda, św. Marka 20,

w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

Zjednoczonych, w innych krajach 28%, w Eu­
ropie zaś tylko 4 /ś% . Z tych lokat 70 proc. 
przypada na przedsiębiorstwa prywatne, a tyl­
ko 30 proc. na pożyczki państwowe i przedsię­
biorstwa, jak byśmy to dziś nazwali, etatystycz­
ne. Z tego rozdziału kapitałów widać jasno, że 
przy lokatach kapitałowych Wielka Brytania 
kierowała 6ię przede wszystkim momentamu 
gospodarczymi i to momentami z punktu wi­
dzenia jej wielkich interesów imperialnych. 
Ten stan rzeczy nie uległ zasadniczo zmianie 
po wodnie, gdyż ze zmniejszonej nieco sumy 
lokat w porównaniu ze stanem przedwojennym 
przeszło połowa przypada na dominia i kolo­
n ii, a na Europę po wyłączenia akcyj pożycz­
kowych o charakterze międzynarodowym przy­
pada zaledwie 4 proc.

Francja lokowała swoje pożyczki przed woj­
ną sab specie wybitnie politycznej, stojąc bo­
wiem w obliczu depopulacji musiała szukać i 
zjednywać sobie sprzymierzeńców dla obrony 
bezpieczeństwa kraju. Ten stan rzeczy nie 
zmienił się po wc jiiie, gdyż udział poszczegól­
nych państw w kapitałach ulokowanych przez 
Francję zagranicą nie stoi w żadnym stosun­
ku, albo łagodniej mówiąc, we wepółmiemym 
stosunku do ich zdolności kredytowej i płatni­
czej, natomiast od.aowiada zainteresowaniom 
Francji z punktu widzenia jej bezpieczeństwa.

Stany Zjednoczone przertzierżaneły się po 
wojnie, na skutek ogromnych zarobków w cza­
sie wojny, z dłużnika w wielkiego bankiera 
świata, lokując bardzo poważne kapitały w 
Niemczech, które przy uomocy tych kapitałów 
przeprowadziły szereg inwestyeyj. podnoszą­
cych ich du roli mocarstwa polityczneeo i go­
spodarczego. Te Niemcy, dla których przed 
wojną lokata kapitałów poza granicami pań­
stwa 6tanowiła awangardę towaru niemieckie­
go. inżynipra niemieckiego i chemika niemiec­
kiego, dziś będąc krajem dltrżmczym. nie pra 
cącym długów, monn dzięki kanitalom. j-kie 
ściągnęły w- szczególności ze Stanów Zjedno-
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czonych, rozwijró w dalszym ciągu ekspansję 
gospodarczą w świecie.

W konkluzji p Gliwic stwierdził, iż przykład 
Niemiec jest bardzo wymowny, podkreśla on 
bowiem za6adę, iż nie należy nigdy obawiać 
się zaciągania diugów, jeżeli kapitały w tej for­
mie uzyskane przyczynić się mogą do rozwoju 
potęgi gospodarczej kraju. Wartości bowiem 
stworzone pozostają, możliwości stąd wywo­
dzące się mogą być wykorzystane, a tego obra­
zu nie u6(abia bynajmniej poważnie moment 
pogorszonego na papierze bilanm.

Przekazyna koszty utrzymania
za granicą

Komisja Dewizowa upoważniła okólnikiem nr. 
4, z dnia 17 XII. br„ Oddziały Banku Polskiego i 
banki dewizowe do rozpatrywania i decydowania 
we wlacnym zakresie wniosków o  zezwolenie na 
przekazy za granicę;

a) na koszty utrzymania osób przebywających za 
granicą w celach naukowych i leczniczych, do 
których utrzymania przekazujący Jest obowiązany
  do ysolcości zł. 250 miesięcznie na osobę w
ciągu jednego miestą/ca, o ile cały okres pobytu 
za granicą tej ucsoby nie przekracza dwóch mie­
sięcy;

b) tytułem wsparcia osób, zamieszkałych z» gra­
nicą — do wysokości zł. 100 miesięcznie.

Banki dewizowe nie mogą decydować wniosków 
o przekaz na koszty utrzymania i winny je kiero­
wać do decyzji Komisji Dewizowej w przypad­
kach: jeżeli osoba, na rzecz której ma się prze­
kazywać pienaądize, mieszka za granicą z innych 
powodów, niż cele naukowe lub lecznicze; jeżeli 
ma przebywać za granicą dłużej niż dwa miesią­
ce (mp. studia na wyższej uczelni; jeżeli ma się 
przekazać na utrzymanie więcej niż zł 250 mie­
sięcznie; jeżeli klient banku dewizowego w Pol­
sce chce przekazać na rzecz większej liczby osób 
niż jedna; jeżeli osoba, dla której przekaz jest 
przeznaczony była uprawniona — przy wyjcźdzle 
2 kraju na podstawę generalnego lub specjalnego
zezwolenia Komisji Dewizowej __ do wywozu
środków płatniczych ponad normy (przewidziane 
w § 12 rozp. Min. Skarbu z dnia 24 7 1935).

Tak samo należy postąpić, gdy przekaz z tytułu 
wsparcia przekracza sumę zł. 100 miesięcznie lub, 
gdy klient składa wniosek o  przekaz na rzecz wię­
kszej liczby osób niż jedna.

Osoba, mająca przekazywać pieniądze na kosz­
ty utrzymania lub tytułem wsparcia, winna przed­
stawić dokumenty stwierdz-Jąoe fakt. konieczność, 
cei i termin poibytu za granicą i uzasadniające 
potrzebę przekazu, oraz okres, na który przezna­
czona jest przekazywana suma (np. rachunki sa­
natoriów, rektoratów uczelni itp. lub zaświadcze- 

łmia urzędów krajowych, konsulatów. R. P., wzglę­

dnie dla Gdańska —  ; aśw tańczenia wydana atuo 
wizowane przez Komisariat Generalny R. P. w 
Gdańsku).

W przypadkach dłuższego pohym za granicą, 
niż dwa miesiące, załączenie do wniosku ziświa?d 
czenia Konsulatu względnie Generalnego Komisa­
riatu w Gdańsku jest obowiązujące; wyjątek sta­
nowią przypadki, gdy uzyskanie zaświadczenia 
Konsulatu R. P. z powodu dużej odległości lab 
innych ważnych przyczyn, które należy podać we 
wniosku, połączone jest z niewspółmiernymi tru­
dnościami lub kosztami.

Klient, składający wniosek o  przekaz za gra picę 
na powyższe cele, winien w każdym przypadku 
złożyć pisemną deklaiację, od jakiego czasu oso­
ba, dla której przekaz jpst przeznaczony, p~zeby- 
v,ra za granicą, ile zabrała pieniędzy ptzy wyjeź­
dzić na podstawie paszportu (z podaniem daty i 
banku dewizowego) oraz na przekaz jakich i przez 
który bank dewizowy od chwili ostatniego wyjaz­
du na wniosek tej samej lub innej osoby przeka­
zującej uzyskano zezwolenie.

Pozostającym za granicą osobom, które otrzy­
mały przydział środków płatniczych bądź na zasa­
dzie paszportu przy wyjeździe za granicę, bądź 
później na koszty utrzymania lub tytułem wsparć, 
nie można dodatkowo przekazywać żadnych sum 
na zasadzie okólnika nr .8, ustęp IV.

Przekazy na koszty ut-zymauia lub tytułem 
we parć do krajów clearingowych winny być za­
łatwiane w ramach powyższych sum i z zachowa­
niem wvżej zawartych przepisów w nastęipujący 
sposób; do Bułgarii i Jugosrawii w  postaci akre­
dytywy Banku Polska Kasa Opieki; do innycb zaś 
krajów, ro do których wydano specjalne przepisy, 
w sposób tyini pi zapisami przewidzianymi.

„Zezwolenia okresowe” C, wydawane przez ko- 
misję Dewizową, uprawniają klienta jedynie do 
uskutecznienia przekazów za pośrednictwem ban­
ku dewizowego lub poczły; nie jest natomiast do­
puszczalna sprzedawanie przez bank na zasadzie 
takiego zezwolenia walut obcych, które klient zar 
mierzą następŁie wysłać pocztą.
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Informacyjna konferencja 
podatkowa w Min. Skarbu

W Ministerstwie Skarbu odbyła się konferencja 
informacyjna a przedstawicielami samorządu gos­
podarczego. Przedmiotem obrad były kweście po­
datkowe, związane ze sporządzeniem i szacowa­
niem inwentarzy towarowych w przedsiębiors­
twach, prowadzących księgi handlowe. Przepro­
wadzona na ten temat wymian, poglądów ułatwi 
Ministerstwu Skaibu uwzględnienie potrzeb i wa­
runków życiowych płatników zarówno przy roz­
strzyganiu spraw konkretnych, jak również przy 
wydawaniu Ogólnych zarządzeń.

Rzeźnia i łaźnia rytualna me mają 
obowiązku wykupna świadectw 
przemysłowych |

Poprzedni prezes Gminy wyznaniowej w Prze- j 
myślu p. Samuel Babad otrzymał w swoim czasie ' 
nakaz karny Unzędu skarbowego, którym wymie­
rzono mu grzywnę za prowadzenie łaźni rytual­
nej i rzeźni drobiu bez świadectwa przemysiowe 
go. Równoczemie wezwał Urząd .karbowy gmi­
nę wyznaniową do wykupienia świadectwa 8 ka­
tegorii przemysłowej dla rzeźni i II kategorii nau 
dk wej dla łaźni. Od tych orzeczeń oawoiaia się 
gmina wyznaniowa do Sądu okręgowego w Pi ze 
mysi u, przytaczając, że utrzymywanie łaźni rytu 
alnych i rzeźni należy do zakresu ustawowych o- 
buniązków gmin żydowskich, a zatem nie można 
tych instytucyj uznać za przedsiębiorstwa prze­
mysłowe lut) handlowe w rozumieniu stawy poda 
tkowej. Sprawa powy ższa zalegała przez dłuższy 
czas w Sądzie, bo zachodziła konieczność zasięga 
nia opinii właściwych władz co do charakteru 
tych urząuzen rytualni cb Ostatecznie pnzycnylił 
się sąd do stanowisk, gminy żydowskiej i unie­
winnił oskarżonego co w loansekwencji oznacza 
zwolnienie gminy od obowiązku wykupna paten 
tu.

Oddziały Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych b?dą utrzymane

Ministerstwa opieki społecznej wyrazi, o osta­
teczną zgodę na dalsze utrzymanie oddziałów Za­
kładu Ubezpieczeń SpoJecznych w e Lw ow ie, Poz­
naniu, Krakowie i  Lodzi, niezależnie od oddziału 
w Chorzowie, ismiejąi ego na podstawie odręb­
nych przepisów-

Do zakresu działania oddziałów Ż. U. S.-u we 
Lwowie i Poznaniu należy przyznawanie świad­
czeń ubezpieczenia od wypadków i ohorub zawo­
dowych, emerytalnego pracowników umysłowych, 
na wypadek braku pracy pracowników umysło­
wych, oraz czynności związane z wymiarem i po­
bielaniem składek ubezpieczeń wypadkowego, o- 
raz emerytalnego i na wypadek braku pracy pra­
cowników umysłowych za okres do końca 1933 r. 
Oddziały w' Krakowie i Lodzi przyznają świad­
czenia ubezpieczenia od wypadków w zatrudnie­
niu, oraz wykonują analogiczne czynności w od­
niesieniu do ubezpieczenia wypadkowego za ok­
res do końca 1933 r.

W ten sposob utrzymana została zasada decen- 
tializacii w przyznawaniu długoterminowych 
świadczeń ubezpieczeniowych.

BIULETYN BUCIIALTERYJNO-SKARBOWY
Ukazał się Nir 1 „Biuletynu BuclialteryjuoSkar- 

bowego", wydawanego przez zaprzysiężonego bie­
głego sądowego p. P. Ddamanta w Krakowie. Na 
interesującą treść biuletynu składają się następu­
jąc* artykuły: 1) Kto jest obecnie obowiązany
prowadzić księgi handlowe — pióra adw. dra E. 
bedergriina. 2) Jak się rejestruje przedsiębiorstwo 
handlowe? 3) Obowiązek ubezpieczenia społeczne­
go krewnycn i powinow a tych pracodawcy. 4) Po­
radnia księgowego, b) Z orzecznictwa podaLkowe- 
go. 6) Księgowość komisantów.

Adres; Kiaków, Grodzka 13.

Z  G IE ŁD Y
L O Z N A .S 4K A  G IE Ł D A  Z b O Ż O W A

Poznań, 1S 12. Cen tra n sa k cy jn y ch  n ie  m a. C eny w Im * 
ta cy jń e : ż y to  20.50—2U.75 pszen ica  bez z m la n j. ję cn n lo n a
i  w j ją t k ic m  b row a row ego  oen y  bez zm ia n y  m ąk i ż y t ­
n ie  w szystk ie  ga t. ob ie  k o lu m n y  p lu s  r.25 ul. K oszta  bez 
zm ia n y  O góln e  u sp osob ien ie  stale.

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A  
w L on d y n ie  Ł . 78.75 w  P a ry ż u  F r. fr 16.75 w  Z u rych u  
P o l. 61.50 p rz y  len n e n c ji n ie je d n o lo te j.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  J O R K U
N o w y  J o rk , 19. 12. K u rsy  zam k n ięcia  D illon ow sk a  

61.87,5 D ola row a  53 W arszaw sk a  44.50 s lą sk a  49. Tenden­
c ja  -zniżkowa.

DKWIZY EUROPEJSKA W NOWYM JORKU
N ow y uork , 13. 12. K u rsy  zam k n ięcia : B erlin  40.24Jg 

lo u u y n  k a b el 4.9124/32 P a ry ż  4.613/10 Z u ry cb  22.39 
L z y n  5 .2 6 ^  A m sterd am  54.67. T en d en cja  n ie jed n o lita .

DO SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI! 
Zawiadarramy, że film SŁOWIK WIEDNIA 

nic wspólnego z fdmem o podobnym tytule, 
z wypożyczalni w Polsce. —  Film p. t.: 
świeżo wypuszczony, wystawiony będzie w jed­
nym * najwytworniejszych kin „SŁONCE * w 
Poznaniu, znanym z wyświetlania najlepszych 

Ponadto film ten grany będzie w kinie 
W KRAKOWIE wyświetlamy z olbrzymim 

Eggerth Kiepurową w popularnym KINO- 
świątecznym programie.

Za nieuczciwe postępowanie konkurencyjna 
ści.

z Martą EGGERTH —  KIEPUROWĄ nie ma 
eksploatowanym od kilku miesięcy przez jedna

SŁOWIK z  WIEDNIA
filmów jakie znajdują s ę lta rynku.
„CASINO“ w Warszawie.
powodzeniem „S łO W IK  WIEDNIA z Martą 
TEATRZE * SZTUKA* od dnia 18 grudnia w

firma będzie pociągnięta do odpowiedzialno- 
Silesia Film., Katowice, Rynek 12.

GpowieśćadwóthCzangath
Zanim przejdziemy do opowieści o dwóch Czan- 

gach, z których jeden jest uwięziony a najprawdo- 
podobnie nawet już nie żyje, musimy sobie uświa­
domić, że Chiny to właściwie pojęcie tylko geo- 
granczne. Ile ludzi właściwie żyje w Chinach, te­
go dokładnie nie wiemy, przypuszczamy tylko, że 
Lażdy czwarty człowiek na świecie jest Chińczy­
kiem. Statystyka jeszcze nie dotarła do Chin, dla­
tego tylko hipotetycznie przyjmuje się, że w Chi­
nach mieszka pół miliarda ludzi. Najlepiej tę stro­
nę ilustruje następujący rebus, który rzekomo da­
no do rozwiązania obcemu przybyszowi do Chin. 
Spytano się go mianowicie, ile czasu potrwa, za­
nim ludność Chin przed nim przedefiluje. Pesymi­
ści obliczali ten czas na kilka miesięcy, ale ten pe­
symizm okazał się nie wystarczający, albowiem la­
ka defilada trwałaby wiecznie, bo więcej ludzi u- 
rodziłoby się aniżeliby w tym czasie przedefilo­
wało. Pół miliarda więc ludzi zamieszkuje teryto­
rium, w którym na południu panuje klimat tropi­
kalny, a na północy, t. j. na pustyni Gobi, klimat 
najzimniejszy na świecie. Nie można też mówić o 
jednolitym narodzie chińskim, albowiem Cluny za­
mieszkuje kilka, jeśli nie kilkanaście nabodów, z 
których każdy mówi innym językiem. Istnieje tyl­
ko wspólny alfabet dla tych języków oraz pomniki 
jednej z najstarszych kultur świata. Jak w każdym

Z A K O P A N E  „0AZA“
Droga do Białego te1. 12 id 

Pierwszorzędny Hotel-Pensjonac poleca pokoje na se* 
zon zimowy. Nowo, kom tortowo i modnie umeblowane 
pokoje. Odremontowane i przebudowane wnętrza 
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społeczeństwie, tak i w społeczeństwie chińskim 
istnieje hierarchia wartości, onjawiająca się cho­
ciażby w hierarchii zawodów. Ten, kto zua tylko 
powierzchownie etykę Konfucjusza lub filozofię 
Laotsego, ten wie, że Chiny to w gruncie rzeczy 
naród pacyfistów. Zawód żołnierza uważany też 
jest w Chinach za zawód rabusiów i stanowi naj­
niższą kastę socjalną Chin. Inaczej zupełnie niż 
w Japonii, gdzie żołnierz cieszy się najwyższym 
szacunkiem. Mimowoli nasuwa się tutaj analogia 
do Europy. W Anglii najwyższym szacunkiem oto­
czone są zawody tzw. cywilne, podczas gdy w Pru- 
siech, w hierarchii społecznej najwyższy szczebel 
zajmuje oficer. Nie na darmo więc nazwano Ja­
ponię Prusami dalekiego Wschodu. Ale niestety 
Chiny, jeden z najstarszych narodów świata, nie 
odgrywają roli Anglii...

Zdarza się też często, że herszt bandy zbójeckiej 
staje się najwyższym dostojnikiem. Prawie samo­
dzielnym władcą Mandżurii był np. Czang Tso Lin, 
który przed tym był hersztem bandy zbójeckiej. 
Japonia patronowała Czang Tso Linowi tylko tak 
długo, jak długo wysługiwał się interesom japoń­
skim. Gdy zaczął brać pieniądze też i od Anglii, 
spadła nagle bomba na auto Czang Tso Lina z mo- 
slu, na którym patrolował żołnierz japoński. Na­
stępcą rozćwiartuwanego w ten sposób „marszał- 
ka‘- został Czang Sue Liang. Japończycy myśleli, 
że młody Czang będzie powolnym narzędziem 
w ich ręku, wiedzieli bowiem, że oddawał się na­
łogowi opium. Przeliczyli! się jednak w swych ra­
chubach, bo gdy Czang-Sue-Liang doszedł nagle do 
władzy, zerwał natychmiast ze swym nałogiem i 
okazał niebezpieczne pazury. Młody Czang Sue- 
Liang był słodki wobec Wszystkich; wobec Ja­
ponii, wobec Rosji i wobec drugiego Czanga t. j. 
Czang-Kai-Szeka, ale był niebezpiecznym graczem, 
a nikł nie wiedział jakie plany właściwie snuje 
i knuje. Skończyło się więc na tym, że Japonia o- 
debrała mu Mandżurię, stworzyła odrębne państwo 
Madżuko i posadziła ną tronie ostatniego cesarza 
chińskiego Pujo, który był jeszcze małym dziec­
kiem wtenczas, kiedy w roku 1912 szlachetny le­
karz chiński wychowany w Anglii dr Sun-Jat-Sen 
stanął na czele rewolucji, wypędził dynastię Man- 
dżu i ogłosił republikę chińską. Teraz ten Pujo jako 
król Kangte panuje z łaski Japonii w Mandżurii.

O r . B i t a .

Franciszka Fuchs-Reichowa
Ordynii,s w sezonie zimowym i letnim

w K R Y W I C Y
Czang-Sue-Liang musiał ustąpić z Mandżurii, stal 
się więc gorącym patriotą chińskim, ślubując zem­
stę Japończykom. Sojusznikiem jego w tej zemście 
mitu być drugi Czang, mianowicie Czang-Kai-Szek.

Ten drugi właśnie Czang, który przed kipru mie­
siącami ukończył 50-ty rok życia, jest wprawdzie 
marszałkiem, ale nie był przed tym hersztem ban­
dy zbójecitiej. Najzagorzalszy nawet przeciwnik 
nie może o nim powiedzieć, że był wogóle rabu­
siem. Jego rodzina od lat dzierżawiła monopol sol­
ny w porcie Ning Po a po śmierci ojca został rnło 
dy Czang oddany na piaktykę kupiecką do swego 
wuja. Ku zmartwieniu wuja nie chciał jednak 
młody Czang zostać kupcem, lecz zaciągnął się do 
armii swego kraju. Jako młodzieniec 18 -letni zwró­
cił był na siebie uwagę swych zwierzchników, któ­
rzy wysłali go do akademii wojskowej w Paoiing, 
gdzie wkrótce wysunął się na pierwszy plan. Zna­
lazły się wnet pieniądze możnych protektorów', 
którzy go wTysłali na dalsze studia wojskowe do 
Tokio. Cztery lata przepędził Czang w Tofio i 
poznał gruntownie potęgę japońską. Studenci chiń­
scy, pionierzy rewolucji narodowej, pozyskali mło­
dego Czanga, który w roku 1911 wraca do swojej 
ojczyzny, ń gdy w rok potem wybuchła rewolucja 
przyłącza się Czang ze swoją brygadą do obozu 
Sun-Jat-Sena, którego szwagrem sie stał żeniąc się 
z jego siostrą. Jak długo żył Suu-Jat-Sen, popierał 
twmrcę odrodzenia Chin. a po jego śmierci staje się 
niejako jego następcą. Czang Kai Szek bierze w 
swroje ręce dzieło konsolidaci Chin. O jego wzglę­
dy zabiegają Sowiety, które wysyłają najzdolniej 
s> cli swrych ludzi, mianowicie szczwanego dyplo­
matę Borodina i obecnego marszałka Bliiehera. 
W jego otoczeniu znaleźli się też oficerowie nie­
mieccy jak podpułkownik, Bauer, który stał się re- 
orgamzatorem armii Czang-Kai-Szeka, pułkownik 
Weigcnlieim, ba nawet generał Lindemann. Poli­
tyka Czang-Kai-Szeka była nader ostrożna, a pole­
gała na lawirowaniu między Japonią a Sowietami. 
Z tymi ostatnimi zerwał ostatecznie, nie dopusz­
czając komunistów chińskie! działających z ramie­
nia MoskwTy, do Kuomintangu. Dwa razy musiał 
nawet Czang-Kai-Szek zrezygnować ze swego sta­
nowiska, opuścił Chiny i zamieszkał w Japonii. 
Wracał jednak potem, bo Chiny nie miały innego 
człowieka, któryby mógł do końca doprowadzić ich 
dzieło odrodzenia. Z jegc polityki lawirowania nie 
były Chiny zadowolone, ale Chiny nie były w 
gruncie rzeczy państwem jednolitym, Południowe 
Cluny miały swój rząd w Kantonie, który prowa­
dził politykę wyraźnie antyjapońską a północne 
prowincje prow adzily politykę prosowiccką. Przed 
kilku miesiącami rząd kanloński postawił rządowi 
nańkińskiemu ultimatum, żądając od Czang-Kai- 
Szeka wypowiedzeń,a wojny Janomii, Japonia cze­
kała z bronią w ręku na rezultaty grożącej wojny 
domowej. Udało się jednak Czang-Kai-Szekowi zli 
kwidować to niebezpieczeństwo.

A teraz wpadł w ręce Czang Sue Lianga, który 
przysięgał dotychczas na wierność Czang Kai Sze- 
kowi i udawał najgorliwszego jego przyjaciela. Po 
wypędzeniu z Mandżurii Czang Sue Liang wędro­
wał ze swoją armią poprzez Chiny, aż wreszcie od­
komenderowany został do północno-zachodnich 
prowincyj chińskich, pozostających w orbicie 
wpływów sowieckich. Tam Czang Sue Liang zwą- 
chał się z Sowietami i postanowił przy ich pomocy 
zemścić się na Japończykach. Poco właściwie 
Czang-Kai-Szek udał się do Suanfu i w jaki sposób 
dostał się do niewoli, tego doLładuie nie wiemy* 
Nie wiemy tez, czy naprawdę Sowiety inspirowały 
rewoltę Czang Sue Lianga. Może Japonia jest zain­
teresowana w tym, by w Chinach nigdy nie zapa­
nował spokój. To, co się dzieje w Cninach, okryte 
jest gęstą mgłą tajemnicy... (-ui)

»
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Czy Amerykanki 
są szczęśliwe?
(S) Ameryka jest znana jako raj gospo­

dyń. Polega to na tym, że najpiękniejsze o- 
woce nie wiszą już na drzewach, ale gotowe 
do spożycia ułożone są w puszkach na kon­
serwy; że łazienka i frigidaire są rzeczą cał­
kiem zrozumieją, że istniają tam największe 
sklepy, najlepsze s?!ony piękności, najtańsze 
auta. Czystych pieluszek dostarcza do domu 
trzy razy dziennie pralnia pieluch. Wogóle, 
wszelkie troski gosyj&arskie pani domu zrt' 
dr kowane są do minimum. Mężczyzna, mąż 
czy przyjadeł, przynosi orchidee, a przynaj 
mniej gardenie, wyprowadza do teatru, res­
tauracji, baru. Kobiety za jmują najlepiej pla 
tne posady, kierują organizacjami, mogą na 
wet być ministrem. Przeszło połowa majątku 
narodowego znajduje się w rękach kobiet. 
Na sumę S0 bilionów dolarów są wystawio­
ne polisy aseikuracyjne na imię kobiet, 65 
proc. wszystkich aut zakupiły kobiety.

Jednym słowem, AmeiyKa jest rajem ko­
biet.

AJe nie jest rajeni dla mężczyzn. I okazu­
je się, że jednostronne rajskie stosunki nie 
czynią bez reszty szczęśliwym

Obcemu, który nieco rozgląda się po kra­
ju. rzuca się w oczy, że w Ameryce są trzy 
obozy: mężczyźni, kobiety i dzieci. Każdy 
„obóz” żyje swoim własnym, osobnym ży­
ciem. Często wynika z tego grzeczna uprzej­
ma forma współżycia, ale bez żadnych zażyło 
ści i poufałości. Małżeństwo, żyjące ze sobą 
25 lat (i to się zdarza w Ameryce) mniej 
o sobie wie, niż małżonkowie europejscy po 
roku współżycia. A  kto wie czy „głównym 
powodem tego nie jest taka na pozór nic n;ie 
znacząca drobnostka, że nigdy nie jadają mał 
żenkowie wspólnych obiadów. Wspólny obiad 
rodziny, który jest u nas codziennym kon- 

j;. taktem, tam jest zupełnie nie znany. Kobie­
ta spożywa obiad z przyjaciółkami lub kole­
żankami biurowymi, mąż na pół stojąc, ja ­
da w towarzystwie kolegów gdzieś na mieś­

cie. Dzieci zaś —  w szkole, coiiege’u, lub na 
wycieczce. Wieczorem spotykają się małżon­
kowie, po całym dniu spędzonym w swc-im 
środowisku i każde przynosi swoje przeży­
cia, wrażenia ale i —  zmęczenie. Teraz włą­
cza się coś obcego, co ma stanowić łącznik: 
radio, teatr, kino, albo dancing. Przede wazy 
stkim radio. Ono jest tym czynnikiem, któ­
ry ma wypełnić domową pustkę i nudę.

Liczne rozwody kładzie się na karb ame­
rykańskiej moralności. Nie ma trójkątów; o 
ile zjawia się nowe uczucie, albo i inne wzglę 
dy praktyczne, załatwia się sprawę —  polu­
bownie.

Ale te rozwody obciążają w niezmierny spo 
sób świat męski. Mężczyzna który się mło­
do ożenił, rozwiiódł i drugi raz ożenił, musi 
pracować jak wół. ażeby podołać utrzymaniu 
dwóch żon, a jeszcze i dzieci.

Kobiety mają zawsze racje. Jeśli są pię­
kne — a są nimi przeważnie —  mają z gó­
ry wygraną grę. Sąd rozstrzyga, że mąż jest 
„cruel” i musi płacić.

Nie ma w- Ameryce dyskretnych afer skan 
dalicznych. Natomiast jest cała masa publicz 
r.ych procesów skandalicznych, ze wszystki­
mi szczegółami i intymoT ścianu.

Miliony czytelników emocjonują się tymi 
procesami. Kiedy odbywał się proces rozwo 
dowy M ary Astor, największe gazety nowo­
jorskie wydęty nadzwyczajne dodatki, poda­
jące Vvyrok sądowy.

Kobiety Nowego Jorku, to odrębna kate­
goria. Są w pierwszym rzędzie nadzwyczaj 
dzielne, mądre, logiczne, energiczne. Pracu­
ją jak mężczyźni, a w yglądają  przy tym jak 
stuprocentowe kobiety. Są piękne, wypielęg­
nowane, wysportowane, ubrane wedle wymo 
gów najświeższej mody. Są znakom tymi or 
ganizatorami, są pomysłowe, jednym słowem 
toaJa dużo zalet. Nie gotują i nie szyją, bo
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-3 lampowy odbiornik o wiel­
kie! selektywności i najbardziej 
nowoczesne] konstrukcji
-■5 lampowa ultranowoczesna 
superheterodyna, 7 wysofeo- 
sprawnycb obwodów

Bezpłatne demonstracje i sprzedaż na 
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  (od 16.—  zł.

miesięcznie) we firmie:

I n ż .  E D M U N D  L A M E N S D O R F ,  Kraków, Szewska 13.
.—-------------——  ------------------------------------------------------    (narożnik ni. Jagłellofjkfei)

RADIO-SERUICE
Ml Suknia do teatru i okolicznościowa

(s) Suknia do teatru powinna właściwie tyć 
najważniejszym punkiem programu ekwipunku, 
gdyż każda pani, przy tej sposobności ma najwię­
cej możliwości widzieć i być podziwiana, powin­
na więc starać się o  jak najkorzystniejszy wygląd, 

Ale wielka toaleta dio teatru należy już bez 
względnie do przeszłości, teraz nosi się do teatru 
tak zwaną matą suknię wieczorową, którą można 
nosić jako wizytową i na małe przyjęcia wieczo 
rowe.

Suknię taką robimy zazwyczaj z jedwabiu i 
aksamitu, albo jedwabiu i koronki, a często tak­
że zestawiamy aksamit z materiałem wełnianym 
Mianowicie lekkie materiały wełniane uznane zo 
stały jako pełnowartościowe i używamy ich nie

tylko ao celów szli apaoowycb i sportowych'.
Nasz pierwszy model, to skromna suknia z weł 

ny lub aksamitu, dołem w klosze, zakończona zę 
banii oblamowanemi wałeczkami z f utra. Guziki i 
ryżka wokoło szyi również zrobione są z tutra. 
Pasek szeroki wiązany z bokiu.

Drugi model to suknia frakowa z matowego je 
dwabui albo aksamitu. Kamizelka z }aancgc je­
dwabiu krawatowego, w wycięciu fraka bukie­

c ik  fiołków parmeńskich, tak jak to noszono za 
starych dobrych czasów.

Wreszcie ostatnia suknia z tuniką, gustowne ze 
stawienie jedwabiu albo aksamitu z koronką. — 
Chryzantemy są obecnie najmodniejszym, kwiata 
mi do sukien.

Przejazdy do PA LESTYN Y7£ £ £ • przez Triest i Konstance
z wyjazdem każdej środy ■— organizmie fachowo i solidnie 

Generalne Przedstawicielstwo Linii Palestyńskiej „Paiestina Maritime Lloyd* Ltd. Haifa
P. P. P. U N t O N  L L O Y D  K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  3 6  -  telefon 181-81

to robi za nich przemożny przemysł ready - 
madę. Czy umieją wychowywać dzieci, o tym 
obcy me może tak orędko wyrokować.

Amerykańskie dzieci są —  widziane na­
szymi oczyma —  najgorzej wychowanymi 

dziećmi pod słońcem. Są głośne, ’vymagają- 
ce, zuchwałe. Ale są zdrowe, wesołe, szczęś­
liwe i niezmiernie samodzielne.

Dla tych nieznośnych bębnów muszą ro­
dzice mieszkać za miastem w małych do­
mach. Duże domy w śródmieściu, wogóle nie 
wynajmują mieszkań rodzinom z dziećmi. 
Amerykańskie dzieci, nie mają najmniejsze­
go respektu przed rodzicami, podczas gdy ci 
respektują swoje dzieci. Ponoć organizują ro 
dzice specjalne związki, .które mają starać się 
o prawa rodziców, tak jak dawniej domaga­
no się praw dla dzieci.

[Wpoufnych rozmowach Amerykanek sły­

szy się często: Nasi mężowie nie mają dla 
nas zrozumienia, ani czasu. Jesteśmy zmuszo 
ne żyć naszym własnym życiem w naszych 
klubach. Europejczycy zupełnie inaczej ob­
chodzą się z żonami.

Amerykanka nie chce zrozumieć, że cięż­
ko równocześnie przepychać się przez życie 
—  łokciami, zarabiać wiele daiarow, a oczy­
ma śpiewać romanse miłosne.

O czym tylko można marzyć, stworzyły w 
Nowym Jorku kobiety. Istnieje sławna 
„School c f  smartness” gazie kobieta może 
nauczyć się wszelkich odcieni osobistego szy 
ku .^School of ćharm” posiadająca 300.000 
abenentek dla kursu channu. Istnieją szkoły 
małżeńskie, najnowszym zaś przebojem jest 
szkoła dla wytworzenia fcidywj dualnej osobis 
tości. Nie ma tylko szkoły dla szczęścia, ale 
może i ta powstanie.
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fijin iejszym  zawiadamiam Ssan. PT. Klientelą, 
że prowadzą nadal po przerwie p.acotjnią  

mkien damskich i polecam sią łask wzglądom

C E L I N A  W E t i B L O W A
KRAKÓW, STAROWIŚLNA  78, m. 16.
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Doręczanie poczty w okresie
ś w ią te c zn y m

Przedsiębiorstwo państwowe porzty dołoży w 
b. r. szczególnych starań, by mimo przypadającyidh 
3-ch kolejnych dni świątecznych W czasie świąt 
Bożego Narodzenia, obsługa pocztowa stała na 
wysokości zadania. W czwartek dn. 24 bm. w wi­
gilie świat Bożego Narodzenia odbędzie się dwu­
krotne doręczenie korespondencji. Wszystkie urzę 
dy pocztowe czynne będą do gudlz. 17-tcj. W pią­
tek dn. 25 bm. i w sobotę dn. 26 bm. urzędy pocz­
towe będą nieczynne, jednakże doręczana będzie 
korespondencja pośpieszna expres ,jak również 
Wydawane mają być odbiorcom paczki pocztowe 
zawierające łalwopsujące się artykuły. W niedzie­
lę, dn. 27 bm. nastąpi jednorazowe doręczenie ko­
respondencji. przy czym urzędy główne czynne 
mają być od godz. 9 flo 11-tj.

Pol*c*a a Pomoc Z oiowa
W związku z naszymi uwagami na temat akcji 

zbiórkowej, przeprowadzonej przez panie z Rodzi­
ny Policyjnej na rzecz Pomocy Zimowej (yicle 
„Nowy Dziennik' z dn. 18 bm.) proszeni jesteśmy
0 zaznaczenie, żc zasadniczo asysty policyjnej 
przy tych zbiorkach nie było. Zbiórki miały prze­
prowadzić same tylko panie, bez towarzystwa po­
licjantów. Być może. że udział policjanta w akcji 
zbiórkowej byt wynikiem przypadkowego spoika- 
nia danej pani z policjantem (krewny lub znajo- 
my), który dla celów towarzyskich odprowadził 
panią do sklepu. W każdym razie kierownictwo 
akcji pomocy zimowej Rodziny Policyjnej nie wy­
syłało policjantów na zbiórki i nie tolerowałoby 
asysty policyjnej przy zbiórkach.

Morderca z Gręboszowa 
aresztowany

Wczoraj pisaliśmy o tajemniczej zbrodni pod 
Gręboszowem, gdzie zamordowana została 
31-!etnia Maria Myślińska, gospodyni z Bisku­
pic, do której nieznany sprawca oddal kilka 
strzałów.

W wyniku dochodzeń polu/a  aresztowała 
sprawcę zbrodni, w osobie 20-Ietniego Henry­
ka Kopecia z Gręboszowa. Przy mordercy zna­
leziono rewolwer kalibru 7-65, którym dokonał 
zabójstwa.

W toku dochodzeń Kupeć przyznał się do 
zbrojni, podając, iż zamordował Myślińska w 
celach rabunkowych, ale ponieważ nie znalazł 
przy niej niczego wartościowego, wobec tego 
porzucił zwłoki i zbiegł.

— ZAWSZE NAJMODNIEJSZE oto dewiza fir­
my Bracia Klein w Krakowie, Starowiślna 17, 
k'orej wystawy podziwiają codziennie tłumy, gdyż 
odznaczają się one wspaniałym i piękm m wybo­
rem obttw ia. Czarny lub bronzowy pantofel lakie­
rowy z zamszu, pólbucik z renifera, krokodyla
1 t. p. dominują w kolekcjach Braci Klein. Firma 
ta po otrzymaniu szeregu modeli wprost z Paryża 
posiada W  bieżącym sezonie najmodniejsze obu­
wie. Na rano, popołudnie i wieczór _  tylko pan­
tofel z firmy Brada Klein. Ceny bardzo zniżone. 
Obsługa fachowa i grzeczna. Firma Brada K im  
nie posiada fffiii, magazyn Dr my znajduje się tyl­
ko: Kraków, Starowiślna 17. 147»k
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Czy PortlamKemen 
za wypadek

Przeciw fabryce cementu Poauand Cement w 
Szczakowej toczy się obecnie proces cywiimy o 
odiSzikoJowam i w wysokości 115.0C0 zł.

Ze skarga wystąpił robotnik tej faliryki Leon
Sikorski, który uległ wypadkowi w czasie pracy 
Przejeżdżający przez fabrykę wózek uległ w pe_ 
vnym momencie wykolejeniu i przewrócił się. Z 
wózka wypadły plyiy, które przygniotły robotni-

T Y L K O  K R O T K I  C Z A S
Sprzedał wywrlowanych towarów po znaczni* zolłon /eh  cenach 
Dyw any w ełn ia n a  

Firanki
C hodniki w a łn lan a

C nodniki k o k o so w a
D yw any kok on ow a  

K o c e . K apy  
H arzu ly

L i n o l e u m , C a r a t y '

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M
K R A K Ó W , RYkłEH C L . U

W iadomości z jtraiu
Wyrok na boiub arzy endeckich 
w Tarnowskich Górach

Po dwydniowej przerwie w procesie przeciwko 
członkom Stronnictwa Narodowego w Tarnows­
kich Górach, oskarżonym o gromadzenie materia 
łów \vybu< howych w celu dokonania zamachów, 
zapadł wyrok, mocą którego Franciszek Dymar_ 
czyk skazany został na 1 rok więzienia, Edmund 
Lubos i Adam Niebie&zczański na 6 mies. aresztu 
Paweł Franiel na 5 miesięcy aresztu, Wilhelm 
Golus i Paweł Jany na 3 mies., oraz Mikołaj Le­
sik i Henryk Kotarezyk na 2 mies. ai esztu, .lane 
mu, Franiclowi, Niebieszozańskdemu i Lubosowi 
wykonanie kary zawieszono na 2 lata. W moty­
wach wyroku sąd stwiei dził, że oskarżeni ni i 
działali z pobudek niskich, lecz ideowych.

Trzy wyroki śmierci 
w Białymstoku

W Białymstoku zapadł po Irzecbdniowej roz­
prawie wyrok w sprawie członków szajki bandy 
ckiej, która dokonała krwawych napadów na na 
dleśnictwo Złota Wieś i plebanię w Czarnej Wsi 
przy czym zabity został funkcjonariusz nadleśni 
ctwa i ksiądz proboszcz. Bandyci działali jako 
człon aowic „komunistycznej parlii zachodn. Bia­
łorusi" a jeden z nich zeznał, że chciał pomścić 
wyrok na Ukraińców, zasądzonych za zabójstwo 
śp. min. Pieraekicgo.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący: Panlelejinona
Hiamenhę, Opackiego i Mikołaja Chlabioza na 
karę śmierci przez powadzenie, Szymona Bomań 
czuka na bezterminowe ciężkie więzienie, Micha 
ła Chlabicza i Feliksa Wolskiego — z braku dowo 
dów winy uniewinnił.

Skazani przyjęli wyrok ze spokojem, u packi, 
Mikołaj Chlabicz i Romańczuk zapowiedzieli a- 
nelację. Hramenko z apelacji nie skorzystał.

Demonstracja bezrobotnych 
w Gn:ezife

Onegdaj miasto Gniezno było widownią detnon 
strac.ji bezrobotnych. W pewnej chwili tłum bez­
robotnych począł dobijać się dó drzwi magistra­
tu. WtargnąWiszy @ó środka, zdemolowali wnę, 
trze sali posiedzeń, której okna wybili i z której 
powyrzucali iotele.

Wówczas nastąpiła interwencja policji, która 
rozpędziła zebrany tłum. Wiceprezydent mż. Ga- 
łęzewski pobity został przez demonstrantów w sa 
li posiedzeń magistratu. Zamieszki zlikwidowała 
miejscowa policja, aresztując agitatorów i agre­
sywne jednostki.

PODZIĘKOWANIE
JWT. Drowi ZYGMUNTOWI DROBNIEWICZOWI
Dyrektorowi Szpitala Powsz. w Białej za szczęś­
liwie przeprowadzoną operację, oraz PP. leka­
rzom ordynatorom i Siostrom za troskliwą opie­
kę składają tą drogą serdeczne podziękowanie 
1766k RLISEBOWIE - BIAŁA

SŁOWNIK PFOF. P KALINY (około 1406 stron). Z
w jją t k o w y m  zaJo W oleniem  p ow ita ć  n a leży  ukazanie eie 
s łow n ik a  n iem ieck o -p o lsk ieg o  1 p o lsk o -n iem ieck ieg o  p ro f . 
K a lin y , k tó r y  p ra k ty czn y m  układem  i d osk ona łością  op ra  
cow an la  p rzew yższa  d o tych czasow e  s iow n ik l. 93S6k

t zapłaci 115.000 zł. 
w fabryce?

ka, powodując n niego złamanie kręgosłup* «► 
raz inne obrażenia.

Robotnik żąda obecnie v.dszkodoniniu a* Ml 
w wysokości 100.000 zł oraz renty 1 kosztów le­
czenia wT łącznej wysokości 115.000 zł.

Na wczorajszej rozprawie sąd postanowił do­
puścić biegłego, który orzeknie czy wypadek spo 
wodowany został błędami w instaiacji wózka.

Problercsiłkwalifikowanych
w szkolnictwie hebrajskim Tarbufu
(Uwadze absolwentów i absolwentek państwo­
wych seminariów naucz.)

Zjawiskiem pocieszającym w dzisiejszych kry 
tycznych czasach jest wspaniały rozwój szkol­
nictwa hebrajskiego „Tarbutu" w Polsce, a na 
kresach w szczególności. Sieć tych instytucji 
rozszerza się z roku na rok. Wiele szkół zna­
lazło pomieszczenie we whsnyen wspaniałych 
budynkach, które mogą niekiedy służyć za 
wzór nawet dla szkół państwowych. Powodze­
nie to należy zawdzięczać w pierwszym rzędzie 
ofiarności i wysiłkom rodziców oraz działaczy 
„Tarbutu", którzy doszli do przekonania że 
tylko na podstawie programu i kierunku wy­
chowawczego „Tarbutu" —  zdołamy przygo­
tować młode pokolenie żydowskie Jo tych cięż’ 
kich zadań, które wypadnie mu spełnić w przy 
szłośri, Dzięki tej świadomości, która dotarła 
do najszerszych wars*w społeczeństwa żydows­
kiego w Polsce —  zakłada się obecnie nowe 
placówki wychowawcze Tarbutu, nawet w naj­
mniejszych miejscowościach.

Jednak ten szybki rozwój szkolnictwa „Tar- 
butu‘^pociąga za sobą znaczne trudności w do­
starczeniu odpowiednich sił kwalifikowanych 
dla tych instytucji. Dotychczas dostarczały nau­
czycieli seminaria we Wilnie i w Grodnie. 0 - 
bec.nit,. w związku z nową ustawą o szkolnie, 
twae, nemu aria te mają ulec likwidacji, 
kanie zaś koncesji na założenie hebrajskiego 
liceum pedagogicznego połączone jest z wiej* 
kimi trudnościami i d'łuo0trwai3cymi starania­
mi. Zachodzi zatem poważne niebezpieczeń­
stwo, że już w najbliższym czasie „Tarbut" nie 
będzie w ®*anie dostarczyć sił kwalifikowa­
nych zwracającym się do niej instytucji wycho­
wawczym, bądźto nowym- bądźto już od daw­
na istniejącym, w których zwalniają się posad * 
spowodu wyjazdu nauczycieli do Palestyny.

Sprawa ta była przedmiotem ohrad „Tarbu­
tu". By zapobiec ewentualnemu niebezpie­
czeństwu, jakie może wyniknąć z powodu bra­
ku nowych sił nauczycielskich postanowił •„’!  ar 
but" uruchomić seminarium uzupełniające z 
zakresu nauk judaistycznych dla absolwentów 
i absolwentek seminariów państwowych, posia­
dających prawo nauczania w szkołach po wszech 
nych, Seminaria uzupełniające dadzą absolwen 
tom seminariów państwowych możność uzupeł- 
n .ena swych wiadomości z dziedziny nauk ju­
daistycznych, i po złożeniu egzaminu u^ys^ają 
poważne szanse otrzymania posady w jednej 
ze szkół Tarbutu, jako nauczyciele przedmio­
tów ogólnych, łub judaistycznych. Takie semi­
narium uzupełniające ma powstać w Krakowie 
pod kierunkiem wytrawnych nauczycieli.

Powyższą decyzję Tarbutu należy przyjąć z 
zadowoleniem i niewątpliwie znajdzie ona peł­
ne zrozumienie i poparcie ze strony naszego* 
spole zeństwa żydowskiego, a w pierwszym 
rzędzie wzbudzi zainteresowanie licznych ab­
solwentów i absolwentek państwowych semina­
riów naszej dzielnicy, którzy z różnych powo­
dów małe mają widoki uzyskania posady w in­
nych szkołach.

Lazar Mandel.
dl

W związku z powyższym artykułem wzywa 
Komitet Okręgowy organizacji larbu t w Kra­
kowie wszystkich absolwentów i absolwentki 
seminariów państwowych mających zaintere­
sowanie dla wspomnianego seminarium by naj­
później do dnia 28 bm. zarejestrowali się w 
biurze Tarbutu Kraków. Dietla 91. ofic., po­
dając równocześnie dokładny adres, wiek, o- 
kres ich nauki i egzaminu seminaryjnego, ja- 
koteż wiadomości z hebrajskiego. Do zgłosze­
nia należy załączyć znaczek za 25 gr-
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W esoła farsa —  Beztroski humor —  Czarujące melodie  —  Fantastyczna wystawa  —  (o
jedyny obraz 
tegorocznej 
produkcji
Najwspanialszy program świąteczny w kinie „ W A N D A

S K O W R O N E K
(Wo die Łerehe singt)

z  WARTA EGGEBTH KIEPUBOWA
I I

Arabowie palestyńscy zwołują 
konferencję panarabską

Jerozolima, 19. 12. PAT. Niek tórzy przywód­
cy arabscy z  Auui Bejem Abdul Hadim na cze­
le (prezesem arabskiej partii niezawisłości) 
wystąpili z inicjatywą zwołania w najbliższej 
przyszłości kongresu panarabskiego w Damasz­
ku lub Kairze. Na porządku dziennym obrad 
kongresu znaleźć się ma sprawa palestyńska o- 
raz kwestia ustosunkowania się krabów arab­
skich do państw europejskich w rasie zbrojne­
go konfliktu mocarstw, co zdaniem przywód­
ców arabskich jest nieuniknione.

Partia niezawisłości „Istaklal4, propagująca, 
jak wiadomo, federację państw arabskich, roz­
wija obecnie ułrwioną agitację w kierunku wy­
emancypowania Arabów z pod wpływów euro- 
pej

Odpowiedź na arabskie akty 
wandal-zum

Jerozolima. 19. 12. (ŻAT) W najbliższym czasie 
wzdłuż zatoki hajfskiej zasadzi się 90.000 drzew en 
kaliptusowych i cytrusowych. Taką odpowiedź da 
jiszuw na arabskie akty wandalizmu.

Ekstremiści arabscy za akcją 
cywilnego nieposłuszeństwa

Jerozolima. 19.12. (ŻAT) „Haboker" donosi z kół 
arabskich, że aczkolwiek nie zakończono jeszcze 1 
dyskusji w  naczelnej radzie arabskiej czy należy 
odwołać bojkot Komisji króelewsklej, panuje prze 
konanie, że bojkot będzie utrzymany. Pozatem zgło 
szono szereg krańcowych wniosków w sprawie dal

szej walki o żądania narodowe. Jak donoszą, gru­
pa emigrantów palestyńskich w Iraku, która prze 
bywa w Nablus proklamuje akcję cywilnego niepo 
słuszeństwa. Za tą propozycją wypowiedziała _ię 
podobno większość naczelnej rady arabskiej. Eks­
tremiści domagali się, aby w akcji cywilnego nie­
posłuszeństwa brali udział bez wyjątku wszyscy 
Arabowie nie wyłączając urzędników administracji 
rządowej i zapewniają, że w walce tej liczyć mogą 
nawet na pomoc wojskową ze strony krajów arab­
skie n ,

Atak rewizjonistów
Jerozolima, 19. 12. (ŻAT). Na odbytym dziś 

w Jerozolimie wiecu rewizjonistycznym przy­
wódca rewizjonistów palestyńskich Aitmann 
zaatakował Egzekutywę Agencji Żydowrkiej za­
rzucając drowi Weizmannowi jakoby przed Ko­
misją Królewską mial on wyrazić zgodę na kon­
cesję w odniesieniu do Tnansjordanii i kwestii 
parytetu. Altmann przestrzegał rząd palestyń­
ski i ludność żydowską przed możliwością wy­
buchu nowych rozruchów arabskich w Palesty­
nie. Rewizjoniści nsunęli ze sali. w której od­
bywał się wiec, kilku członków Histadrutu.

Zakaz pobytu Haurańczyków 
w Transjordanii

Jerozolima, 19. 12. (ŻAT). Rząd Transjorda­
nii zakazał Arabom haurańskim pizybywać na 
terytorium Transjordanii. Jak wiadomo, więk­
szość Arabów haurańskicli przybywa do Pale­
styny przez Tr.ansjordanię.

Życzliwe przyjęcie i m y  n?fn. Becka 
w Trzeciej Rzeszy

Warszawa. 19. 12. (Sin). Z Gdańska donoszą: 
Pras i niemiecka w W. M. i w Rzeszy druku­
je w obszernych streszczeniach mowę ministra 
Becka wygłoszoną na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych senatu. Ustęp przemówiema, 
dotyczący stosunków polsko-niemieckich i pol- 
sko-gdańskicli podają dzienniki dosłownie. Nie­

które pioina zamieszczają odnośne doniesienia 
p. t. „W artość niemiecko polskich stosunków44. 
Dzienniki podkreślają, że obecna mowa minis­
tra Becka trwała póltory godziny i jest najdłuż­
szą mową, jaką minister Beck kiedykolwiek do­
tychczas wygłaszał. Mowa ta znalazła w obozie 
gdańskim i niemieckim życzliwe przyjęcie.

Magistrat m. Warszawy potępia akcję
antyżydowską

Warszawa. 19. lć. (A) W związku ze stwierdzę 
nicm, żc w ostatnich napadach na przechodniów 
żydowskich ha ulicach Warszawy brali udział uoz 
niowic szkół i kursów utrzymywanych przez za­
rząd miejski, szef wydziału oświaty i kultury ma­
gistratu warszawskiego di Biłak wystosował po po 
rozumieniu się z prezydentem miasta Starzyńskim 
do dyrektorów szkół zav octowych i ogólni kształ-- 
cącjch jak również do kierowników wszystkich ku 
rsów wieczornych pismo okólne w którym zajścia 
fo zostały bardzo ostro napiętnowane. W piśmie 
tym podanym do wyłącznej wiadomości zainlereso 
wanych dr Biłak wT kategoryczny sposóL czyni dy 
rektorów szkół i kierowników kursów osobiście

odpowiedzialnymi za zachowanie się uczniów na 
ulicy przy ez\ m zwraca się uwagę dyrektorom, że 
powinni oni bezwzględnie -wpłynąć na uczniów w 
kierunku powstrzymania ich od jakiejkolwiek agi 
tacji antyżydowskiej. Uregulowanie sprawy żydo­
wskiej, stwierdza to pismo okólne, należy wyłącz­
nie do rządu i wTyższych czynników w państwie i 
nie jest absolutnie dopuszczalnym, aby na posie 
dzeniach rady pedagogicznej szkół prowadzonych 
przez wydział oświatowo kulturalny zarządu mia 
sta było w ogóle poruszane i aby ktokolwiek z per 
sonalu nauczycielskiego wypowiadał się w7 tych pro 
blemach.

Ukłon przez zdejmowanie czapek
Warszawka. 19. 11. (Sin.) Związek niższych fun­

kcjonariuszy państwowych R. P. wystąpił w swo­
im czasie do centralnych władz rządowych z prote 
item przeciwko niedopuszczalnemu żądaniu stawia 
nemu woźnym sądowym przez ich przełożonych — 
którzy żądali ukłonów wr sposób wojskowy, tj. 
przez salutowanie. V,T wyniku interwencji organiza 
cii pracowniczych w ministerstwie sprawiedliwoś 
ci. wydano okólnik wyją iniający, iż woźni sądowi 
obowiązani sa do oddawania ukłonów swoim prze 
iożunym przę z zdejmowanie czapek a nie salutowra 
«dr

Zuchwałe porwanie trzech 
samolotów

Paryż. 19. 12. PAT. W Millau (Francja Połud­
niowa) 6-iu ludzi dokonało niezwykle zuchwa­
łego uprowadzenia trzech samolotów. O godz. 9 
rano 6-ciu ludzi zjawiło się na lotnisku, oświad­
czając, że maja sprawdzić samoloty, należnce do 
m-iejsewego aeroklubu. Dozorca wpuścił ich i pod 
pozorem próbnego lotu, osobnicy zajęli miejsca w 
trzech samolotach i odlecieli. Samoloty były w 
doskonałym stanie.

Ciężka sytuacja Żydów 
w Trypolisie

Paryż, 19. 12. (ŻAT). W Paryżu otrzymano 
alarmuj4ce doniesiecie o nader eiężtkiej sytua- 
cji Żydów w Trypolisie w związku z aresztowa­
niem 314 Żydów i publicznym wykonaniem bar­
barzyńskiej kary chłosty na 3 Żydach, o czym 
ŻAT-na juiż doniosła. Jak się okaznje, represje 
te zostały zastosowane przez komisarza rząd. 
w Trypolisie Velamego po tym, gdy rabinat w 
Trypolisie proklamował post na znak protestu 
przeciwko ustawie zmuszającej Żydów do otwie 
rania sklepów w sobotę. Żydzi byli zmuszeni 
sklepy otworzyć, lecz powstrzymali się od za­
łatwiania klientów. Oprócz 3 Żydów, których 
poddano publicznej chłoście na rynkn tak dłu­
go, aż stracili przytomność, jeszcze 2 przemy­
słowców żydowskich miało być ukaranych. U- 
niknęłi oni jednalk chłosty, gdyż lekarze stwier 
dzili, że stan ich zdrowia nie pozwała zasto­
sować kary cielesnej. Uchodźcy żydowscy z 
Niemiec Dr. Pinner, który obecny był podczas 
egzekucji i zaprotestował przeciwko niej, został 
aresztowany i będzie deportowany z Trypolisu. 
Jak się ŻAT-na dowiaduje, naczelny rabin Rzy­
mu DawiJ Prato wyjechał natychmiast do Try- 
połis, aby na miejscu zapoznać się ze sytuacją 
i poczynić odpowiednie kroki.

M. Mayzel będ>e komisarzem 
gminy żyd. w Warszawie

( Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 19. 12. (A ). Dowiadujemy się z 

miarodajnego źródła, że sprawa ro-zw.ązania 
nowo obranego zarządu i rady gminy warszaw­
skiej została ostatecznie zadecydowana. W 
dniach najbliższych zostanie nominowany ko­
misarz gminy i rada przyboczna złożona z 5 
osób. Kandydatami nr stanowisko komisarza 
byli Mazur, bankier Michał Sze^eszewski i Mau­
rycy Mayzel Ostatecznie miały władze nadzor­
cze zadecydować, że komisarzem gminy zosta­
nie Maurycy Meyzel, były wiceprzewodniczący 
rady miejskiej w "Warszawie i obecny prezes 
rady naczelnej kupiectwa żydowskiego. W 
skład rady przybocznej mają wejść prezes zwią­
zku nieruchomości Zajdenbeutel, prezes cen­
trali związku kupców Gepner, bvły senator 
Szereszewski, sen. Trockenlici.u i Dr. Gottlib.

Wypadki i wyiok o zajścia 
w Zambrowie

(Telefonem  od naszego korespondenta),
Waiszawa, 19. 12. (A). Podczas trwania pro­

cesu o zajścia w Zambrowie, wybuchł nagle 
duży pożar w skie.pie nafty i benzyny I/.aka 
Rotszyldiu, znajdującym się na Rynku obok 
gmachu Sądu Okręgowego w Łomży. Tstnieje 
podejrzenie, żc sklep został podpalony Drzez 

! chuliganów, chcących wyrazić w len sposób 
. swoją solidarność z oskarżonymi, 
j Dzisiaj wieczorem sprowadzono do Łomży 
| trupa starego handlarza Antmana ze Szczuci­

na, który został w drodze na jarmark zamor­
dowany przez bandę zbirów. Banda napadła 
6tarego Anliuana na szosie i zatłukła na śmierć 
bez jakiegokolwiek powodu. Antman pozosta­
wił żonę i 8 dzieci.

Późnym wieczorem za p a d ł  wyrok w procesie 
o zaąęcia w Zambrowie. Główny o s k a r ż o n y  ska­
zany Z0 6 tał na 10 miesięcy więzienia. 5 osób po 
6 miesięcy więzienia, a 4 uniewinniono.

Modernizacja taboru kolejowego
"Warszawa. 19. 12, (Sin.) Zawarta przed 2 laty 

przez ministerstwo komunikacji umowa między su 
gielskim koncernem przemysłowym w sprawie rno 
dernizacji taboru kolejowego na PKP. jest już dale. 
ko zaawansowana. Automatyczne hamulce Westing 
house najnowszego systemu zainstalowane już przy 
25 tys. wagonów towarowych. W najbliższym cza 
sic urządzenie takie otrzyma jeszcze 9000 wagonów 

| Urządzanie hamulców automatycznych umożliwi 
I znacznie przyspieszenie biegu pociągów towaro-

iwych przy zachowaniu potrzebnych warunków beą 
pieczeństWŁ
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Egzekutywa Żydowskiego Kongresu 
w sprawie ochrony mniejszości

Genewa. 19. 12. (ŻA T ) Egzekutywa Żydows- 1 
.riego Kongresu światowego zwróciła się ostat­
nio do kom isji dla reform y paktu Ligi Naród. I 
z memoriałem, który wskazuje na doniosłość 
ochrony m niejszości. Biorąc pod uwagę ciężką 
sytuację w- jakiej znajdują się obecnie Żydzi 
w szeregu krajów, Egzekutywa Kongresu do­
maga się, aby znalazła zastosowanie uchwała i 
dezyderaty niejednokrotnie stwierdzone przez 
Ligę Narodów a m ianowicie:

1) Że państwa, sygnatariusze i członkowie 
Ligi Narodów którzy nie podpisali specjalnych 
paktów o m niejszościach winny respektować 
zasady Ligi Narodów,

2) Że każde państwo zamierzające przystą­
pić do Ligi Narodów powinno uznać pakt o 
mniejszościach narodowych.

W skazując w  związku z tym na uniwersal­
ność Ligi Narodów, memoriał podnosi fakt, że

Warszawa, 19. 12. (A ). W najbliższych dniach 
■ozćtrzygnięta zostanie sprawa poważnego za­

pisu na rzecz Biblioteki Jagiellońskiej w Kra­
kowie, uczynionego przez zmarłego w ubiegłym 
roku inżyniera Józefa Glastra. Jak wiadomo, 
inż. Glaser zapisał na rzecz Biblioteki Jagiel­
lońskiej 600 tys. zł., w tym jeden wielki dom 
w Bydgoszczy, oraz majątek ziemski w powie­
cie włocławskim. Realizacja fundacji napotka­
ła jednak na nieprzewidziane trudności z tego 
powodu, że inż. Glaser był jednym i  dyrekto­
rów polsko-belgijskiego towarzystwa impreg­
nacji drzewa, przeciw któremu toczy się obec-

Lwów, 9. 12. (M). W dniu 29 listopada br. 
rozegrały się na Politechnice lwowskiej wy­
padki wystąpień antysemickich, w czasie któ­
rych kilkunastu studentów Żydów pobito do 
krwi tak, że część musiała korzystać z pomocy 
lekarskiej przez dłuższy czas. Na podstawie do­
niesienia poszkodowanych i aktu oskarżenia 
zgłoszonego przez prokuratora, doszło do sze­
regu rozpraw przeciw 9 studentom. W dniu 
dzisiejszym sędzia grodzki Dr. Okhawa ogło­
sił wyrok, mocą którego oskarżeni Stanisław 
Giżyński i Leszek Barc skazani zostali na ka­
rę aresztu przez 2 miesiące z zawieszeniem wy­
konania kary na 2 lata. W  motywach wyroku 
sąd podał, że na podstawie zeznań szeregu po­
szkodowanych i innych świadków skazani agno- 
skowani zostali jako ci, którzy dali impuls do 
zajść na Politechnice i brali czynnv udział w 
napadach na studentów żydowskich, rzucając 
na nicli ciężkie, drewniane stołki, znajdujące

Burzliwe demonstracje w Belgradzie 
na tle tragedii rodzinnej

Biatogród. 10. 12. PAT. W dniu wczorajszym 
doszło do poważnych manirostacyj podczas pog- 
izebu 'iimitriewieza, który odebrał sobie życic w 
(rasie przesłuchiwania go przez sędziego śledcze­
go Dimitrit wiez oskarżony był o usiłowanie za­
bójstwa inż. Stojanowicza, uwodziciela swej cór­
ki, która popełniła samobójstwo. W pogrzebie 
uzięlo udział kilkanaście tysięcy osób.

Po wyjściu z cmentarza tłum demonstrował 
przed mieszkaniem Stojanowicza i przed szpita­
lem, gdzie walczy ze śmiercią ranny inżynier. Pe­
wne elementy wykorzystały sposobność do nada­
nia manifestacji charakteru połitycznego. tPollcja 
dokonała licznych aresztowań.

Strajk w hutach szklanych
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19. 12. (A ). Robotnicy wszystkich 

li urt szklanych w Warszawie i okolicy strajko­
wali dziś przez oały dzień na znak protestu 
przeciw odrzuceniu przez właścicieli hut wa­
runków umowy zbiorowej.

Niemcy wstąpiły do Ligi Narodów w r. 1926 i 
zajęły bardzo zadowalające stanowisko w  spra 
wie ochrony m niejszo :ci. Od owego czasu sy 
tuacja uległa jednak gruntownej zmianie. —  
Obecnie w  Niemczech 500 tys. Żydów  obywa­
teli niemieckich, należących do rasy żydows­
kiej, pozbaw ionych jest wszelkich praw oraz 
ochrony mniejszości. Egzekutywa daje wyraz 
nadziei, że Komisja pracująca naa reformą pa 
ktu Ligi Nar., uniwersalność Ligi Narodów u j­
mie w  tym sensie, że również prawa m niejszo­
ści mają być uniwersalnie respektowane. Egze 
kutywa żyd. Kongresu światowego stwierdza 
następnie, że fanatyczna agitacja prowadzona 
przeciwko Żydom  przez pewne mocarstwo nie 
tylko we własnym kraju, lecz również przeci­
wko Żydom  w  innych krajach koliduje z zasa 
darni paktu Ligi Narodów.

nie sprawa o działanie na szkodę skarbu pań­
stwa. Z tego -względu władze skarbowe po wy­
toczeniu głośnego procesu, zabezpieczyły pre­
tensję skarbu państwa na jego prywatnym ma­
jątku. Zarząd fundacji spoczywał w rękach mi­
nisterstwa oświaty od blisko półtora roku. O- 
becnie po wyznaczeniu terminu procesu prze­
ciw polsko-belgijskiemu towarzystwu, śledztwo 
przeciw Józefowi GLaserowi zostało umorzone. 
W związku z tym władze skarbowe wyraziły 
zgodę na uchylenie tego sekwestru 1 niebawem 
zapis ten, wartości 600 000 zl. przejdzie na wła­
sność Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie.

się na sali wykładowej. 3 oskarżonych sąd u- 
niewinni! z  powodu braku dostatecznych powo­
dów winy. Sprawa 4 oskarżonych, o których 
w czasie śledztwa wiele mówiono, jako o naj­
bardziej czynnych uczestnikach zajścia na Po­
litechnice. została wyłączona i prowadzona bę­
dzie przed tym samym sędzią w dniu 16 stycz­
nia 1937.

Lwów, 19. 12. (M). Sąd grodzki skazał dzi­
siaj 7 młodzieńców z Krzywczyc pod Lwowem, 
którzy uporczywie dokuczali roznosicielowi 
pieczywa, Adolfowi Finelowi, znanemu świad­
kowi z procesu Stcigera. Często oad ranem, 
kiedy Fincl rozwoził pieczywo, napadali na nie­
go i wywracali wóz z pieczywem. Sąd grodzki 
skaza! wszystkich oskarżony h na 3 tygodnie 
aresztu. Sąd odwoławczy wyrok pierwszej in­
stancji zatwierdził, odnośnie do winy i wyso­
kości kary, z tym jednak, że kara została za­
wieszona na 3 lata.

Koncesje na przewóz towarów 
pojazdami mechanicznymi

Warszawa, 19. 12. (A). W myśl ostatniego za­
rządzenia, koncesje na zarobkowy przewóz to- 
warów pojazdami mechanicznymi na różnych 
liniach, m. in. na linii Łódź— Piotrków— Czę­
stochowa—  Sosnowiec —  Katowice mogą być 
wydawane przez właściwe urzędy wojewódzkie 
jedynie za zgodą ministerstwa komunikacji. Po­
nadto zgody Ministerstwa komunikacji wyma­
ga obecnie przedłużenie terminu ważności kon- 
ęeayj wydawanych na tej linii, jak również wy­
miana taboru oraz zmiana innych warunków. 
Jednakże w wypadkach, gdy koncesjonariusze 
zobowiążą się do przeprowadzenia w ciągu r. 
1937 całkowitej zmiany posiadanego taboru 
(nie dotyczy to pojazdów mechanicznych no­
wych, uruchomionych w r. 1936) na tabor no­
wy pod względem technicznym produkcji lub 
montażu krajowego. Koncesje mogą być prze­
dłużone na dłuższy okres czasu, tj. do lat 8. 
Koncesjonariusze muszą jednak przyjąć waru­
nek, że w razie niedopełnienia przez nich obo­
wiązków wymiany taboru w oznaczonym termi- 

' nie, koncesje będa cofnięte.

PODZIĘKOWANIE
WPanu U* owi IZYDOROWI FISCHHA- 

ROWI, Kraków, Sebastiana 33, ta  bezinte­
resowne leczenie i troskliw ą opiekę, składam  
serdeczne podziękowanie

FIS C H E R O W A

Hadassa do Komisji Królewskiej
N owy Jork. 19. 12. (ŻA T ) Egzekutywa Ha 

dassy wystosowała dziś do Komisji królewskiej 
w  Jerozolimie sprawozdanie z działalności in­
stytucji zdrowotności „Hadassy“  w  Palestynie. 
Sprawozdanie podkreśla, iż cała ludność Pale 
styny zarówno żydowska jak i arabska korzy­
sta z świadczeń instytucji Hadassy. W  końcu 
sprawozdanie liczące 20 tys. słów  podkreśla Ha 
dassa, że rząd palestyński nie spełnia swoich 
zobwiązań w  zakresie opieki nad zdrowiem w 
m yśl postanowień mandatu.

W  poniedziałek „Hadassa" przekaże do Je­
rozolim y 5000 dolarów jako podarunek dla 
Henrietty Shold’ z okazji je j urodzin. Fundusz 
ten przeznaczony jest na opiekę nad dzieckiem 
w  Palestynie.

Dawid Frankfurter w więzieniu 
dla skazanych

Genewa. 19. 12. (ŻA T ) Po uprawomocnieniu 
się wyroku w Chur Dawid Frankfurter prze­
wieziony został do więzienia dla skazanych. — 
Zgodnie z regulaminem w łożono mu strój wię­
zienny i oglono w łosy na głowie.

Likwidacja złotodajnych płaco* 
wek pisarzy hipotecznych

Warszawa. 19. 12. (Sin.) Ministerstwo spra­
wiedliwości przy obsadzaniu stanowisk notari 
uszy przyznaje obecnie wakujące rejentury pra 
wie wyłącznie sądownikom. Ostatnio ministers 
two sprawiedliwości m ianowało 12 nowych no 
tariuszy we Lwowie, Poznaniu, Łodzi i więk­
szych miastach kraju. Notariuszami zostali mia 
nowani wiceprezesi sądów i wiceprokuratorzy, 
którzy niedawno przeszli w  stan spoczynku. W  
dalszym ciągu trwa akcja likwidowania lukra­
tywnych placówek pisarzy hipotecznych przez 
zwiększenie liczby pisarzy przy poszczególnych 
sądach okręgowych. Minister Grabowski po­
większył liczbę pisarzy hipotecznych do 3 w są 
dzie okręgowym  w  Łodzi i do 2 w  sądach okrę 
gow ych w  Lublinie.

Nowy termin opłat 
uniwersyteckich

Warszawa. 19. 12. (Sin.) W  związku z pono 
wnyni otwarciem uniwersytetu, ukazały się 2 
zarządzenia rektoratu w  sprawie terminu płat 
ności czesnego na rok akademicki 1936-37. —  
Jak wiadomo, na początku grudnia przypadał 
ostateczny termin wnoszenia pierwszej raty 
czesnego. W  związku z wypadkami terminy te 
nie m ogły być dotrzymywane. Nowe terminy 
wpłaty pierwszej raty czesnego wyznaczone be 
dą na połowę stycznia 1937.

Znowu procesy o obrazę 
narodu polskiego

Warszawa. 19. 12. (Sin.) W  bieżącym tygod­
niu odbędą się w  warszawskim sądzie okręgo­
wym  dwa procesy z art. 152 kk. o obrazę naro­
du polskiego.. W ydział 8 karny sądu okręgowe 
go wyznaczył na dzień 22 bm. tj. we wtorek 
sprawę Józefa Kumańskiego pociągniętego du 
odpowiedzialności karnej na podstawie incy­
dentu w  m iejscu publicznym. W  środę 23 bm 
odbędzie się analogiczny proces przeciwko lai 
pcowi Lajbow i Korngoldowi.

Ujęcie mordercy rodziny 
żydowskiej

Lwów, 19. 12. (M). Ze Stanisławowa doaoaaą: 
Jeszcze w sierpniu br. dokonano potwornej 
zbrodnj na rodzinie żydowskiej w Pulsku, gdzie 
zamordowano Jonasa Diamenta oraz jego żor.ę 
Racbelę. W związku z tym policja aresztowała 
jako sprawcę tego morderstwa Semeńczuka, a 
za drugim sprawcą wdrożono poezukwanja, 
Wczoraj aresztowany został niejiki Petrow, o- 
skarżony o współudział w zabójstwie Diamen­
tów. Wredług ustalonych dochodzeń, Petrow był 
tym. który przygotował 1 kierował zbrodnią.

Zapis wartości 600 tys. z ł . 
dla Biblioteki Jagiellońskiej

Jak ukarano studentów endeckich
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Trudna sytuacja strajkowa tu przemyśle 
metalurgicznym we Francji

Paryż, 19. 12. PAT. kolach rządowych pa­
nuje duże zaniepokojenie z powodu rozwoju 
^ytuącji strajkowej w przemyśle metalurgicz­
nym w Lilie i w zagłębiu Sambre. W  dniu dzi­
siejszym nie ulega już wątpliwości, że osobi­
sta inicjatywa premiera Blurna, zmierzająca do 
Załagodzenia zatargu i proponowane stronom 
zozjemstwo napotkały od początku na poważne 
truduości. Przede wszystkim uaczclne organi­
zacje pnem yslowców metalurgicznych Lille i 
Maubeuge które odpowiedziały na propozycje 
premiera Bluma identycznie, zgłosiły zastrzeże­
nie, stwierdzając, ii iakkolwiek godzą 6ię n j 
propozycje i rozjemstwo, to jednakie podjęcie 
pracy uzależniają od evwkuac] fabryk, a prze­
de wszystkim zastrzegają sobie uyraśne prawo 
indywidualnego ponownego przyjmowania ro-

Naidciu, 19. 12. PAT. Jak słychać C*ang-Sue- 
Li?ng postawił następujące warunki uwolnie­
nia Czang-Kai-Szeka:

1) Wpłacenie 300 milionów dolarów chiń­
skich 2) Nowy podział okręgów wojskowych 
z tym, aby wojska Czang-Sue-Liangi przeniesio­
no do bardziej żyznych od Szen-S5 i Kam Sil 
prowincji, 3) Zapewnienie bezpieczeństwa o* 
soLy Czang-Sre-Lianga, 4) Zaopatrzenie i wy-

Berlin, 19. 12. PVT. Przemówienie wygioszo- 
przez min. Edena w piątek w Izbie Gmin 

Wywołało nlo ficjalnycb kołach niemieckich pe- 
"Tiego rodiajn zdziwien'’ e. W  kołach tych u- 
w«żają za rzecz zupełnie niezrozumiałą, co mo­
dę skłonić min. Eden a do oskarżeń” . Niemiec 
1 Włoch na równ* z Sowietami o niedotrzymy­
wanie układu o nieinterwencji, podczas gdy w 
Anglii zarówno jak na całym świecie jśtot rze- 
c*ą dobrze wiadomą, z jaką intenzywnośeią hi- 
"Jpaósey komuniści i anarchiści zasilani >a

Berlin, 19. 12. Na uroczystości gwiazdkowej, 
“ rządzonej przez kierowników budowy auto- 
*trad dla robotników i personelu przemawiał 
do zebranych naczelny dyrektor budowy dróg 
dr. Tod, wskazując na dotychczasowe sukcesy 
Polityki kanclerza, na jego zasługi położone 
w dziedzinie socjalistycznej i  (pospudrrezej, a 
w szczególności przy budowie dróg i autostrad; 
Pie mógł jednak mówca nie przyznać, źe czasy 
Ją cieżkie i robotnicy pragną n od w żk i plac. 
Lecz nie podwyżki płac nam potrzeba, mówił 
dosłownie dr. Tod, —  potrzeba nam więcej 
żywności, więcej materiałów odzieżowych, o-

Informats? gospodarczy
.DR TNŻ. T w ." BIE1/6KO: Ze względu na to, że 

jhe ma w  Polsce konsulatu litewskiego — może 
Pan sprawę tę załatwić za pośrednictwem M. S. Z. 
lub Min. Przem. i Handlu w Warszawie.

..&L4SK OPOLSKA 4/3:“  Szef powinien zwolnij 
ł ana po stwierdzeniu, że Pan jest chory i niezdoIy 
r'V do pracy. W czasie choroby Pańskiej, szef nie 
Uiiał prawa wypowiedzieć Panu posadę, chyba, że 
Jhoroba przeciągnęła się dłużej, niż na 3 miesiące. 
Dopiero po trzech miesiącach choroby miał szef 
Prawo wypowiedzieć Panu pos? dę. Wymeldowa- 

z Ubezpieczalni Społecznej winno nastąpić do- 
d'pto po upływie okresu wypowiedzenia. W  spra­
li®  oszczerstwa przez Pańskiego następcę może 

«n wnieść przeciw niemu skargę ale to tylko za 
^Przednim porozumieniem się z adwokatem.
, L. R. l )  Stanowisko rewidenta jest niesłuszne, al- 
°^iem nie ma różnicy czy zapisy są dokonywane 

7  jednej księdze inwentarzowej czy też na poszcze- 
?wiycL  załącznikach. 2) Powinien Pan mieć na- 
*»* płatniczy i kwity, na pq/ftawie których mógł­
by sję Pan wykazać, że Pan podatek zapłacił. Gdy- 
,7  p -  O jednak tych alegatów ni( posiadał — to sam 
««» fakt nie może jeszcze stanowić podstawy do 
^TłUcema ksiąg.

botników, z tym, że jednostki odpowiedzialne 
za gwałty, brak dyscypliny i uniemożliwianie 
normalnej pracy tue będą przyjęte s powrotem. 
Tego rodzaju zastrzeżenia, wyrażone katego­
rycznie w urzędowej odpowiedzi przemysłow­
ców, wystosowanej na ręce premiera, wywo- 

. łały natychmiast poważną reakcję w miejsco­
wych kołach robotniczych, gdzie oświadczają, 
iż warunek indywidualnego ponownego anga­
żowania robotników jest z góry nie do przyj.,- 

: cia. Takie stanowisko oba stron nie pozwala 
wróżyć szybkiego zakończenia zatargu. Na nie­
dzielę po południu zostały zwołane do Lille 

? i Maubeuge liczne wiece strajkujących robot­
ników metalurgicznych, które z pewnością mc 

* przyczynią się do odprężenia sytuacji.

płacenie żołdu wojskom Czang-Fue-Lianga na 
równi z wojskami nankińskimi. 5) Natychmia­
stowe wypowiedzenie wojny Japonii, 6) Mia­
nowanie naczelnego dowódcy i jego zastępcy 
dla nowej armii pospolitego ruszenia z pośród 
generałów.,, stronników Czang-Sue-Lianga.

\V Nankinie uważają, że dwa ostatnie żąda­
nia są me do przyjęcia,

sprzętem wojennym, po, hodząrym z terytorium 
francuskiego. \V Anglii nie powinno być leż 
tajemnicą, że również i z innych krajów, mię­
dzy nimi z Czechosłowacji, wysyłane są do Hi­
szpanii transporty broni.

W  niemieckich kołach politycznych wyraża- 
ią żal, że min. Eden w chwili gdy przemawia! 
przed Izbą Gmin Zapomniał o tych faktach, 
które są bardzo charakterystyczne dla obecnej 
sytuacji.

buwia, mieszkań, potrzeba, aby towary nie by­
ły taką rzadkością i tak drogie.

Zdaje się, że słowa te najdobitniej ilustrują 
sytuację.

Berli i, 19. 12. PAT. \7 tyicK dniach wszyst-

Na marginesie afery Wandy Parylewiczowej 
rozwinęła się niejedna sprawa, która nie. ma 
z działalnością Parylewiczowej nic wspólnego, 
a zaaranżowana została przez osoby, które z 
różnych powodów starają sie wciągnąć w tok 
śledztwa jednostki, z którymi mają jakieś po­
rachunki. Władze śledcze energicznie występu­
ją przeciw talira osobnikom, jak już o tym 
zresztą pisaliśmy, wytaczając przeciw nim do­
chodzenia karne.

Obecnie głośna jest w Krakowie przygada, 
jafca spotkała jednego z rdwokatów W świetle 
obiegających pogłosek sprawa miała następują­
cy  przebieg:

Pęwnejje dnia otrzymał jeden z adwokatów 
krakowskich wezwanie do sędziego d’r. Koru- 
siewicza. Po przybyciu do biura zadano mu sze­
reg pytań odnośnie do jego działalności. Jak 
się później okazało, adwokat ten został przez 
pewnego osobnika oskarżony o to, źe pozosta­
wał w stosunkach % Parylewiczov)a i „załatwiał1 
posady. Osobnik ów podał nawet, że osobiście 
wpłacił na ten cel na tęce adwokata 500 *L

Inwestycje drogowe
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 19. 12. (A ). Urzędy wojewódzkie 
przedstawiły Ministerstwu Komuuikacji pian 
inwestycji drogowych na najbliższe dziesięcio­
lecie Na pierwszym planie znajdują 6ię pro­
jekty Ludowy dróg na Kresach Wsdbodnich, 
gdzie roboty komunikacyjne są zaniedbane i 
brak połączeń nawet między największymi mia­
stami. Na Wołyniu zamierzona jest budowa 
17-tu dróg łącznej długości 569 km., co pochło­
nie około 45 milionów zł.

Paragraf aryjski w Sowietach?
Moskwa, 19. 12. PAT. Ostatnio prezydium 

Cik Z.S.R R. zwolniło Izraela syna Mojżesza 
Leplewskiego ze stanowiska ludowego komisa­
rza spraw wewnętrznych Białorusi sowieckiej, 
mianując na jego miejsce Jerzego Mołczauowa.

W tutejszych kołach zagranicznych nomina­
cję tę oceniają jako objaw tendencji do usu­
wania elementu semickiego z rosyjskiego apa­
ratu bezpieczeństwa i zastępowania go przez 
element rdzennie rosyjski. Dodać należy, że 
usunięcie Jagody zc stanowiska komie^na 
spraw wewnętrznych ZSRR i zastąpienie go 
przez Rosjanina Jeżowa komentowane było w 
tym samym duchu.

Molczanow jest znanym czekistą

Zajścia uliczne w Strasburgu1
Strasburg, 19. 12. PAT. W czoraj popołudniu 

doszło w Strasburga do zajść między policją a 
uczestnikami zjazdu „Unii chłopskiej41. Starcie 
nastąpiło w chwili, gdy manifestanci domagali 
6ię przed prefekturą zwolnienia z aresztu swe­
go przywódcy. Polic; a areszto wała kilkadzie­
siąt osób. Z zapadnięciem zmierzchu chłopi za­
częli oouszczac miasto.

, kie gospodarstwa w Niemczech otrzymały w 
zv’iązku z planem 4-letniro urzędowe kwestio­
nariusze, dotyczące rozdziału tłuszczów w 1937 
r. Gospodynie wezwane są do wyszczególnie­
nia dokładnej liczby osób należących do dane­
go gospodarstwa. Kwestiorariusre złożone być 
ma,ą w urzędach gminnych, które wydają upo­
ważnienia na dostateczną ilość tłuszczów. Po­
szczególne rodziny otrzymj wać będą przydzie­
lane im tłuszcze tylko z jednego sklepu, w któ­
rym są zgłoszeni na mocy upoważnień gmin­
nych. Jak wynika z komentarza, osoby, które 
nie wykonają wyżej wspomnianych zarządzeń 
do 21 bm. nie mogą liczyć na przydział tłusz­
czów w 'stykMfiu 1937 r.

W  toku przesłuchania przeprowadzona zó-. 
siała konfrontacja, w czasie której osobnik, 
który wystąpił z oskarżeniem miał rozpoznać 
adwokata, któremu wręczył pieniądze. Aby 
jedrak konfrontacja odbyła s:ę w warunkach 
pozwalających tta niezawodne rozpoznanie, po­
proszono do pokoju sędziego z pobliskiego U- 
rzędu Hipotecznego dwóch urzędników, którzy 
stanęli obok adwokata, po czym dopiero wpro­
wadzono oskarżyciela, ktćry bez żadnych wąt­
pliwości wskazał jednego z urzędników hipo­
teki, jako adwokata, któremu, unęczy! pienią­
dze dla Paryletcirzowej.

Spowodowało to naturalnie ogromn. poru­
szenie. Jak się następnie okazało, adwokat ten  
prowadził swego czasu przeciw nieaoszlcmu o- 
skarżycielowi egzekucję, a ten — prawdopo­
dobnie z chęci zemsty —  chciał go obecnie 
wńągnąć w orbity afery Parylewiczowej.

Według krążących pogłosek, osobnik ów usi­
łował niesłusznie oskarżyć jeszcze inne osoby 
i ma obecnie z tego powodu dochodzenia

Warunki uwolnienia Czans-Kai-Szeks

Niemcy niezadowolone z  mm Edena

Czaty są ciężkie dla Rzeszy...

KRONIKA KRAKOWSKA

Niesłuszne posadzenie adwokata
krakowskiego

o udział w aferze Parylewiczowej
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DYŻURY LEKARZY I APTEK
Dziś mają dyżur dzienny lekarze; Dr Dallet Zo­

fia, Sar eg o 4, tel. 105-20; Dr Herzliaft Stan., Flo­
riańska 47, tel. 169-69; Dr Kaczyński H enryk , To­
polowa 42, tel. 132-01, Dr Osiek Bernard, Rynek 
G1 24, tel. 176-68.

Dyżur nocny lekarze: Dr Doening Tadeusz, A- 
riańska 9, tel 160-99, Dr Stein Emanuel, Dietla 57, 
tel. 143̂ 40; Dr Ralski Lesław, Zyblikiewioza 5, 
Dr Abend Józef, Rynek Po di? 11, tel. 126-37.

Dziś mają dydżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 L_ 
slopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, Rynłk Podg. 9.

Tylko dzienny dyżur: Rynek gt. 42, Gertrudy 1, 
Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Krakowska 9, 
Mogiuska 16.

LUSTRACJA STAROSTW A BOCHEŃSKIEGO 
I BRZESKIEGO

W dniu wczorajszym przeprowadzi1: wicowoje- 
woda dr Małaszyński lustrację starostwa w Bo­
chni i Brzesku. Interesując się przede wszytklm 
akcją pomocy zimowej dla bezrobotnych w tych 
po-wiata. h skontrolował stan prac na tym od­
cinku i wydał dalsze stosowne zarządzenia. W 
Buobni wziął p. wicewojewoda udział w sesji wój­
tów powiatu bocheńskiego.

PREZYDIUM MIASTA ZAMIAST ŻYCZEŃ 
ŚWIĄTECZNYCH

Prezydent m. Krakowa dr M. Kaplicki zamiast 
jżyczeń świąteczny ch złożył na pomoc zimową dla 
bezrobotnych Krakowa zł. 100.—. Wiceprezydent 
dr Elimecki i wiceprezydent dr Radzyński za­
miast życzeń świątecznych złożyli na pomoc zimo­
wą dla bezrobotnych Krakowra po zł. 50.—

W YSTA W Y I TARGI W  KRAKOW IE
Na Ratuszu Krakowskim odbyło się posiedze­

nie Komisji Propagandowej Zarządu Miejskiego.
PrzedimiotKn obrad Komisji były dwie sprawy 

niezwykło ważne z punktu widzenia lurystyczno- 
gospodarczego miasta, a mianowicie sprawa ut­
worzenia stałego ośrodka wystaw i targów w 
Krakowie, oraz sprawa organizacji „Dni K ra k o­
wa" w roku 1937.
W YSTA W A  DZIEŁ JÓZEFA PANKIEW ICZA

Wystawa zbiorowa dzieł Józefa Pankiewicza, u- 
rząazonu w 70 -leinią rocznicęj urodzin artysty, o- 
bejmiije obrazy i grafikę, rozmieszczone w pięciu 
salach z których trzy wypełniono obrazami olej­
nymi i akwarelami, resztę zaś sal pomieściło grafi 
kę. Dwieście cztery prace to pokaźna liczba, dająca 
zupełnie wystarczające wyobrażenie o twórczości 
J. Pankiewicza, pomimo, że artysta ten zmieniał 
swoje kierunki i podczas pół wiekowej swej pracy 
twórczej przeszedł wszystkie fazy sztuki od natura 
lizmu aż do modernizmu, w całym tego słowa zna­
czeniu.

ODCZYT RED. DRA KANFERA
Staraniem Związku Absolwentów szkół śred­

nich Przyszłość - Eeatid wygłosi red. dr M. Ken- 
fer wc wtorek, dnia 22 bm. w sali Żydowskiego 
Domu Akademickiego, Przemyska 3, o  godiz. 8.15 
wieczorem ode ryt na lemat „Europa a Żydzi” . — 
Tezy odczytu brzmią: Narody mądre i głupie. — 
Żydowska racja stanu. — Czyn Dawida Frank­
furtem. — Naród, rasa czy plemię. — Żydostwo 
a chrześcijaństwo. — Trzy religie niemieckie. — 
Ewolucja żydostwa niemieckiego. —  Bismarck 
sj.nbołem Niemiec.. — Chora Europa. — Paran- 
clowski i Leiwik. — Nic damy się zaniknąć w mu­
cach ghetta.

GDY SIĘ RODZI NIEŚLUBNE DZIECKO....
Jutro w poniedziałek o godz. 19.30 wygłosi w 

sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7, red. 
Jan Kisielewski odczyt pi. „Gdy się rodzi nieślub 
n i dziecko”. Po odczycie dyskusja. Goście mile 
widziani.

II. W IECZÓR MUZYCZNY
Staraniem ŻTM i Syjonist. Klubu Tow. odbędzie 

się w poniedziałek 21 bm. o godz. 8.15 w. w lokalu 
klubu Grodzka 71, Ib Wieczór Muzyczny z udzia­
łem pp. Natullii Weisssniann-Hublerowej, dra Wil 
helma Mantla, Marcelego Kauflera inż. Sanilhausa 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

MIĘDZYNARODO WA TARYFA NA PRZE- 
W Ó Z TO W ARÓ W

Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie poda 
je do wiadomości, że 15 bm. weszła w życie między 
narodowa taryfa na przewóz towarów obowiązują 
ca pomiędzy stacjami kolei położonych na obsza­
rze R. P. i WMGdańska a szwedzkimi portami mor 
skimi Stokholm i Norrkóping przez porty morskie 
Gdynia i Gdańsk.

Taryfą objęte są następujące towary: apai aty e- 
lektryczne, laboratoryjne, aparaty i przyrządy do 
włączania, wyłączania regulowania, zabezpiecze­
nia i rozdziału prądu elektrycznego, aparaty tele­
foniczne i telegraficzne, biel cynkowa, cebula, celu 
łoza, cynk, elektromagnesy7, krochmal kuch., łoży­

ska kulkowe, makuchy, makullatura, maszyny: do 
mówienia (elektrofonetyczne) do pisania i liczenia 
elektryczne, mąka ziemniaczana, owoce południowe 
papier drzewny i pakowy, piece elektryczne do to 
pienia, spawania itp., przekładnie smoły, skory i 
skórki, szmaty, tektury barwy naturalnej i bar wio 
na, tłuszcze i tran, transformatory, wiklina koszy­
karska i obręcze, wirówki, wyroby koszykarskie. 
Specjalna taryfa obejmuje ponadto: towary wszel 
kiego rodzaju.

KURSY RYBACKIE „ZEBULUN“
Naczelne kierownictwo związku „Zebulun* w 

Krakowie komunikuje:
Wobec zainteresowania szczególnie wśród mło 

dzieży żydowskiej dla spraw rybołóstwa kiorowni 
ctwo związku „Zebulun“ postanowiło przekształ­
cić kurs rybacki w Gdyni w instytucję stałą, czyn­
ną przez cały7 rok. Prowadzone przez pierwszorzę­
dne siły fachowe wspomniane kursy dają gwaraii 
cję odpowiedniego wyszkolenia rybackiego. Zgłosz. 
zawierające: 1) poda nie, 2) życiorys 3) świadect­
wo lekarskie, ) zezwolenie rodziców dla niepełno 
letnich, 5) odpisy świadectw (tylko ze szkół tech­
nicznych) należy przesyłać na adres Zarządu Głów 
nego „Zebulun“ Kraków, Dunajewskiego 7 ni. 5. w 
dwóch egzemplarzach.

FOTOGRAFOWANIE ULICZNE
Celem uporządkowania anormalnych stosunków 

w mieście z powodu wykonywania przemysłu foto 
graficznego na ulicach, placach i plantacjach miej 
skich w przeważnej części przez nieukwalifikowa 
nych fotografów, Zarząd miejski postanowił podzie 
lić miasto na 10 rejonów, które oddane będą do 
wykonywania ulicznego przemysłu fotograficzne­
go jedynie zasługującym na zaufanie zawodowym 
fotografom posiadającym karty rzemieślnicze oraz 
własne zakłady fotograficzne.

Zainteresowani fotografowie winni zgłaszać się 
po bliższe informacje oraz celem złożenia oferty w 
godzinach urzędowych do końca grudnia br . w 
wydz. aprowizacyjno-targowym zarządu przy ul. 
Kopernika 1.

UDAREMNIONE WŁAMANIE DO DRU­
KARNI a

Nocy onegdajszej policjant pełniący służbę na 
Małym Rynku usłyszał krzyki „Złodzieje"! docho­
dzące z domu przy ul. Mikołajskiej 13. Policjant u- 
dał się na miejsce i zadzwonił do stróża.

W tym momencie wypadło z brair.y dwócli oso­
bników, którzy odepchnęli policjanta i rzucili się 
do ucieczki. Trzeci bandyta został jednak przez po 
sterunkowego zatrzymany i skuty w kajdanki.

W czasie dochodzeń okazało się, że jest to znany 
włamywacz 21 letni Marian Klimek, zam. przy ul',. 
Podbrzezie 5, który z dwoma towarzyszami wybrał 
się na wyprawę złodziejską. Celem włamywaczy 
była kasa'w drukarni Związkowej przy ul. Mikołaj 
skiej 13. U Klimka znaleziono dwa nabite rewolwe 
ry, rak do rozcinania kas, łom, podrobione klucze, 
świdry, wytrychy i lampkę elektryczną.

MIAŁ PRZY SOBIE „TYLKO 100 W YTR Y­
CHÓW

Wywiadowca P. P. zatrzymał na Małym Rynku 
znanego złodzieja, Gustawa Weisterka, który dopie 
ro przed niedawnym czasem opuścił więzienie — 
gdzie odsiadywał karę za kradzież.

Weisterek był widocznie w drodze „na robotę" 
gdyż znaleziono przy nim wiele narzędzi do wła­
mań, a między nimi 100 wytrychów.

— STO W . ŻY D . STU #. W S H . o d b y ło  w alue zebran ie  
k tóre  w y ło n iło  następ u jące  w ła d ze : prezqp : W arenhaupt, 
Z a rzą d : G riiuspan , E r bania u, F re iw a ld . C zap iuck i, Pen- 
ner S piegelraaiu iów nu Ahose-h. K o m is ja  re w iz y jn a : M gr. 
W achsm u nnJ ., B a rocliów n a  H ., I te if Cli.

— Z R A M IE N IA  P O W S ZE C H N Y C H  W Y K Ł A D Ó W  U.
J . a s la ran iem  Zw . Zaw . P rae. U m ysł. ul. S ław k ow sk a  0, 
zostan ie  w y g ło szo n y  o d cz y t  p od  ty tu łe m : „ ś w ia t  za la t

Abdykacje monarchów 
w ostatn.ch ‘25-c. u iatach

W ciągu ostatniego ćwierćwiecza #>bdykowa- 
ło 13'tu monarchów. A  więc abdykowali w ko­
lejności. cesarz Chin, Pu Yi, 12 lutego 1912 r.; 
car Mikołaj II, 15 marca 1917 r.; król Ferdy­
nand bułgarski, 3 października 1919 r., cesarz 
Wilhelm II, 9 listopada 1918 r.; król saski Fry­
deryk August III, 9 listopada 1918 r.; cesarz 
Austrii i Węgier Karol I, 12 listopada 1918 r.; 
król Ludwik III, bawarski, 13 listopada 1918 
r.; wielki książę Fryderyk II, hadeuski, 22 listo 
pada 1918 r., król wirtemherski Wilhelm II, 
2 grudnia 1918 r.; król Grecji Jerzy II, 18 gru­
dnia 1923 r., król Afganistanu, Amanullali, 12 
styczkiia 1929 r.; król Sjamu Prajadhipok 2 mar 
ca 1935 r.

Ex-kro' hiszpański, Alfons X III, zmuszony

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś P° 

południu, doskonała krotochwila ze śpiewami 1 
tańcami St. Turskiego „Krowoderskie Zuchy", 
opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego Z 
pp. Bednarską, Bielską, Klońską, NiedzialkowsUn, 
Rajkowską, Romowicz, Suchecką, Starkówną, Rui­
na łowiczem, Fabisiakiem, Kosmyrą, Opalińskimi 
Węgrzynem, Woźnikiem, Wrońskim i in. Wieczo­
rem, po cenach zniżonych, interesująca i pełna 
subtelnego humoru komedia S. Raphaelsona „By 
rozum był przy młodości”. W sztuce opiacowanej 
scenicznie przez reż. J. Karbowskiego, główną ro­
lę kobiecą kreuje p. Zofia Jaroszewska, męską p- 
Wacław Nowakowski. Komedia „By rozum był 
przy młodości’1 powtórzona będzie we wtorek, po 
cenach zniżonych. Pod kierunkiem reż. W. Raalil- 
skiego odbywają się próby z „Opowieści Wigilij­
nej" według Dickensa. Rolę główną odtworzy M 
J. Karbowski.

_  „TEATRO DEI PICCOLU w  CZASIE SW1ĄT 
BOŻEGO NARODZENIA W .STARYM TEATRZE. 
Słynny wioski teatr marionetek „Teatro dei Pic- 
eoli,, po olbrzymich sukcesach we Lwowie, 'V 
drodze powrotnej zatrzyma się w Krakowie przeZ 
święta Bożego Narodzenia i da przez 3 dlni tj. v4 
piątek 25, w sobotę 26 i w niedzielę 27 grudnia br- 
pc dwa przedstawienia dziennie, a to o godz. 5-tej 
po południu i o 8-inej wieczór. Gościna tego słyn­
nego i humorystycznego teatru podczas świąt Bo­
żego Narodzenia umożliwi szerszej publiczności 
zapoznanie się ze sztuką i niezwykłą gjrą „teatru 
sztucznych ludzi". Bilety wraz z garderobą w ce­
nie od zł. 1.30 do 5 są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś w dalszy m 
ciągu prezentuje teatr „Bagatela" doskonałą re­
wię satyry i aktualii politycznej pt. „Kraków śni ni 
targiem’1.

__ Z TEATRU POWSZECHNEGO DOMU ŻOŁ­
NIERZA. Dziś po południu krotochwiJa Zalew­
skiego p. t „Oj, mężczyźni, mężczyźni”, wieazoreW 
premiera komedii Przybylskiego „Dzierżawca 2 
Olesiow7a:‘.

— „TEATR MŁODYCH" rozpoczyna występy 
Teatrze Żydowskim już w najbliższych dniach. —' 
Teatr ten pod artystycznym kierownictwem zna­
komitego reżysera dr Michała Weicheria przyby­
wa do Krakowa po wspaniałych sukcesach w  Waf 
szawie, Wilnie, Lodzi i Lwowie.

_  WIECZÓR RETY TACY 6 NY DBA GUSTA­
WA WERNERA. Dzśi 8-ma wiecz. w sali Żyd- 
Towarzystwa Teatralnego, Stolarska 9, wieczór 
reeytacyjny dra Gustawa Wernera, byłego człon­
ka Reinhardta i Pnscaiora w Berlinie i reżysera 
studium hebrajskiego w Warszawie. Program 
obejmuje: utwory Pereca, Leiwiś-a, Bergelsonai
Ibsena, Stiindberga, Szekspira, Tretiakowa i in-

RLPERTL AR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „P ie k ie ln y  w ą w ó z"  (B ock  Jon es) „G ra  o ko- 

Diete" (G eno R aym on d , F ra n cis  D rakę).
A P O L L O : „ J e j  p ierw sza  in iio śó "  (L oretta  Y ou n g , R o­

bert T a y lo r ).
A T L A N T IC : „ M e p r o p o l i ta n 1 roż. R ysza rd a  B olesław - 

sk ieg o  i „ O r łó w "  (L ja n a  H aid , Iw an  P etrow iez). 
B A G A T E L A : „K o b ie ta  bez m a sk i"  (M agda  B ennet i  P a­

w eł L ukas) oraz re w ia  p t .: „K ra k o w sk im  ta rg iem ". 
DOM Ż O Ł N IE R Z A : ,.N a fa li  w sp om łiieu " (G ary  C ooper) 
I-R O M IE N : „T y lk o  t y "  ( l lo r te n z ja  B a k y ).

S T E L L A : „Z e w  k rw i" .
S W 1T : „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w n a "  (J ad w ig a  S m osarsk* 

i  W ito ld  Z a ch arow icz ).
S Z T U K A : „S ło w ik  W ie d n ia "  (T h im ig . Yoi-ebes, 
U C IE C H A : „Z em sta  Jobn a  E llm a n a " (B oris  K a r lo ff ) . 
W A N D A : „C y g a ń sk ie  d z iew czę "  (F lip  i F lap).
M M M M M M — — g
b00“  przez p. W iśn iow sk iego  dnia 22 bm . o godz. 7.20 wiec* 
w  lok a l a zw ią zk ow ym . W step w o ln y , g o ś c ie  m ile  tvi- 
dziaui.

  ■ ■■■ . — ^
d o  opuszczenia kraju, odmówił podpisania akm 
abdykaeyjnego.

Abdykacja króla W. Brytauii, Edwarda V Ill 
nastąpiła I I  grudnia 1936 roku. A.

Poznański oszust matrymonialny
W tych dniach przetrzymała policja w Pozn® 

niu 41-letnn-go handlarza Witalisa Kunnaekieg°< 
który od dwóch dni mieszkał przy ul. Jasnej 8* 
Wspomniany Kimnacki notowany 0-krotnie za ró 
żne przestępstwa, dwa ra/y karany za oszustw* 
i raz za napad rabunkowy, wyłudzał od kobi6j 
poważne kwoty pieniężne. Zawierał z kobieta1111 
znajomości pod pozorem ożenku i, ażeby je upe^ 
nić o poważnych zamiarach małżeńskich, spro­
wadzał je pod Pomnik Wdzięczności. Tam klę­
kał na stopniach pomnika, przysięgał kobieto^ 
wierność i przysięgał, że je poślubi. Kimnacki P° 
dejrzany jest o oszustwa matrymonialne i pob1* 
ranie pożyczek od uwodzonych przez siebie k<| 
biet. Kinmaukiego odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych.
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N IE D Z IE L A , 20 G K U D N IA .
K ra k ów  (290.5) A u d . porann a  8.18 P orann a  m u zyk a  z 

p ły t  8.25 P oga d a n k a  d la  ro ln ik ów  8.40 M u zyka  z p ły t  8.50 
D zienn ik  p ora n n y  9 N abożeństw o, nast. k on ce rt  ro z ry w ­
kow y z udz. L . S zczepańsk ie j (p ły ty ) 11.57 S y g n a ł czasu , 
h c jnat 12.03 P oranek  m uz. F ilba rm . K ra k ow sk ie j. W yk . 
ork . syw fon .' f ilh a rm . krak . pod  d yr . Z b ign . D ym k a 
i Br. Gi-.npel (skrz.) tranem , ze sali S ask ie j w  p rzerw ie  
ok . g . 13 p oga d . „P a m ię tn ik  Z ja zd u  A rty s tó w  S cen  P o l­
s k ich "  w y g i. A lfr . W o y cie k i 14 E e p o rta i z  ż yo ia  14.15 
K o n ce rt  rek la m ow y  14.45 A u d . d ia  w si: a) „D a rm o z ja ­
dom  o szczę d n ie j!"  p oga d . b ) P rzeg lą d  ry n k ó w  p rod u k tów  
rolu . red. St. P ru e -W lśn iew sk iego  15.15’ K on cert w  w yk . 
zesp. I*. R yn a sa  18 K la sy cz n y  T ea tr  W y o b ra źn i w znaw ia  
c y k l  d ia lo g ó w  P la ton a  p t .: „T ra g e d ia  S ok ra tesa " Cz. 
1L  p t .: „O b ro n a  S ok ra tesa ". O so b y : A lek s. Z e lw erow icz , 
J e rz y  O hodecki. P rzek ład  1 s łow o  w stępne St. S reb rn e ­
g o  p ro f . U. 9. B. 17 „P o d w ie cz o re k  prfcy m ik ro fo n ie "  — 
traasm . z sali rest. hote lu  „ B r is t o l" ,  w  p rzerw ie  ok . g . 
17.55 O głoszen ie  kon k u rsów  M a n d olln lstów  1 p rzyzn a n ie  
n a gród . 19 „S e z o n  1 e p o k a " szk io lite r . A n d rz . R y b lo - 
k ie g o  1915 P rog ra m  n a  dzień  nast.. 19.20 K on ce rt  s o li­
stów . W y k . I re n a  B ło ck a  (fo rt .)  L eok ad ia  K ozerów n a  
(śpiew ) Jad w . P ru szyń sk a  (akom p.) 20.20 W ia d . sport, ze 
w szystk ich  ro z g ło S j!  polBklch 20.35 L ok. w ia d . sport. 20.40 
P rzeg lą d  p o lity cz n y  i dziennik  w ie czo rn y  21 „N a  w eso­
łe j  fa li  lw o w s k ie j"  21.80 S onata  h -m oll F r. L iszta  w  w y k . 
r o i .  W o y to w icz a  22 K on cert w  w y k . ork . T. S ered yń sk le - 
£»•

W arszaw a  (TJ39.8) I  p . K rak ów  13 P rzegląd  teatra ln y
13.12 p. K ra k ów  19.20 P ły ty  20.20 p . K rak ów  28 P ły ty .

L w ów  (577,4) 8. p . K ra k ów  I I  P rzegląd  te a tra ln y  13.12
p. K rak ów  19.15 K o n ce rt  m ieszan y  19.45 M in u ty  lite ra ck ie , 
20 D. c . k on certu  20.20 p. K ra k ó w  23 P ły ty .

K a tow ice  (395.8) p . K ra k ó w  18 „C o  s ły ch a ó  na Ś ląsk u "
13.12 p. K ra b ó w  14.85 P ogad an k a  14.45 p . K ra k ów  19.20 
„S zrn m elow sk i k w a rte t"  19.50 „Z d z ieb k o  słow a, td z ieb k o  
ś p ie w k i"  sud . p o g o d n a  w  op ra ć . 8 t. L ig o n ia  20.20 p . K r a  
ków .

Łódź (224) 8 p. K ra k ó w  18 A n e g d o ty  teatr. 18.12 p . K r a ­
k ów  14.30 P ora d n ik  s p o r to w y  d la  ro b o tn ik ó w  14.45 p . 
K rak ów  19.15 „ W e s o ły  D ym ek  i  k o m in a " 19.35 K on cert 
eb óru  (z w y sta w y ) fO.lo p . K ra k ó w .

W iedeń  (500.8) 11.45 K on ce rt  sy m f. 13.08 K o n ce r t  ro z ­
ry w k o w y  17.40 A n d . m us. 19.45 „E ln e  F a h rt lns W e lss e " , 

darlirypotpourri luuz. 20.50 „G ło s  d n ia "  21.10 „D o k tó r  A b e l 
n c te h y " , jed n oak tów k a  22.30 A r ie  1 p ie in i 29.10 „P o z d r o ­
w ien ie  s W ie d n ia "  — fa n ta z ja .

Praga  (470.2) 15 „O sa r i I K a s ia "  —  ep era  D w orzak s
18.10 „D e r  K e lłb e rg lB w s", s łu ch ów , m uz. 19.80 „C h oin k a  
R ep u b lik i C ze c h o s ło w a ck ie j" , and. s łow n o  m uzyczna  

22.33 M u zyk a  jazzow a .
M ediolan  (568.8) 17 K cn o e rt  sym f. 20.40 „M adam e Pom - 

ra d o u r "  — op eretk a  F a lla .

RADIOW Y KONCERT Z  UDZIAŁEM 
Bronisława Gimpla.

Dziś w  niedzielę 20 b. ni. o godz. 12.03 truus- 
mitują rozgłośnie radiowe z Krakowa koncert 
Krakowskiej Orkiestry Filharmonicznej pod 
dyr. Z. Dymmka. Solistą „Poranku" będzie 
znany skrzypek, laureat konkursu im. W ienia­
wskiego. Bronisław Gimpel. Artysta wykona 
koncert skrzypcowy d-m oll W ieniawskiego. 
W  części sym fonicznej usłyszą radiosłuchacze 
poemat sym foniczny „Pan Twardowski", Ró­
życkiego, „Serenadę na orkiestrę ssmyczkową" 
Karłowicza i rzadko wykonywane utwory Mo­
niuszki, mianowicie —  uwerturę do melodra­
matu ,Subaudka‘ i taniec cygański z opery „Ja- 
wnuta". Pierwszy z Łych utworów był pom y­
ślany jedynie jako wkładka muzyczna do dra­
matu d‘Enneriego i Lemoina „Jawnuta" zaś 
stanowi całość, jest operetką do tekstu Knia- 
żnina.
BOLESŁAW  W OYTOW ICZ 
PRZED MIKROFONEM.

W ybitny kom pozytor i ceniony powszechnie 
pianista, Bolesław W oytow icz wystąpi w  Pol­
skim Radio dn. 20. XII o gdz. 21.30. Tym  razem 
poświęcił artysta cały swój recital jednemu tyl­
ko utworowi —  Sonacie h-inoll, Liszta. O So­
nacie tej pisze W agner w  liście do kom pozy­
tora: „Sonata jest piękna ponad wszelkie w yo­
brażenie; potężna, pełna wdzięku, głęboka i 
szlachetna —  podniosła..." Tak zapatrywał się 
na to dzieło wielki mistrz z Bayreuthu. W arto 
więc posłuchać tej audycji.
„SEZON I EPOKA".
Radiow y szkic literacki.

Dlaczego pewne utwory, chociaż wiele się o 
nich m ówi, trwają zaledwie jeden sezon, inne 
zaś stają się epokowymi? Co to jest sezonow.ość, 
a eo epokow ość w  literaturze? Kiedy dzieło 
trwa wiecznie? —  Oto zagadnienie, które przed­
stawi radiosłuchaczom w  swym szkicu literac­
kim  „Sezon i epoka", znany dramaturg i kry­
tyk, Andrzej Rybicki, dziś o godz. 19.

« A  S W I 6 T A

T O

SU PER RADIO

CAFE
Licencja „Ingelen-\Vien“ Demonstracja i sprzedaż w Krakowie:

„ A N T E N A "  K R I S C H E R  R A D I O S W I A 1
u . .  S t a r o w i ś l n a  X . P l a c  S z e z e p « k . h t  5

FUTRA
D a m a k la , a iq s k la , n a jta n la j

M O S L O W I C Z
K R A K Ó W , R Y N E K  9  

I. p lq tro . D o g o d n a  w a ru n k i

Bcia SEIDENW URM -„BRES“
Fabryka pończoch w Łodzi — Pomorika 163

Skład fabryczny w  K ra k o w ie
STRADUM 16 -  tel. 169-11

Ootnocztnia bielizny: H £  N K O . toda do pranla fcibltlenfa
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a oP7czerij»4ci siadaj w Powszechnym Buaku Związkowym na 
książeczki wkładowe imienne lub nu o k a z ic ie la  gwarantujące 
b e z w z g le d n q  ta jemnicę  w M a d a  W kl-dy płatne na każde 
iadanie lub za wypowiedzeniem w centrali i oddziałach, 

cenlowcnie od 5°/. do 6 V/. rocznie.
Opro-

1 O WSZECH NY NK Z w i Ą Z K O W Y  W  POLSCE S. A. 
Kraków. Warezawa Bielsko, Cieszyn, Drohobycz. Gdynia Lwów. 

PrzemyśL Stanisławów, Tarnów.

S P O L N IK  ew en tu aln ie  u- 
d z ia tow iec p oszu k iw an y  do 
w prow adzon e j f irm y  w 
K rak ow ie  z gotów k ą  15 do
20.000 zł. i w spółpracą  ce ­
lem  p ow ięk szen ia  obrotu . 
Zapew n ion e: e gzy sten cja  1 
“zysk . Z g łoszen ia : K ra k ó w  I 
sk rytk a  p ocztow a  166.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
przem ysłow e, dobrze za p ro ­
w adzone poszu k u je  spóln i- 
ka e kapita łem  20—2^.000, — 
celem  p ow ięk szen ia  o b ro ­
tów. Z g łoszen ia  do A din . N. 
D zienuika pod  „Z a bezp ieczę  
n ie“ . 8994g

5.000 u lok u ję  dom  n ow o­
b u dow any K ra k ów , p ie rw ­
szą h ip otek a  „S k r y tk a  S28"

1780k

Sprzedał
N A D Z W Y C Z A JN Y  W Y B Ó R  
K A M IE N IC  p o le ca  znane 
w  sw e j so lid n ości B IU ­
RO K U B IN A  K R A K Ó W  -  
W IE L O P O L E  II, te le fon  
171-78.
K A M IE N IC A  cz te ro p ię tro ­
wa. dw a p ietra  n ow e — 
(śródm ieście) p osia d a  80 
u b ik acji, d ochód  netto 10 
proc., cen a  230.000, go tów k ą  
170,000 zt.
K A M IE N IC A  n ow a  cz te ro ­
p ię trow a  lu k su sow y  k om ­
fort d ochód  13.300 — ceDa 
105.000, gotów k a  110.000. — 
K A M IE N IC A  (rzeolip iętro- 
wa. superkom C ortow a, św ie 
tuio pulożoun, cena 120.000 
K A M IE N IC A  now a dw u­
piętrowa. 20 u b ik a c ji, u-szy- 
stkie 'm ieszkania  p os ia d a ją  
łazienki, dochód  6.600. —
cena 68.000 go tów k a  58.000. 
K A M IE N IC A  now a p ię tro ­
wa, k om fort, cena 32.000 zł.

1625 k

K IT K O  „M .E R K U R " K R A ­
K Ó W , Dctln 50, T elefon  
176-80.
K A M (E M C V  petnokom - 
fnrtown. riM.ielcgprilsza dziel 
rv a, dochodow a. P ożyczka  
dlngpLenninow n, dop lala
wn.nnn.
IC A  M IE N I CA 1 rzedli pi 
wa  now oczesny.*l;om fort do- 
lu-e p o łożen ie , gotów k a  
80.000.
K A M IE N IC A  trzeeh p łętro - 
"■a, d z ie ln ica  h a nd low a , - 
k ilka  sk lepów . P ożyczk a  
dlugoterm inow  a, gotów k a  
55.000.
K A M IE N IC A  nowa. p e ln o- 
k om fortow a , n isk ie  c z y n ­
sze. P o ży czk a  d łu g o te rm i­
now a, d op łata  10.000. 
K A M IE N IC A  p e łn ok om for - 
tow a b lisk o  tra m w a ju , d o ­
ch odow a , gotów k a  80.000. — 
W ie lk i w y b ó r  p a rce l budo 
wiaDych. Z g łoszen ia  k u p ­
na — sprzedaży  bezp łatn ie .

1727k

KARIN IS Z E  a ty łow e  do f i ­
ranek  op ra w a  ob ra zów  — 
P U S T K A  szlifow an e  n a jta ­
n ie j K L IP S T E IN  D ietla 
87 (ró g  S ta row iś ln e j) T e le ­
fo n  176-45. 1697k

T R A N  L E C ZN IC ZY  n a j­
lep szy  — z b iór  1936/7 w prost 
i  N o rw eg ii nadszedł. Cena 
k on k u ren cy jn a . J ed yn ie  

D rrg e r la  
8 C H A P S E N S O H N A , 

K rak ów , — P la c  N ow y. —< 
1345k

M A S Z Y N Y  do p isan ia , n o ­
we, używ ane, gw a ra n tow a ­
ne, ok a zy jn ie  sprzed a je  „R e  
m ont“ , K a tow ice , D w orco ­
w a 18. 1494k

R Ę C Z N A  tk a ln ia , K rak ów , 
J óze fa  2, T e le fon  173-98 p o ­

le ca  N A JM O D N IE JS Z E  
ch odn ik i, d y w a n y  w  ró ż ­
n y ch  k o lora ch  desen iach . 
W IE L K I w y b ó r  na  sk ła ­
dzie. 1712 k

Ł Y Ż W Y  5 z ło te . Sanki, — 
N a rty . N a jta n ie j T rach - 
m ana, S tradom  16. 1695k

T A P C Z A N Y , otom a n y , m a­
terace , poduszk i, łó żk a  po 
low e  — „M A R S " , p rz y jm u ­
je  re p e ra c je  " i  d ogod n ych  
w aru nk ach  Z A K Ł A D  T A P I 
C E R S K I B A R D A C H  A, — 
K ra k ów , K rak ow sk a  44, — 
te ł. 174-83. niOk

NAJMODNIEJSZY TANI EG 

NAJMODNIEJSZE KOSMETYKI

K b R J O K f a
G A Z  I M l

O K A Z J A ! T ap czan  K a lp - 
p en b erg a  sprzedam . N ow o­
w ie jsk a  31a/4 od 3—4. —

9003g

U B R A N K A  N A R C IA R S K IE
d la  d ziec i u L U S T O A R - 
i  EN A , K ra k ów , G rodzka 

69. 9098g

R Z A D K A  O K A Z J A ! W y ­
kw in tn e fu tro  m ęsk ie, fu ­
tro  dam skie sprzedam . J a ­
sna 6, m, 7. tel. 178-68. —-

9010g

M E B L E  solldn« w ie lk i w y - 
Dór, ce n y  n a jn iższe , ra ty  
przystępn e. F risch , S ta ro ­
w iśln a  35. 1732k

P U S
ofrrdernafk wifomme/py iRa/nA

P U S
cmula. LmftuKnmeq<y (Ba/no,

J E D N O R A Z O W E  lnipno 
P O R C E L A N Y , K R Y S Z T A ­
ŁÓ W , C E R A M IK I lub
szkła p rzek on u je  k ażdego, 
że n a jk o rz y s tn ie j kupu je  
się T Y L K O  w  zn an ej z so­
lid n o śc i f irm ie  JOZEF 
S T E IN M E T Z, K rak ów , — 
B R A C K A  5.

M  E DL E V uc kieuiuł. p rzed ­
p o k o jo w e  i p o k o je  d /ie e ię  
c e t now oczesne, s z la jfla k o ­
w ane. n a jso lid n ie j i n a j­
tan ie j „S p e c ja ln o ś ć "  iiy u ck  
gt. 12 podw órze.

1741k

T A N IO ! T a n io ! T a n io  I -  
'E lega n ck ą , . luksusow ą, 
p ra k tyczn ą  b ie lizn ę  dam ­
ską, m ęską, d z iec ięcą , p o ­
ście low ą  p o leca  F a b ryk a  
B ie lizn y  „ P A W “ , K rak ów , 
F lor ia ń sk a  4. 9004g

I M E B L E  now oczesne, sza fy  
I kom bin ow ane, syp iu ln ie , ja  
! tkalnie, n a jta n ie j, K raków , 
i B R A C K A  13. 8462k
j _ _ _ _ _ _ ___________________ -
j S Y P IA L N IĘ  sprzedam . 

R yn ek  g ł. 15 w podw orcu , 
ni. 7. 1706k

J A D A L N IĘ , ga b in et now e W Y T W Ó R N IA  sw etrów  -  
o k a z y jn ie  sprzedam . B rać- i J an a  8/3 d aw n ie j Szew ska 
La C, d ozorca  w skaże. 24 p o leca  się , 17k ii

M A S Z Y N Ę  d o  p isan ia  a-
W Y P R A W Y  ślubne, W Y ­
P R A W K I n iem ow lęce ,

irierykauską sprzeda  uk azyj J K O N F E K C J A  dziecięca  
n ie  H ala  l icy ta cy jn a , K ra - I n a jta n ie j O bstander, R y - 
1)7 j l j  17ó3k nek 11. 328k

ca
W  U  u S J A ^ k A H O W ą

| |  itib s k c m a lc L  jcrd fU jU jjJ ócL /  ’
•>, n jJ iŻ c u r C tiw u tD b  d lc u  M / z i& ć £

S K L E P  k orzenn y urządzo­
n y  w raz  z m ieszkaniem  
zaraz tan io odstąpię. Skład 
p a p ieru  K rak ów , Ilyn ek  gt. 
17, 1754k

N A JT A Ń S Z E  źród ło  no­
w oczesnych  m ebli la k iero ­
w an y ch  —  gw a ra n tow a n e j 
ja k o ś c i K rak ów , B R A C K A  
i .  w  p od w orcu .

U N D E R W O O D  m aszyny, 
do p isa n ia  w a lizk ow e, n a j­
n ow sze j k on stru k c ji. R ep re  
zen tac ja  i w y łączn a  sprze­
d aż: Ig n a c y  G ross i S pó ł­
k a  K rak ów , S tarow iś ln a  

1. te le f. 12I-9P 412k

M A S Z Y N Y  do szy cia  n a j­
tan ie j zakupisz u B L IT Z A , 
K rak ów , K rak ow sk a  30.

8975g

S P E C J A L N E  m eble  k u ­
ch enne i  p rzed p ok o jow e , 
p o k o je  d z iec ię ce , n ow ocze ­
sne, h a jta n ie j D ie tla  87, — 
■klep.

X536k

M A S Z Y N Y  do s zy c ia  n a j ­
lep sze j ja k o ś c i za g ra n icz ­
ne w  n a jw ięk szy m  w yb o- 
rze z SO-letnią gw a ra n c ją  
na  d o g o d n y ch  w aru nkach  
p o leca  t / l k o  firm a  Tow . 
HandI „ I r w in g " ,  K rak ów , 
G rodzka  60. 1228k

Kupno

N A J L E P S Z E  narciarsk ie  
ob u w ie  n a jta n ie j Zu cker- 
m ann, B ożego  C iała  22.

1345k

N O SZO N Ą  g a rd erob ę  kupu 
ję , p ła cę  do Drze. G old b erg , 
G azow a 11, tel. 168-21.

S458k

K U P U J Ę  jad a ln ie , sy p ia l­
n ie , używ ano m eble na w e ­
zw an ie  koi-esp. p rzychodzę. 
S k lep  O k a zy jn y , K rak ów , 
M ostow a d w , 1044k

Różne
P R E Z E R W A T Y W Y  tuzin 
z ło ty ch  1.51 „M ark , K ra  
k ów , św . M arka  23.

1757k

W Y J E Ż D Ż A M  do Czech, 
za ła tw iam  spraw y h and lo­
w e. N eigresch e l B ie lsk o  p o ­
ste - restante. 9014g

W Y T W Ó R N IA  P E R U E  Z o ­
f i i  S in g sr -W e isso w e j, p rze ­
n iesion a  i  u l. P rzem ysk ie j 
na ul. S tarow iś ln ą  28.

481k

K O M F O R T O W E  M IE S Z ­
K A N IE  T R ZE C H P O K O JO  
W E  o k o lica  G łów n ej P o­
cz ty  lu b  P K O  p oszuk iw a­
ne. Z g łoszen ia  F , S tem ­

p el, H ote l R oya l.
■ ■ ■«

P O S ZU K U JE  k i.r o w n lo - 
tw a p en s jon atu  w  Zakopa 
nem  lub  K r y n ic y  p rz y s to j 
n y  reprorentaty  wn> p ra ­
w n ik . Z g łoszen ia  p od  „ P r a ­
w n ik " , K ra k ów , S k ry tk a  

p ocztow a  538,

Matrymonialne
C H E M IK  -  K osm ety k , 82 
la ta  rozw ied z ion y , w y sok i, 
r e p re z e n ia o y jn y  brunet, 
sam otny z d o b re j rod z in y , 
ch ętn ie  p ozn a  ku ltn ra ln ą  — 
p rzysto jn ą  o subtelnym  
ch arak terze  n iew iastę , k tó  
, . . ., ki mu u iio zrealizu-
w a o ia  p ro d u k c ji 8—10 tys. 
zi. Cel m atry m on ia ln y . — 
O fe r ty  P oste  - restante Cho 
rzów , poczta  g łów n a  p o o  
„W ox -\ V ita “ . 1759 k

K A W A L E R , lat 32 nu d o ­
b re j posadzie , d ob rego  ch a  
rak toru , n erw ow o  ch o r y , po  
ś lu b i pannę, ładną, bez p o  
sagu. Z g łoszen ia  z  fo to g r a ­
f ią , k tórą  zaraz zw rócę , 
p od  „S z cz ę ś c ie "  do „ P a r “ , 
K rak ów . A n o n im y  do k o ­
sza. 1770k

D E N T Y S T K A  m a ją ca  do­
sk on a ły  zak ła d  p oślu b i den 
tystę  u p ra w n ion ego  lu b  
k on cesjon ow a n ego . Z g łosze ­
n ia  N ow y D zienn ik  K ra ­
k ów  p od  „S z cz ę ś c ie " . 8453g

P A N N A  m łoda , p rz y s to jn a  
p oślu b i dżentelm ena dobrze  
sytu ow a n ego  do la t  35 nie 
re fle k tu ją ce g o  na p osag . — 
Z g loszen ia i K a tow ice , poste 
restante „D w u d zies to la tk a "

1765k

S W A T  m a ją o y  dostęp  do 
lep szych  dom ów  p o leca  się. 
Zg łoszen ia  p od  „ A t ld "  do 
A dm . N ow eg o  D ziennika

88ock

iN S E R A T O W
D R O B N Y C H
Ole pny|mu)e ale 

telefonicznie 
fi Iko wprost 

w Adnniut lrar)t 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

Pocztę szyfrową 
odbierać moina tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się cunoćne- 

go inseratu.

▼ Y Y Y Y Y Y Y

T U M w j m m  u t ja fo łc i,

^ \ l l l  h h fc

SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA W WARSZAWIE
UL. D W O R S K A  17, T E L E F O N  246-67,

p rz y jm u je  zap isy  na sem estr ro zp o cz y n a ją cy  s ię  w m arcu  
1937 roku . W a ru n k i p rz y ję c ia : 1) O b yw a te lstw o  p o lsk ie , 
2) Ś w iadectw o zd row ia , 3) 6 k las g im n a z ju m  4) w iek  od 
18—30 lat. —  B liż szy ch  in fo rm a e y j ud z ie la  kancelaria  
od 30—2 codzienn ie  p ró cz  n iedzie l. — P od a n ia  k ierow ać 
do D y re k c ji  S zk o ły . ^ (l,ł
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Zdrojowiska
K B Y N 1C A . pen sjon at „O - 
*■#»** D ra  m ed. K u pczyk a , 
fitala op iek a  lekarska.

1628k

fcA K O P A N E . P en s jon st 
..POD S Z A R O T K A M I*  -  
Tel. 1850. — D ro g a  DO
B IA Ł E G O . K o m fo r t  n ow o­
czesny. C entralne ogrzew a ­
nie, b ieżąca  ciep ła  i z im ­
na w od a  w p ok o ja ch , ła- 
s ienk i, b a lk on y  i tarasy  z 
P ięknym  w idokiem  na g ó r y  
K u ch n ia  R Y T U A L N A . Za ­
rząd Z IE G E R A . 1702k

Z A K O P A N E . — P ensjonat 
„ a D R IA "  D roga  de Bia£e> 
g o , tel. 1789 p od  sarząaem  
D R O W E J N EU G EB O R N O - 
W E J . P E Ł N Y  K O M F O R T , 
P IĘ K N E  SŁO N EC ZN E  PO- 
K O JE . SA LO N , K U C H N IA  
W Y K W IN T N A , na żądanie 
d ietetyczna . 1529k

Z A K O P A N E  pełno k om fo r ­
tow y  pen s jon at „D IA N A ** 
te le f. 1489 po gru n tow n ym  
rem oncie  p o leca  piękne 
p o k o je  — cen tra lne o grze ­
w anie — w od a  b ieżąca  — 
W ykw intna o b fita  kuchnia. 
Z a rzą d : F IN K E L S T E IN O - 

W A  I B R A U N Ó W N A . — 
1549k

ZAKOPANE „PAŁACE"
Reprezenh-icynyhoie.-pensjonat. N ow oczesny 
komfort. 50 słonecznych pokoi z b e żą cą  zi­
mną i gorącą wodą. Apartainem y z łazienkami 
Centr. ogrzew. Bezkonkurencyjnie wykwintna 

kuchnia —  1'eief. lo51

Z A K O P A N E . P ełno k om fo r ­
tow y  FomJohaŁ .WERSA l /  
K ru p ów k i. G ru n tow n ie  od 
n ow ion y . 50 tóonecinyoh  
p ok o i z b leżąoą alm ną L g o  
rąoą w odą. — B alony 
B rld geow e  — tow aray- 
skie. ^inana kuoh n i*  w y ­
k w intna. Z a n ą d i  Boherer* 
R eben ow a , te l. 1299. 1525k

Z A K O P A N E  „G R A N IT '*  
tel. 1278, p e łn ok om fortow y  
pen s jon at poleoa  się łask a ­
w e j pam ięci na  eezou z i­
m ow y . K u ch n ia  rytualna. 
Ch. Steru. I603k

K R Y N IC A , W IL L A  „U Ł A ­
NA**, D eptak  słoneczne bal 
konow e p ok o je , cen tralne 
ogrzew an ie , w yśm ien ita  ku­
ch n ia  ,cen y  niskie. I653k

Z A K O P A N E  „ S W O J A "
UL Z a m ojsk iego , te le fon  
106L K o m fo r to w y  p en s jo ­
nat dla dzieci i m łodzieży . 
P rz y jm u je  pod  sw oją  o p ie ­
ką H E L E N A  B A L  MG A K - 
T E N , 140Sk

Z A K O P A N E  p en sjon at — 
..ORLĄTKO** je d y n ie  k ilka  
jeszcze m ie jsc w o ln y ch . — 

16S7k

R a b k a  p e n s j o n a t
»,AN N A*‘ G runtow n ie  od- 
u o w io n y ł P e łn y  k om fortl 
B ieżąca  zim na i c iep ła  w o­
da w każdym  p o k o ju . N o­
we urządzenie. Centralne 
Ogrzewanie w ca ły m  bu­
dyn ku . Znana w y b orn a  ku 
clin ia  ry t. 1 dosk onałe po- 
jo że n ia  (naprzeciw  Łazio* 
h o k i  Już  o tw a rty . P ros i­
my u p rze jm ie  -  o łaskaw e 
W czlśn ie jsze  zam aw ianie 
P ok ojów . — z a r zą d : 
M andelbaum ow ie, T el. 253.

Z A K O P A N E  p ensjon at 
,,M a gn o lja “  Z a m ojsk iego , 
te le fon  13-22 p o leca  p o k o je  
p e łn ok om fortow e, kuchnia  
w arszaw ska . Zarząd R ó ży  
tfm igrodow ej. lGG4k

K R Y N IC A  P ensjon at „M E - 
K A N “  pod  k ierow n ictw em  
D row e j Z o fii  W alla ch ow e j 
p o le c*  p o k o je  kom fortow e 
z cen tra ln ym  ogrsew an iem , 
c iep łą  i zim ną w odą, w y­
k w in tn ym  w iktem . Ceny 
p rzystępn e. O tw arty  ca ły  
rok . 1567 k

Z A K O P A N E  „P R 1 M A V E -
R A "  N ow ootw a rty  p e n s jo ­
nat m alow n iczo  p o ło żo n y  
w  D o lin ie  B ia łe g o  p o leca  
now ocześni©  urządzone p o ­
k o je  z b ieżącą w odą. C en ­
tralne ogrzew an ie . W yk w in  
tna kuchn ia . Zarząd  H ele ­
n y  S ilb e r fe id , tel. 1861. — 

1591k

K R Y N IC A  „B A JK A ** na­
p rzeciw  N ow ych  Łazienek 
T e ls fo n  294. — p od  za“
rządem  D row ej R. Lo- 
W O W E J i C. GO LIG E - 
K O W E J. N ow oczesny kom 
fo r t  — cen tra lne ogrzew a- 
n ie — w yk w in tn a  kuchnia- 
C eny przystępn e.

R A B K A  p ierw szorzędn y 
znany, p e łn ok om fortow y  
p e n s jo n a t „ZA W O R Y ** — 
N ow y  Św iat R e g in y  Mark- 
h e im ow ej te l. 193 uprasza 
o w cześn ie jsze  zam ów ien ia  
P r z y jm u ję  m łodzież zapew  

n ia ją c  staranną opiekę.

K R Y N IC A . Pełnokomfo'** 
to w y  p en sjon at „Hanka** 
o tw a rty  na sezon z im ow y, 
pod  zarządem  S trelin gero- 
wei. 16V2k

Telefon 218 R A B K A  Telelen 218
Z n a n y  p ie r w s z o r z ę d n y  k o m f o r t o w y  p e n s jo n a t  „Sw ltM

D f i  zarządem HENRYKA BF.CKA
po gruntownym remoncie |uż o t w a r t y .

Uprasza się o wcześniejsza zamówienia.

R A B K A . P ensjon at B E C K - 
M A L C O W E J o tw a rty  przez 
sezon z im ow y. B ieżąca  w o­
da c iep ła  i zim na, cen tralne 
ogrzew a n ie . P ierw szorzęd ­
n y  w ik t i  obsługa . P rz y jm u  
j c  s ię  dzieci po  w łasną o- 
p iek ę. „P o r ę b ia n k a "  R ab ­
ka. T e le fon  235. 134lk

z m r c n m E
Penejonol dlo dzieci i mtodzteżi) 
DroiLc; R dcliB L bC H O U JE J  

„ O P I E K A '

T eł. 1557. Z agórze  K a sp ru slo

R A B K A  znany , p ierw szo ­
rzędny p e łn o k o m fo rto w y  
ry tu a ln y  p e n s j o n a t  
„S U L IM A " ', te le fo n  20 (> 
zarząd M elcerow a , o tw a rty . 
G orąca , zipana w oda  w  ka  
żdym  p o k o ju  cen tra ln e  •* 
grzew an ie . P rzecu dn e tero* 
ny n a ro ia r fk ie  l4zlk

—  -i
Z A K O P A N E . P en sjon at 
„ T y ta n "  ul. Z a m ojsk iego  
te l. 1037. K o m fo r t  n ow o­
czesn y . C ontra lne ogrzew a ­
nie. B ieżą ca  c iep ła , z im na 
Woda w  p o k o ja ch . Ł azienki 
Id ea ln e  w a ru n k i w y p o cz y n ­
k ow e. Z a rza d : L u b a  Sza-
b ryu sk a , G iza F a b erow a .

12861

Z A K O P A N E  — P ierw szo­
rzę d n y  p en sjon at — 
„ B I A Ł Y  DOM' I d y
B orzw k ow sk ie j i Looni 
K r a u ió w n e j. P o k o je  z w o­
dą b ieżąca. C entralne ogrze  
w an ie . K n ch n ia  w y k w in t­
na. T e le fon  1300. ioGSk

i ia B H ~  p e łn o k o m fo rto w y  
P en sjon at „ B I A Ł Y  DO­
M E K " o tw a rty  na sezon zi 
m ow y . K u ch n ia  ry tu aln a  
dom ow a  znana z dobroel 
i ob fitośc i p od  zarządem  
G ru b n erow ej. C eny n isk ie, 
ra d io . 89l>ug

K O L O N IA  Z IM O W A  p roL  
B E D E R A  W  Z A K O P A
N EM  p rz y jm u je  m łodzież 
na  czas f e r y j .  W illa  p iek  
n ie  po łożon a . Zapraw a n ar­
cia rsk a , w y c ie cz k i ora z  fa ­
ch ow a op iek a . Z g łoszen ia : 
K B A K O W , D IE T L A  97/15,

K R Y N IC A  P en sjon at „O d a - 
lis k a "  p o leoa  p o k o je  kom ­
fo rto w e , z b alk on am i, cen ­
tra ln ym  ogrzew a n iem , z i­
m ną -  c iep łą  w odą . P o ło ­
żen ie  w  sam ym  centrum  
z d ro jow isk a , ou ok  łazienek . 
D o jś c ie  n ow e ob ok  p oczty , 
bard zo  w y g o d n e . K u ch n ia  
na  życzon ie  d ietetyczn a . — 
S przęt e p ortow y  do d y - 
e p o z y c ji. In s tru k to rzy  na 
m ie js cu . i69lk

Z A K O P A N E  P ełnok om for- 
tow y* pen s jon at „ŚW IT** — 
Z a m ojsk iego  p od  zarządem  
B. G ra ffó w  p o leca  30 pokoi 
luk susow o u rządzonych  z 
balkon am i, tarasam i, p ięk ­
nym  w id ok iem  na g ó ry . Sa 
lon  B rid g o o w y  - tow a rzy ­
ski. P row adzony, pdd każ­
dym  w zg lędem  w zorow o 
je s t  punktem  zborn ym  e li­
ty  tow arzystw a  ż y d o w ­
sk iego . K u ch n ia  w yk w int 
na. P rz y jm u je m y  zam ów ie­
n ia  na ok res  fe r ii. T elefon  
1455. lólOk

K R Y N IC A , P E N S JO N A T  
R E N E SA N S  A . SILBEROW^
T el. 264, n a p rzeciw  N ow ych  
Ł azienek , ciep ła  i zlm ua 
w oda w  p o k o ja ch , cen tra l­
ne ogrzew an ie , znakom ita  
ku ch n ia  — d ob orow e tow a­
rzystw a. 1650 k

Z A K O P A N E . U p rze jm ie  zs 
w iadam iam . że prow adzę 
obecn ie  p ensjon at „W a o la - 
w a “  Z a m ojsk iego , p e łn o ­
k om fortow e  p ok o je  — ble 
żąca  ciep ła , zim na w oda — 
b lisk o  cen trum . Eda W a- 
s ilkow ska . 1646k

K R Y N IC A  — pen sjon at 
„R iv ie r a “ , to l. 225 p o leca  
p o k o je  p e łn ok om fortow e — 
cen tralne -ogrzew an ie  Balon
br id g e o w y , rad io , kuchnia 
w yk w in tn a  i ob fita . Ceny 
przystępn e, Zarząd R . Glas- 
sow ej i A . H a berow e j. — 

1714k

Z A K O P A N E . K om fo rto w y  
pen sjon at „ZOŚKA** K r u ­
p ó w k i, — pod  zarządem  
D U N K E L B L U M  - F ftaN  

K Ł O W E J p o le c*  p ok o je  
słoneczne z c iep łą  i z im ­
ną w odą. W yk w in tn a  ku ch ­
n i*  ry tu aln a .

R A B K A , p e łn o k o m fo rto w y  
PENSJONAT ST O R C no- 
W EJ „JEDYNACZKA** tel. 
273 o tw a rty  c a ły  rok , p o le ­
ca  p iękne p o k o je  balkon ow e 
o p o łu d n iow y m  p ołożen iu . 
B ieżąca  ciep ła  i zim na w oda 
we w szystk ich  p ok o ja ch , 
W yg od n e  słoneczne tarasy . 
Ł azienk i. R ad io . W y k w in t­
na kuchn ia  ry tu a ln a . In ­
stru k tor  n a rc ia rsk i w w illi. 
C en y  bardzo niskie. 1305k

N A J P I Ę K N I E J S Z Ą  n R U Z Y K Ę

D O  N A B Y C I A  w  r a d i o s k ł . w  c a ł y m  k r a j u

K R Y N IC A  - Z d ró j D iete- 
ty czu y  P en sjon at V ogła , te 
ló fo n  217 p o leca  p e łn ok om ­
fo rto w e  p ok o je , u trzym anie  
lub bez.

N A R C IA R S K I O bóz S porto  
w y. S Z C Z Y R K . W illa  w 
centrum . P iękna  ok o lica . 
S koczn i* . In stru k tor  PoL  
sk lego Z w iązku  N a rcia r­
sk iego . R ad io . K u chn ia  
ry tu aln a . Z g łoszen ia : K ra ­
ków  M ała 4/3. P anzerów na 
Studóntka \\Tyoh ow an ia  F i­
zy cz n e g o . 89G7g

Z A K O P A N E , r e ln o k o m fo r - 
tow y  p en s jon at „Zawory** 
D roga  do B ia łe g o  p od  fa ­
ch ow ym  zarządem  K orn o- 
w e j z  K r y n icy .

R A B K A . D yp lom ow an y  in ­
stru k tor i p rzod ow n ik  P o l­
sk iego  Z w iązk u  N a rcia r­
sk iego  prow ad z i k u rsy  nar 
t ia rsk ie  i w y c ie czk i o Od­
znakę G órską P ZN -u. Z g ło ­
szen ia : P E N S JO N A T  „ J E ­
D Y N A C Z K A " T E L . 273,

1715 k

M A S Z Y N Y  do p isan ia . — 
Sprzedaż - zam iana - kupno. 
„M a szy n o d o m 1* M a s Ló- 
w enstein , K rak ów  — Z w ie ­
rzy n ie ck a  11. 1413k

S K Ą D  m asz tak p iękn ie  
w y k on a n y  k ostiu m  n a rc ia r ­
sk i: N ie w iesz — z firm y
Ju liu sz  G o ld fin g er , R yn ek , 
P od górsk i 15. 6957g

J E D Y N A  I (N IE Z A S T Ą P IO N A  1A* 
P R A W A  DO P O D ŁÓ G . O D ŚW IEŻA  
ZN ISZCLOM E P O S A D Z K I , LINOLE* 
U M  • F A R B U J E  M O M E N T A L N IE  
B I A & E  P O D Ł O G I  
n A M A H O r t  L U B  O R Z E C H ,  m

Z A K O P A N E  k o m fo rto w y  
p en s jon at lYO ŁO D Y JO W K A  
ssp.rz. S IN G E R Ó W , ul. S ien  
k iew icza  te l. 1773. C iepła  
zim na w oda  b ieżąca , cen ­
tra ln e ogrzew a n ie  w  p ok o­
ja c h . P ierw szorzęd n e p o ło ­
żen ie. W yśm ien ita  kuchnia  
T ow a rzy stw o  doborow e. — 
P ro sp e k ty  ua życzeu ic .

1690k

Z A K O P A N E  p en s jon at 
„C Z Ę S T O C H Ó W K A " te le ­
fo n  1G42, n i. Z a m ojsk iego
(P a rce le ) p od  zarządem  
C zesław y L ilie n o w e j 1 D ro 
w e j M ille lo w e j. P e łn y  kom  
fo r t , cen tra ln o  ogrzew an ie , 
w od a  b ieżąca , kuchn ia  w y ­
k w in tn a , ce n y  n is k i.

T O R E B K I, te czk i, k am a­
sze, ręk a w iczk i napraw ia , 
przora b ia , fa r b u je  M pr«,
K rak ów , św . M ark a  23.

I7allk

S T A R Z E u  sią w iek iem  
L ecz  m łod o  w y g lą d a ć . P o­
ra d y  bezp ła tn e . In stitu t Co- 
sm otique „ l V  F E E ‘‘ B ato ­
re g o  19. IT.wk
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naloty wriucać w ciąga 
całego dnia
Wiko 

do skrzynki
wmurowano] w tramie 

pizod-
„Nowym Ozienuikl eji“ 
a którą oprćtma sią 

tt raay daionnio

Wolne sosady

p o s z u k u j  a  ale z y s t ę p -
C Y  do w p row a d ja r  a a r ty ­
k u łów  k o lon ia ln y ch  p od : 
„K r a k ó w "  Poste resfante  
B ielsk o. 1752k

F A C H O W C A  w  dziale 
częśoi row erow y ch , ru ty n o ­
w a n ego  sprtedaw oę p r z e j ­
m ie  K risch er , K rak ów , — 
Zw ierzy n ieck a  6.

R A D IO T E C H N IK A  zdolne 
g o  do zp rzed a iy , dobrze 
s ic  p re ze n tu ją ce g o  p r z y j ­
m ie K r isch er , K rak ów  — 
Z w ierzy n ieck a  t.

A D W O K A T  Z a c t . M alop .
p rz y jm ie  ru ty n ow a n eg o  a- 
p lik an ta . Zg łoszen ia  do A d  
ruin. N ow eg o  D zienn ika  
p od  „Z d o ln y  a p llk a u t" . — 

1671k

B U C IiA L T E R K A  p oszu k u ­
je  p ra cy  w ym a gan ia  skrom  
ne. Ł askaw e zg łoszen ia  K ra  
ków  sk r. p ocztow a  428. —

17Glk

F O R T E P Ia N Y , p i a n i n a  
s tro i n a jta n ie j B om , B oże­
g o  C iała  10 T e leton  143 79.

17bk

P IE L Ę G N IA R K A  • M A S A . 
?  Y S T K A  z d łu go le tn ią  
p ra k tyk ą  w  ira ju  1 zag ra ­
n icą  znana w śród  PT . LE- 
karzy  I dom ach  p ry w a t­
n y ch  p r z y jm n je  na przy- 
st cn y ch  w aru nkach  w szel­
ki ago rod za ju  p ie lęg n a c je , 
n asaże 1 za b ieg i. D la  b ie ­
dn e j lu d n ości bez różn icy  
o  y  z na ni a n iesie  p om oc p ie­
lęgn ia rsk ą  bezpłatn ie. — 
Z g ł-a z e n ia : K rak ów , K r o ­
w odersk a  16, m. 7. T e le fon  
114-49. 929

B U C H A L T E R IĘ  -  p rze b it ­
kow ą, am erykańską  Z A ­
K Ł A D A  -  prow ad zi — n a l  
z o ru je  p ierw szorzędn y  
B IL A N S IS T A . — A bon a  
m entow o — 30 z ło ty ch . -— 
O fe r ty  z re fe ren cja m i p o ­
w ażn ych  firm  bezpłatn ie 

w y sy ła : „W y b it n y  podat- 
k o w io c "  N ow y D z ien n ik "

80603

KSIĘG O W O ŚĆ  Z A K Ł A D A  
P R O W A D Z I, N A D ZO R U JE  
B U C H A L T E R  - B IL A N S I­
S T A . 20-L E T N IA  H U T T N A . 
D O SK O N A Ł E  R E F E R E N ­
C JE . Z g łoszen ia : K rak ów . 
S k rytk a  poczt. 491. 1698k

H A F T U J Ę , s zy je  b ie lizn ę
w y p ra w y  eiuUue. S zycie  

b luzek, p j ja jn ,  sz la frok ów , 
s tock ow a , D ietla  50/11 p.

■J012g

ZD O ŁN EO O  sprzed a w cy  — 
dek oratora  rep rezen ta tyw ­
nego  na k ierow n icze  sta­
n ow isk o  p oszu k u je  M aga ­
zyn  O buw ia  B ra cia  K le in , 
K rak ów , S tarow iślna  17.

16Blk

S P E C J A L IS T A  (stka) do 
w y ro b u  pomników p oszu k i­
w any . Zg łoszen ia  N ow y 
D zieunlk  „S p e c ja lis ta " . —

?D78g

D O B R ZE  Z A P R eW iD Z O N Y  
przed sta w icie l w  p rzem y­
śle ou k iern iczo  - czek o lad o  
w ym  na teren ie  w o je w ó d z ­
tw a Ś iąsaiego i K ie le ck ie ­
g o  p oszu k u je  p rzed staw i­
cie lstw a . R e ie re n o je  p ow aż­
n y ch  fa b r y k . Zg łoszen ia  
k ierow ać A d m in is tra c ja  
N ow ego  D zienn ik a  p od : 
„P rz e d sta w ic ie ls tw o " .

1721k

Nie wyrzucać pieniędzy!
rrzerf zakupnem  P O R  C EL AN T* S Z K Ł A , L A M P . 
K R Y S Z T A Ł Ó W  ł t. p. n a leży  k on ieczn ie 1 we włfi- 
•nym interesie  przekonać «ią ( że n a jw ięk szy  w y b ór , 

na jnow sze i n a jp ięk n ie jsze  w zory  oraz istotn ie 
N A JN IŻE ZE  C EN Y są ob ecn ie  je d y n ie  w  fir m ie :

DIENER, K r a k ó w  SZEWSKA 20
Lilka p rzyk ła d ów :
Serw is s to łow y  na 6 osób z p ięk n ym  desen iem  zł. 29.60 
Serw is  k a w ow y  na 6 osób z p ięk n y m  desen iem  zł. 8.50 
Zastaw a szklana na 6 osób 25 sztuk szlifow a ł— zł. 8.50 
F iliża n k i z podstaw kam i p orce la n ow e para  zł. —.50 
N a jb oga tszy  w y b ó r  now oczesn e j C E R A M IK I 1 n a j­

m od n ie jszy ch  F IG U R E K  w iedeńsk ich . 
U W A G A ! W yłą czn a  sprzedaż n a jlep sze j p orce la n y  

znanej P O L S K IE J  F A B R Y K I  P O R C E L A N Y  
H U T A  F R A N C IS Z K A .

L O K A L  sk lep ow y  2 u b ik a ­
c je , p rzed p ok ó j K rak ów  — 
K a rm elick a  16 do w y n a ję ­
cia .

K A L W A R Y J S K A  « do w y ­
n a ję c ia  dw a k om fortow e  
sk lep y . W iad om ość fa b ry k a  
gu zik ów . 8988g

D W A  p o k o je , kuchn ia  pet 
n y  k om fort, S tarow iślna  
62 do w y n a jęc ia .

T R Z Y  i d w u p ok o jow e  kom ­
fortow e, ja sn e  p iekne m ie 
szkania  k orzystn ie  do w y 
n a jęcia  K ościuszk i 50.

1617k

T R Z Y  p o k o je  I I I  p ię tro  
p e łn y  k om fort, od zaraz 
w olne. — K rem erow sk a  12. 
D ozorca . 1684k

PIĘ Ć  — siedem  p ok o i, kom ­
fo r t , na szkołę, b iu ra  lub 
p ry w a tn e  m ieszkanie. K a r ­
m elick a  34.

Ł A D N Y  lok a l p rzem ys ło ­
w y , p a rterow y  od 1 s ty cz ­
n ia  w yna jm ą . J óze fiń sk a  28

P O S ZU K U JĘ  sklepu — 
p ó ł sk lepn  na k tiążk i. A n- 
tyk w arn ia , G ołąbią  10.

O B U W I E
o r ^ g i u a l a ^ m

modne o niedoścignionej elegancji.

i  w y t w o r n y m  f a s o n i e
i niskich cenach

zawsze znajdziesz

u B R A C I K L E |N  Kraków
tylko S T A R O W IŚ LN A  1 7 .

Firma nie posiada filii.

B U C H a .LTE R  zak łada , p r o ­
w ad zi i n a a zoru je  k s ięg i, 
za ia iw ia  czy n n o śc i b iu row e 
Zg łoszen ia  do Acips. N ow e­
g o  D zien n ik a  „S k rom n e  
w y m a g a n ia " . 9009g

R U T Y N O W A N Y  b u ch a lter- 
b iian sieta  z  k ilk u n a sto le t­
n ią  p ra k ty k ą , zarazem  k o­
resp on d en t p o lsk o  - n iem ie ­
ck i dok ła dn ’ e ob zn a jom lo - 
n y  ze spraw am i p od a tk ow y  
m i, sp ec ja ln o ść  o rg a n iza c ja  
n ow oczesn e j buch a lterii 
p rze b itk o w e j, o b e jm ie  posa  
de p ó ld n iow ą . ch ę tn ie j ca ­
łod n iow ą . Zan iedbaną  k się­
g o w o ść  doprow adzą  w n a j­
k rótszym  czasie  do p orzą d ­
ku. Z a łożę  k s ię g i h a n d lo ­
w e in d yw id u a ln ie  do w y ­
m ogów  p rzed sięb iorstw a . — 
Zg łoszen ia  do A d m . N ov e 
g o  D zien p ik a  p od  „ R u ty ­
na 16 R .“  lu b  te le f. 168-04 
cod zien n ie  m ięd zy  godz. 
&-11. 90003

WYSTAWA
madci h F O C O "  
C a n y  n is k i*

oryg. kilimów gl ln ia ń sk lc h
oraz dywanów licznych (perskich) 

RYNEK GŁOr.HYI4 III. piętro 
naa firmą „D sl-K a"

S p r z e d . !  ratalna

lokale
T R Z Y P O K O JO W E , k u ch ­

nia, p rze d p o k ó j I I  p . 72 zł.
m iesięczn ie  P od górze , L im a 
n ow sk ieg o  7,2. 1701k

H A L E  fa bryczn e  now o- 
w ybu d ow an e , ok o ło  1000 
mz, w oda . e lek tryk a , w 
ca łośc i lu b  częściow o  od 
zaraz do  w y n a ję c ia . W ia ­
dom ość P łaszow ska  45 —
le i . ’ 120-40. 1083k

PO K Ó J u m eb low a n y , e le ­
ganck i, n ow oczesn y  kom ­
fo r t , osobn e w e jśc ie . R ze ­
szow ska 7/8. 1731k

S K L E P  fro n to w y  ś ród m ie ­
ścia  n a jru ch liw sz y  punkt 
odstąp ię. G rodzka  6? „ P a ­
p ie r " . 1758k

P IE K N E  cz te ry  p o k o je  
fron tow e  p e ln ok om fortow e  
do w y n a jęc ia . B onerow sk a  
3. 9006g

W P IS Y  na n ow y  kurs roz ­
p o cz y n a ją cy  s ię  2 S T Y C ZN IA  
K U R S Y  K R O JU , M O DELC 
W A N IA  1 zzy cla  k o n ce s jo ­
now an e przez K u ra tor iu m  
d yp lom ow a n e j n a u czy cie lk i 

S telli H O H O W IT Z -L A N - 
N E H O W E J. N ow oczesna  
m etoda  nauki. K r ó j  nr ode 
Iow y . O sobny kur i k on fe- 
k o jl  d z iec ię ce j. Św iadec 
tw a  uk oń czen ia  kutsu . — 
W P IS Y : K R A K Ó W . K A R  
M E L IC K A  46. 369k

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
k u rsy  k s ięg ow ości, rrebu n - 
k ów  k u p ieck ich  i s ten ogra ­
f i i . P ierw sza  le k c ja  za prze 
kazaniem  znaczka 10 gr . ua 
stąpnę za każdorazow ym  
przekazan iem  1 zł. M. R eif, 
K rak ów , P iłsu d sk iego  1 'O ik

S9't.v.

A N O IE L S K IE ! N auczanie, 
•wszelkie tłu m aczen ia  ( l i ­
s ty  hand low e 1 t. p .) Z g ło ­
szen ia  K rak ow sk a  54/15.

5980g

F R A N C U Z ro d o w ity , d y ­
p lom . n a u czy cie l udzie ia  
fra n cu sk ieg o . N ow y  D zien ­
n ik  „ Z ło ty  le k c ja " . 9011g

A N G IE L S K IE G O , n ie m ie c ­
k ie g o  na jlep szą  m etodą — 
p rzystęp n e  oeny . W ein feldn  
w  a, Z y b llk le w lcza  14. 9013g

H E B R A J S K IE G O , Tana- 
ohu , T a lm u du  —  g ru n to w ­
n ie , tan io. Z g łoszen ia  N o­
w y  D zienn ik  „ T e o lo g " .  ■- 

9007g

P R A K T Y C Z N A  Z N A J O ­
MOŚĆ O B C Y C H  J Ę Z Y K Ó W  
dostępna  d la  k ażdego. P ro ­
spek ty  w y sy ła  S tan isław  
G oldm an, K rak ów , Szew ska 
17. 13S7k

K U R S Y  K R O J U . M O L E U ^  
W A N IA  i  s zy cia  k o n ce s jo ­
n ow an e n zez K u r a to r w p  
E L W IR Y  H A L P E R N  -  
S iiS S E B O W E J. absolw entk i 
W ien er M oden • A k adem ie. 
Nauira n a jn ow szy m  sy ste ­
m om  w iedeńsk im . P o u k oń ­
czen iu  św iad ectw a. W p is y : 
K rak ów , K R U P N IC Z A  18.

7S4k

GAŁY ŚWIAT ZADA TYLKO
.?:•; »• ■ y : ^

ffiimercs
g u m  . . ?

P A N IE N K Ę  z lepszego do- 
m u p rz y jm ę  na w spólne 
m ieszkanie, cen a  p rz y s tę p ­
na. B on ifra tersk a  3, I I  p. 
n i. 6.

Kaia i wjdiowaai

Różne

Do /akie} rodziny należą goryle?
Mieszkamy dopiero 14 dni tutaj tv tym do• 

mu, jeszcze m e znam wszystkich rodzin!

K U R S  S T E N O G R A F II 
system em  W IE D E Ń S K IM  
rozp oczyn a  w n a jb liż szych  
(liliach poił k ierow n ictw em  
Z O F II SCUóNUUTOW ISEJ 
W W . Ś w iętych  8, fron t, ] .  p. 
te le fon  109-9*. — O P Ł A T A  
M IN IM A L N A . U2bk

U N IE W A Ż N IA M  zgnbioną  
le g ity m a c je  szkolną  Nr. 
2268 B e r ty  W estre ich , g im ­
nazju m  k oed u k a cy jn ego  he 
b ra jsk ie g o , P odbrzezie  i2.

1575 k

W S Z E L K IE  S P R A W  Y K U ­
P IE C K IE  DO W Ę G IE R
p r z y jm u ję  do  za ła tw ien ia  
w  K ra k ow ie  w  cza sie  od 
26. X I I .  1936 do 3. I . 1937. 
Z g łoszen ia : N ow y D ziennik 
„Inżynier**. 8985g

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoeze- 
uiem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , . , , miesięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . . ,, n w

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

,, 4.30 kwart. zł. 12.90 
7.50 „  „  22.50

w

CENY w złotych: 1. strona 1.25. Tekst I. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa łC gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogtosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 1U. Nekrolog, (.klepsy 
dryj do 60 mm. w I . łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

O  OWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w pouiedz. i dni poświąt.

Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy D ziennik": Zygmunt Hocbwald. —  Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


